
Z państwami Afryki Północnej

Przyjaźń i współpraca
Zakończenie wizyty W. Jaruzelskiego 

w Libii, Algierii i Tunezji
WARSZAWA, TUNIS PAP. Wczoraj, 5 bni. w  godzinach wie­

czornych powrócił z Tunisu do Warszawy przewodniczący Rady 
Państwa Wojciech Jaruzelski.

Na lotnisku Okęcie W. Jaruzelskiego w ita li członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i  państwowych z premierem Zbig­
niewem Messnerem.

PRZEWODNICZĄCY Rady 
Państwa Wojciech Jaruzelski 
zakończył w czwartek swą po­
dróż do trzech krajów A fryk i 
Północnej — L ib ii, A lgierii i 
Tunezji.

Na zaproszenie prezydenta 
Habiba Burgiby w dniach 4—5 
grudnia 1985 roku Wojciech 
Jaruzelski przebywał z wizytą

Od umowy do produkcji

Odbiornik 
przyszłości 
— za 5 lat

PODPISANY półtora roku 
temu w Moskwie polsko-ra­
dziecki „Długofalowy program 
rozwoju współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej do 
roku 2000”  w wielu dziedzinach 
nie tylko nauki ale i przemy­
słu obu krajów dość szybko 
przeobraża się w konkretne 
przedsięwzięcia. Warto przy- 

(Dokończenie na str. 2)

Do zobaczenia na Lodogryfie!

Wielki festyn 
mikołajkowy
JUŻ DZISIAJ, o godz. 15 za­

czyna się na Lodogryfie w ielki 
mikołajkowy festyn zorganizo­
wany przez szczeciński ośrodek 
TVP. Występy artystyczne, kier­
masze, projekcje w kinie zimo­
wym, gry i zabawy sportowe 
dostarczą z pewnością wiele ra­
dości najmłodszym a także ich 
rodzicom.

Przypomnijmy, że miłym a- 
kcentem festynu będzie wręczę 

(Dokończenie na str. 2)

oficjalną w Republice Tunezyj­
skiej.

W trakcie wizyty przewodni­
czący Rady Państwa PRL i pre 
zydent Republiki Tunezyjskiej 
przeprowadzili szczegółowe roz­
mowy na temat obecnego sta­
nu i perspektyw rozwoju sto­
sunków polsko-tunezyjskich. O- 
bydwaj przywódcy wymienili 
również poglądy na problemy 
międzynarodowe. Spotkanie prze 
biegło w atmosferze zrozumie­
nia i serdeczności odzwiercie­
dlającej tradycyjne więzy przy­
jaźni istniejące między naroda­
mi Polski i Tunezji.

P O D  P R Z E W O D N IC T W E M  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń s tw a  W .

(Dokończenie na str 3)
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Znaczenie spotkania w Pałacu Elizejskim

Polski wymiar stosunków 
Wschód -  Zachód

PO KILKU  LATACH PRZERWY zostały nawiązane polsko- 
-franeuskie kontakty na najwyższym szczeblu. Krótka wizyta 
Wojciecha Jaruzelskiego w Paryżu ożywiła dialog polityczny 
między Warszawą a Paryżem i zapowiada powrót do trady­
cyjnej korzystnej Współpracy ekonomicznej. Po dłuższej niż 
przewidywano rozmowie z prezydentem Francois Mitterran- 
dem polski przywódca stwierdził krótko, że rozmowa była bar­
dzo pożyteczna i bardzo szczera. Niewątpliwie różnice zdań 
w wielu kwestiach powstały, ale w wielu innych można mó­
wić o wzajemnym zrozumieniu.
W KONTEKŚCIE wielu już 

kontaktów gen. Wojciecha Jaru 
zełskiego z zachodnim mężem 
stanu, to spotkanie w Pałacu 
Elizejskim nabiera specjalnego 
znaczenia z punktu widzenia

© xlś  M ik o ia ik iJ

europejskiego. Można powie­
dzieć, że dialog między Wscho­
dem i Zachodem, rozwijający 
się w atmosferze wytworzonej 
spotkaniem Michaiła Gorbaczo­
wa z prezydentem Reaganem w 
Genewie został tym samym 
wzbogacony. Europie brakowa­
ło dobrych stosunków polsko- 
-francuskich, które zawsze od­
grywały dużą rolę w łagodze­
niu napięć i przełamywaniu ba 
ner dzielących nasz kontynent.

To spotkanie w Pałacu E li­

zejskim — prócz politycznego 
— ma swój ważny aspekt eko­
nomiczny. Jak można sądzić, w 
pewnej mierze na decyzję pre­
zydenta Mitterranda mogło 
mieć wpływ stanowisko fran­
cuskich kół gospodarczych, za­
interesowanych unormowaniem 
stosunków z Polską. Nasz kraj 
jest dłużnikiem Francji. Spła-

(Dokończenie na str. 3)

40 lał sceny polskiej 

nad Odrq

Jubileusz 
teatrów 

w Szczecinie
W TYCH dniach, nawiązu­

jąc do pionierskiej grudnio­
wej premiery z 1945 reku, 
szczecińskie teatry obchodzą 
swój jubileusz. Jego hasto — 
40 lat -polskiej sceny drama­
tycznej w Szczecinie. Z tej 
ckazji odbędzie się 7 bm. o- 
•twarcie okolicznościowej wy­
stawy (godz. 18) w foyer Tea­
tru Polskiego oraz premiera 
sztuki „Sługa Don Kichota". 
Przed południem natomiast 

(Dokończenie na str. 2)

„Bezpieczny seks”
W Ł A Ś C IC IE L E  n o w o jo rs k ic h  za­

k ła d ó w  k ą p ie lo w y c h ,  u c h o d z ą c y c h  
za „ o a z y  h o m o s e k s u a lis tó w ” , za­
d b a l i  o  d y s t r y b u c ją  b ro s z u re k  za­
w ie r a ją c y c h  p o r a d y  ja k  u p r a w ia ć  
„ b e z p ie c z n y  seks” . K a ż d y  z k l ie n ­
tó w  o t r z y m u je  p o n a d to  n ie w ie lk i  
p a k ie c ik  z n a p is e m : „ Z a w a r to ś ć  k o  
p e r t y  m o że  o c a l ić  c i  ż y c ie ” . W  k o ­
p e rc ie , j a k  n ie t r u d n o  o d g a d n ą ć , 
z n a jd u ją  s ię  z e s ta w y  ś r o d k ó w  
o c h r o n n y c h  i  d e z y n fe k u ją c y c h .  W e ­
d łu g  o p in i i  n ie k tó r y c ł i  le k a rz y ,  
„ a k c ja  p r o f i la k t y c z n a ”  p ro w a d z o n a  
p rz e z  n ie k tó r e  ła ź n ie  p r z y c z y n iła  
s ię  d o  o b n iż e n ia  w s k a ź n ik a  z a c h o ­
r o w a ń  n a  A ID S .

Z wizytę u Śnieżki
•  Kolejne wpłaty na konto » Dzieci już się cieszą

SALKA w „Pocztylionie” . 
Przy stoliku pani Wanda Bu- 
trymowicz trzyma przed sobą 
p lik dokumentacji. Wyciąga li­
stę z nawiskami, adresami i 
innymi informacjami o dzie-- 
ciach. Lista jest długa. Tymcza 
sem do sa lk i, wchodzą -rodzice. 
Wjeżdża mama z wózkiem. Sie­
dzi w nim pięcioletni chyba 
chłopczyk, trzyma jakąś zabaw­
kę w ręku, uśmiecha się. Jesz­
cze nie zdaje sobie w pełni 
sprawy ze swego kalectwa, 
choć z pewnością nieraz wyry­
wał się do innych, biegają­
cych swobodnie dzieci.

— Mały chodzi na zabiegi 
akupunktury, staram się — na 
razie bez skutku — dostać do

(Dokończenie na str. 2)

Jak dożyć setki?
CHIŃSCY badacze tw ierdzy 

że w tym celu należy spełnić 
trzy podstawowe warunki — 
stosować dietę bogatą w selen 
i jarzyny, mieszkać na obsza­
rach położonych na wysokości 
500—1500 m n.p.m. oraz... pa­
trzeć na świat z ontvmizmeąn<

Olimpiada dobrej woli

Ted Turner planuje 
telewizją światową
WSZYSTKO, czego się - po- olimpijskich „sprzedał” w  cza- 

dejmował, czynił zawsze z roz- sie satelitarnej konferencji pra- 
machem. Podkreśla, że nie in- sowej prowadzonej jednocześ- 
teresowały go nigdy drobiazgi, nie w moskiewskim studiu te- 
Dziala na szerokim polu. lewizyjnym i  w  nowojorskim

Swój pomysł nowych igrzysk hotelu Waldorff Astoria. „Igrzy

ska dobrej woli”  to jedno ź 
ostatnich przedsięwzięć R.E. Te­
da Turnera. Plan jest już za­
awansowany i nabrał własnego 
biegu, Turner myśli więc o 
kolejnych projektach.

W kilkanaście osób rozma­
wiamy w siedzibie nowojorskie 
go „Stowarzyszenia Prasy Za­
granicznej” . Nie jest jednak 
kameralnie. Spotkanie Turnera 
z dziennikarzami jest oczywi­
stym tematem dla ekipy „Ca- 
ble News Network” , sieci ka* 
blowej telewizji informacyjnej 
jednego z przedsiębiorstw kon­
cernu „Turner Broadcasting 
System” .

Rozmowa koncentruje się 
wokół telewizyjnych i  sporto- 

(Dokończenie na str. 3J
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Wzrost społecznego zaangażowania

LOK-owski bilans działań
( WCZORAJ odbyta się w 

Szczecinie Wojewódzka

I Konferencja Sprawozdaw­
cza L ig i Obrony Kraju.

WOJEWÓDZKA organizacja 
LOK działa przez 714 kół i 
klubów, posiada 35 306 człon­
ków rzeczywistych. Od 1983 r. 
dał się za-uważyć stopniowy 
wzrost liczby członków przy 
równoczesnym spadku liczby 
kół i klubów. Największą dy­
namikę wzrostu szeregów człon­
kowskich odnotowano w rejo­
nach: Goleniowa, Pyrzyc i Łob­
za, natomiast najniższą w Gry­
finie, Gryficach i Stargardzie.

W klubie „Kubuś”
o narkomanii
K I L K A K R O T N IE  in fo r m o w a l iś m y

0  B ik c ji . .P o g o to w ie  m a ik o w e ”  p ro ­
w a d z o n e !  © rze z  s z c z e c iń s k ic h  k o ­
r e s p o n d e n tó w  . .S z ta n d a ru  M ło d y c h ”
1 p r o g r a m u  I I I  P R . Z  d y ż u r u ją c y m i 
p r z y  te le fo n a c h  d z ie n n ik a r z a m i ro z ­
m a w ia l i  r o d z ic e  m ło d y c h  n a r k o m a ­
n ó w .  k r e w n i ,  n a u c z y c ie le , w y c h o ­
w a w c y .  p rz e d s ta w ic ie le  o r g a n ó w  śc i 
g a n ia . W y m ie n ia n o  u w a g i n a  te m a t  
w s z y s tk ie g o , c o  t y l k o  w ią ż e  s ie  ze 
s ta w is k ie m  n a r k o m a n i i,  o  ie.1 ź ró ­
d ła c h .  s k u t k a c h ,  m o ż liw o ś c ia c h  z a ­
p o b ie g a n ia  i  z w a lc z a n ia . S w o ja  o o -  
m o c  w  ty m  z a d e k la ro w a l i  m . in .  
p a s to rz y  K o ś c io ła  A d w e n ty s tó w  
O m a  S ió d m e g o  o  ro  w a d  ż a c y  p u n k t  
k o n s u l t a c y jn y  n r z y  ©łL M a r ia c k im  4 
c z y n n y  w  k a ż d a  n ie d z ie le  w  eodz. 
10—-16.

O r g a n iz a to r z y  . .P o g o to w ia  m a k o ­
w e g o ” . z a p ra s z a ją  w  n a jb l iż s z a  n ie  
d z ie le  n a  R odź. 17 d o  k lu b u  A R  
„ K u b u ś ”  © rz y  ud. 5 L i© c a  na  s ó o t 
k a n ie  dOś w ie c o n e  n a rk o m a n ia . Z a ­
p ra s z a  s ie  w s z y s tk ic h ,  k tó r y m  n ie  
je s t  o b o ję tn y  lo s  d z ie c i s ię g a ją c y c h  
. iu t  do  ś r o d k i o d u rz a ją c e  b ą d ź  za­
g ro ż o n y c h  ty m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m . 
P o d cza s  s p o tk a n ia  p la n u je  s ie  in a u ­
g u r a c je  d z ia ła ln o ś c i S to w a rz y s z e n ia  
R o d z in  i  P r z y ja c ió ł  D z ie c i U z a le ż ­
n io n y c h .  Z  l ic z n y c h  ro z m ó w , u w a g  
i  p r o p o z y c j i  ja k ie  p a d ły  p o dcza s  
w s p o m n ia n e j a k c j i ,  w y n ik a ło ,  że  k o ­
n ie c z n e  je s t  p o w o ła n ie  t a k ie j  z o rz a  
n izo w an e.1  g r u p y ,  s tw o rz e n ie  p e w n e ­
g o  s y s te m u  s a m o p o m o c y  ro d z ic ó w .

Jubileusz
teatrów

(Dokończenie ze str. 1) 
zespoły s-zczecińskich teatrów 
spotkają się z władzami wo­
jewództwa i miasta, złożone 
także zostaną wiązanki kwia­
tów pod pomnikiem Adama 
Mickiewicza. Natomiast na 
niedzielę 8 bm. przewidziano 
ogólnopolską konferencję pra 
sową w Zamku, oraz premie­
rę sztuki w Sali Ks. Bogusła­
wa — „Bazylissa Teofonu" 
(Teatr Współczesny).

O historii szczecińskich scen 
piszemy szerzej na str. 4.

R E A L IZ A C J A  z a d a ń  s ta tu to w y c h  
L O K  m ia ła  c h a r a k te r  p la n o w y .  R o ­
c z n e  z a ło ż e n ia , o b e jm u ją c e  g łó w n e  
d z ie d z in y  d z ia ła ln o ś c i b y ły  w  zasa­
d z ie  w y k o n y w a n e  a n a w e t  p r z e k ra ­
cza n e . L a ta  1983—1985 b y ły  o k re s e m  
u m a c n ia n ia  i  d o s k o n a le n ia  p r a c y  
w o je w ó d z k ie j  o r g a n iz a c j i  L O K , 
c h o ć  n ie  u d a ło  s ię  p rz e z w y c ię ż y ć  
w s z y s tk ic h  s ła b o ś c i i  b r a k ó w  w y ­
s tę p u ją c y c h  w  p r a c y  Z  W  ja k  i  
o g n iw  te re n o w y c h .  Z n a c z n e  o s ią g ­
n ię c ia  p o s ia d a  L O K  w  d z ia ła ln o ś c i 
id e o w o -w y c h o w a w c z e j.  Z  o k a z j i  
t r w a n ia  ty g o d n ia  L O K  i  Ju b ile u s z u  
4 0 - le c ia  o r g a n iz a c j i  p o d e jm o w a n o  
l ic z n e  c z y n y  s p o łe c z n e . N a jc z ę ś c ie j 
c z ło n k o w ie  L O K  a n g a ż o w a li  s ię  w  
p ra c e  p r z y  re m o n c ie  i  b u d o w ie  
s t r z e ln ic  s p o r to w y c h ,  m o d e r n iz a c ji  
b a z y  s z k o le n io w e j L O K , w  p ra c e  
n a  rze cz  z a k ła d ó w  p r a c y  i  ś ro d o ­
w is k a . Je d n ą  ż p o w s z e c h n y c h  fo r m  
t e j  d z ia ła ln o ś c i b y ło  o rg a n iz o w a n ie  
i  u c z e s tn ic tw o  w  o b c h o d a c h  r o c z n i­
c o w y c h  W P  — a k a d e m ie , w ie c z o r ­
n ic e , s p o tk a n ia  z ż o łn ie r z a m i i  
k o m b a ta n ta m i.  L ic z n ie  b y ł y  te ż  
o rg a n iz o w a n e  k o n k u r s y  o h is to r i i  i  
ż y c iu  L W P , a p e le  w  s z k o ła c h  i  je d ­
n o s tk a c h  w o js k o w y c h  a ta k ż e  p rz e ­
p ro w a d z a n e  z a w o d y  s p o r to w o -o b r o n  
ne . J e d n o s tk i w o js k o w e  w y r ó ż n io ­
n o  m e d a le m  „ Z a  Z a s łu g i d la  L O K ” . 
M e d a le  te  w rę c z o n o  ta k ż e  l ic z n y m  
o f ic e r o m , c h o r ą ż y m  1 p o d o f ic e r o m  
L W P .

N a  u w a g ę  z a s łu g u je  „ A k c ja  L a ­
to ” , w  c z a s ie  k t ó r e j  p r e le k c ja m i,  
k o n k u r s a m i i  z a w o d a m i s p o r to w o -  
o b r o n n y m i je s t  o b e jm o w a n e  co  r o ­
k u  o k .  14 ty s .  m ło d z ie ż y , j a k  1 
o k o l ic z n o ś c io w e  s z ta fe ty  d o  m ie js c  
p a m ię c i n a r o d o w e j o ra z  w ie lo s to p ­
n io w e  e l im in a c je  t e le tu r n ie ju  „ P o l ­
s k a  le ż y  n a d  B a ł t y k ie m ” .

Z n a c z ą c y  b y ł  u d z ia ł c z o ło w e g o  
a k t y w u  L O K  w  k a m p a n ia c h  p o l i ­
ty c z n y c h .  P o n a d  2 5 - le tn ią  t r a d y c ję  
m a  W s p ó łp ra c a  m ię d z y  Z W  L O K  a 
G S T  z  o k r ę g u  R o s to c k . O d  1984 r .  
n a s tą p i ło  ro z s z e rz e n ie  w y m ia n y  —  
w s p ó łp ra c ę  z za rz ą d e m  G S T  w  
W o lg a ś c ie  n a w ią z a ło  Ś w in o u jś c ie ,  a 
z z a rz ą d e m  w  G r e ifs w a ld z ie  — G o ­
le n ió w .  C o ra z  częs tsze  są te ż  k o n ­
t a k t y  e k ip  s p o r to w y c h  ( w ie lo -  
b o iś c i,  s tr z e lc y ,  m o d e la rz e , łą c z n o ś ­
c io w c y  i  p łe tw o n u r k o w ie )  z z a w o d ­
n ik a m i  in n y c h  k r a jó w  s o c ja l is ty c z -  
n y e h . G r u p y  s p o r to w c ó w  Z W  L O K  
S z c z e c in , łu b  p o je d y ń c z y  s p o r to w c y  
w  s k ła d z ie  r e p re z e n ta c j i ' k r a jo w e j  
L Ó K , z  p o w o d z e n ie m  u c z e s tn ic z y l i  
w  w ie lu  im p r e z a c h  n a jw y ż s z e j r a n ­
g i-

O s o b n y m  ro z d z ia łe m  d z ia ła ln o ś c i 
L O K  są K lu b y  O f ic e ró w  R e z e rw y . 
D z ia ła  ic h  łą c z n ie  36, z te g o  16 w  
S z c z e c in ie . P o p u la r n e  fo r m y  p r a c y  
k lu b ó w  to  p rz e d e  w s z y s tk im  d z ia ­
ła ln o ś ć  o f ic e r ó w  r e z e rw y  na  rze cz  
w y c h o w a n ia  p a t r io ty c z n e g o  m ło d z ie  
ż y  w  k o ła c h  s z k o ln y c h  a . w  o k r e ­
s ie  a k c j i  le t n ie j  — n a  o b o z a c h  i  
k o lo n ia c h ,  p o p u la r y z a c ja  s p o r tu  
s tr z e le c k ie g o  w ś ró d  c z ło n k ó w  i  
u d z ia ł  w  p ra c a c h  na  rz e c z  O b ro n y  
C y w iln e j .

W TOKU konferencji uzupeł­
niono skład wojewódzkich 
władz LOK. Podjęto także uch­
wałę w której m. in. mówi się
0 zintensyfikowaniu działań w 
rozbudowie szeregów członkow­
skich ze zwróceniem szczegól­
nej uwagi na młodzież szkolną
1 oficerów rezerwy, wzbogace­
niu programów kół szkolnych 
LOK o elementy patriotycr.no- 
wychowawcze, pozyskiwaniu 
członków dla Klubów Oficerów 
Rezerwy, zwiększeniu oddziały­
wania i  popularyzacji wśród 
społeczeństwa statutowych dzia­
łań LOK oraz • rozszerzeniu i 
doskonaleniu współdziałania z 
organizacjami młodzieżowymi

\y zakresie pracy ideowo-wy- 
chowawczej, sportowo-obronnej 
i szkoleniowej. Podniesiono 
także jako sprawę prioryteto­
wą szkolenie specjalistów dla 
potrzeb Sił Zbrojnych, rozsze­
rzenie szkolenia politechnicz­
nego przez 'powołanie nowych 
radioklubów i sekcji modelar­
skich. Zobowiązano również 
wszystkie agendy LOK do kon­
tynuowania i rozszerzania form 
popularyzacji sportów technicz- 
no-obronnych, zarówno w spor­
tach masowych jak i wyczyno­
wym. (wit)

Wielki festyn 
mikołajkowy

(Dokończenie ze str. 1) 
nie upominków mikołajkowych 
dla wychowanków domów 
dziecka. Zorganizowana też bę­
dzie kwesta na rzecz najmłod­
szych będących pod opieką 
PKPS.

W sobotę w Klubie O lim pij­
czyka dyżurować będą przed­
stawiciele włada wojewódzkich 
i miejskich oraz szczecińscy 
dziennikarze zajmujący się spra 
wami wymagającymi interwen­
cji. Szczegółowy program im ­
prez zamieściliśmy w poprzed­
nich numerach naszej gazety.

A więc — do zobaczenia na 
Lodogryfie!

W  niedzielę w Zamku

Wystawa plastyki

8 B M . o R odź. 11 w  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ic h  n a s tą p i o tw a r c ie  t r ą  
d y c y i-n e j d o ro c z n e j w o je w ó d z k ie j 
w y s ta w y  p la s ty c z n e j tw ó rc z o ś c i l u ­
d o w e j i  a m a to r s k ie j .  P re z e n ta c ja  a ro  
m a d z i © race tw ó r c ó w  n ie o r o fe s jo n a l 
n v c h  z c a łe g o  w o je w ó d z tw a  w  za ­
k re s ie  ró ż n y c h  d z ie d z in  rę k o d z ie ła  
a r ty s ty c z n e g o . E k s p o n o w a n e  bę dą  
m . in .  t k a n in y ,  m a k r a m y .  h a f ty ,  
rze źb y , c e ra m ik a , m e ta lo p la s ty k a , 
m o d e la rs tw o , w y r o b y  z b u rs z ty n u  
o ra z  m a la rs tw o .

O rg a n iz a to rz y  w y s ta w y  z W D iK  za 
o ra s z a ją  w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a ­
n y c h  ty m  ro d z a je m  tw ó rc z o ś c i.

<Up.)

Polmozbyt zaprasza 
na ul. Smoleńską

J U T R O  7 b m . z m o to ry z o w a n i 
s z c z e c in ia n ie  m o g ą  w y b r a ć  s ię  na  
s ta c ję  o b s łu g i p r z y  u l .  S m o la ń s k ie j,  
g d z ie  w  godz. 8 —13 p r a c o w n ic y  P o l-  
m o z b y tu  w s p ó ln ie  z fu n k c jo n a r iu ­
s z a m i „ d r o g ó w k i ”  bę dą  b e z p ła tn ie  
s p ra w d z a ć  u s ta w ie n ie  ś w ia te ł.  C z y n ­
n e  m a  b y ć  ró w n ie ż  s ta n o w is k o  d ia ­
g n o s ty c z n e  g r a t is o w o  k o n t r o lu ją c e  
p ra c ę  w s z y s tk ic h  e le m e n tó w  s i ln ik a  
w p ły w a ją c y c h  na  w y s o k o ś ć  z u ż y c ia  
p a l iw a .  E w e n tu a ln e  u s t e r k i  b ę d z ie  
m o ż n a  u s u n ą ć  na  m ie js c u , o c z y w i­
ś c ie  ju ż  o d p ła tn ie .  i ja s )

(Dokończenie ze str. 1) 
pomnieć, że wchodzą one w 
zakres aż 153 tzw. problemów, 
mających podstawowe znacze­
nie dla obu państw.

Dobrym przykładem jest 
szeroko zakrojona współpraca 
polsko-radziecka nad nowym 
odbiornikiem telewizyjnym. 
Warszawskie Zakłady Telewi­
zyjne wspólnie z radzieckimi 
kontrahentami w zasadzie ma­
ją już gotową koncepcję od­
biornika, w  którym wykorzy­
stana zostanie technika cyfro­
wa.

CO o nim wiadomo? Ma to
być aparat wideostandardowy, 
przygotowany zarówno do od­
bioru w systemie PAL, SECAM, 
ja!- i  — w późniejszym cza­
sie — telewizji satelitarnej. 
Będzie on mógł odbierać rów­
nież tzw. teletekst. Specjalne 
rozwiązania zapewnią mu 
możliwość odbioru stereowizji 
i  drugiego dźwięku, to znaczy

Odbiornik przyszłości

zdalna regulacją w oodczcrwieni.

będzie można wyłączyć głos 
lektora i  słuchać np. komen­
tarza do film u w języku ory­
ginału. Odbiornik ten stwarzać 
będzie możliwości powiązania z 
domowym komputerem.

Wiadomo, iż będzie go moż­
na programować, wybierając 
np. z tygodniowej oferty to, co 
nas interesuje, i  oglądać ów za­
pis z magnetowidu w innym 
czasie, będzie można także uzy­
skiwać obraz w obrazie czyli 
tzw. podgląd.

— NA jakim  jesteśmy eta­
pie w tej współpracy? — py­
tam przewodniczącego tzw. 
kon&truktoratu o nazwie „Te­
lewizor” , którym ze strony pol­
skiej jest dyrektor warszaw-

Z wizytą u Śnieżki
(Dokończenie ze str. 1)

ośrodka rehabilitacji w Star­
gardzie. Leczą się tam dzieci 
z całej Tolski, a naszym, choć 
blisko, trudno się tam uloko­
wać.

— Boli nas to bardzo, bo 
włożyliśmy tam trochę własnej 
pracy przy porządkowaniu Po 
budowlanych hotelu dla ma­
tek, a teraz kołaczemy do 
drzwi bezskutecznie...

Rozpoczyna się tak właśnie 
kolejny dyżur członków Koła 
Dzieci Niepełnosprawnych Ru­
chowo przy TPD. któremu prze­
wodniczy Wanda Butrymowicz.

—  P R Z Y N IO S Ł A M  nam i le k a r s k a  
—  je d n a  z m a m  p r z e k a z u je  d r u g ie j  
m a łe  o p a k o w a n ia  z m e d y k a m e n ta ­
m i.  T r u d n o  o n ie  d z ^ s ia i w  og ó le , a o  n ie k tó r e  —  s z c z e g ó ln ie , w ię c  
w s p ie ra ją  s ię  n a w z a je m  w  p o c z u ­
c iu  w ie lk ie j  w s p ó ln o ty  w  n ie szczę ­
ś c iu ,  ja k im  je s t  k a le c tw o  ic h  d z ie ­
c i.  R a ze m  ła t w ie j  p o k o n a ć  w ie le  
p rz e c iw n o ś c i lo s u , a p ię t r z ą  s ię  on e  
p rz e d  n im i  w  o g ó ln e j s p o łe c z n e j 
z n ie c z u l ic y .

—  M a m y  d z ie s ię ć  ro d z in ,  w  k t ó ­
r y c h  je s t  p o  d w o je  d z ie c i n ie p e ł­
n o s p ra w n y c h  ru c h o w o .  T a m  m a tk i  
m a ją  d o b rz e  w y ro b io n e  m ię ś n ie ...

—  W ie  p a n i,  i le  k o s z tu je  w ó z e k  
in w a lid z k i?  D w a d z ie ś c ia  ty s ię c y !  
N a w e t  je ś l i  je s t  ja k a ś  p o m o c  f i ­
n a n s o w a , to  i  t a k  t r u d n o  ta k i  w ó ­
z e k  d o s ta ć .

— Ż o n a  n ie  p r a c u je ,  b o  J a k  m a  
p ra c o w a ć , k ie d y  ta k ie g o  d z ie c k a  do  
p rz e d s z k o la  n i k t  n ie  p r z y jm ie .  S ta ­
r a m y  s ię  o p ra c ę  c h a łu p n ic z ą , a le  
są z ty m  d u ż e  k ło p o ty .

—  M a m  w  m ie s z k a n iu  ta p c z a n , te ­
le w iz o r ,  n a jn ie z b ę d n ie js z e  d o  ż y c ia  
rz e c z y , a  re s z ta  — to  s p rz ę t re h a -  
b iM ta c v jn y ,  k t ó r y  k u p i ła m  d la  s y ­
n a . U k o ń c z y ł te c h n ik u m , a le  p r a ­
c y  d la  n ie g o  n ie  m a , n i k t  g o  n ie  
ch ce  p r z y ją ć .

P r z y  je d n y m  ze s to l ik ó w  m a m y  
s k r z ę tn ie  w y p is u ją  a d re s y . T rz e b a  
z a w ia d o m ić  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  
K o ła  D z ie c i N ie p e łn o s p r a w n y c h  R u ­
c h o w o  o s p o tk a n iu  z p o s te m  J a c ­
k ie m  P ie c h o tą .

ramy się przygotować paczki 
dla dzieci.

M Ł O D Z IE Ż  ze S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  n r  63 p r z y  u i .  G r o d z k ie j  w y ­
k o n a ła  ju ż  w ie le  p ię k n y c h ,  k o lo r o ­
w y c h  c z a p e k  i  k o t y l io n ó w .  P rz e k a ­
że je  w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu .  W łą ­
c z y ła  s ię  w ię c  c a ły m  s e rc e m  d o  n a ­
s z e j w s p ó ln e j a k c j i .

Z n a jd u je  o n a  ró w n ie ż  d u ż e  z r o ­
z u m ie n ie  d y r e k c j i ,  o r g a n iz a c j i  p a r ­
t y jn y c h ,  r a d  p r a c o w n ic z y c h  i  z w ią z  
k ó w  z a w o d o w y c h  w ie lu  p rz e d s ię ­
b io rs tw .  N a  nasz a p e l o p o m o c  f i ­
n a n s o w ą  o d p o w ie d z ia ło  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  T ra n s p o r to w o -S p rZ ę to w e  
B u d o w n ic tw a  „ T ra n s b u d ” , w p ła c a ­
ją c  n a  k o n to  20 ty s .  z ł .  W z b o ­
g a c i ł  ie  ró w n ie ż  Z w ią z e k  Z a ­
w o d o w y  P r a c o w n ik ó w  „ T ra n s b u -  
d u ” ,  p rz e k a z u ją c  k w o tę  8 ty s .  z ł. 
W o je w ó d z k i Z a k ła d  D o s k o n a le n ia  
Z a w o i  ó w e ro  w o ła c i ł  5 ty s .  z ł .  S p ó ł­
d z ie ln ia  P r a c y  F r y z je rs k o - K o s m e -  
ty c z n a  „ U r o d a ”  —  10,, ty s .  z ł ,  S zcze ­
c iń s k a  S to c z n ia  R e m o n to w a  —  10 
ty s . z ł, S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ M e ta -  
lo te c h n ik a ”  —  7 ty s .  z ł ,  a  S z c z e c iń ­
s k ie  Z a k ła d y  P a p ie rn ic z e  „ S k o lw in ”  
— 20 ty s .  z ł .  W  im ie n iu  d z ie c i — 
s e rd e c z n ie  d z ię k u je m y .

LICZYMY też nadal na przy­
chylność innych zakładów. Ich 
służby pracownicze, przygoto­
wujące imprezy dla dzieci, wie­
dzą, że skromne nawet paczki 
kosztują sporo. Poza paczka­
mi, chcielibyśmy również ugo­
ścić dzieci poczęstunkiem w 
kawiarni „Zamkowa”. Przypo­
minamy zatem konto: 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
Zarząd Wojewódzki Szczecin 

NBP I  OM Szczecin 
81012-2264-132 
z dopiskiem 

„Z wizytą u Śnieżki” .
(tur)

Kilkanaście ton ropy 
w Zatoce Puckiej

DZIECI z wymienionego ko­
ła już się cieszą, że będą 
uczestniczyć również w impre­
zach noworocznych pn. „Z w i­
zytą u Śnieżki”, które odbędą 
się na początku stycznia w 
Zamku. Wojewódzki Dom K u l­
tury pracuje jeszcze nad szcze­
gółowym programem zabaw. 
Uchylimy rąbka tajemnicy w 
następnej informacji. Teraz 
wspólnie z TPD, które przeka­
zało na ten ceł 25 tys. zł, sta-

G D A Ń S K  P A P . W  Z b io rn ik a c h  
m a g a z y n u  C P N  w  D ę b o g ó rz u  k o ło  
G d y n i n a s tą p i ła  a w a r ia  r u r o c ią g u  
z ro p ą  n a f to w ą .  K i lk a n a ś c ie  to n  r o  
p y  p rz e d o s ta ło  s ię  d o  k a n a l iz a c ji ,  
a n a s tę p n ie  d o  k a n a łu  Z a g ó rs k a  
S tru g a . P r z y  j e j  u jś c iu  d o  w ó d  
Z a t o k i  G d a ń s k ie j w  p o b liż u  M e c h e - 
I n ik  ro n a  p o k r y ła  p o w ie r z c h n ie  
n rn rz a . R o z ’.e w 's k o  r o o y  d łu g o ś c i 7 
k m  i  s z e ro k o ś c i k i lk u s e t  m e tr ó w  
d r y fo w a ło  na  w s c h ó d  z a to k i  w  k ie  
r u n k u  K r y n ic y  M o r s k ie j .  N a  m ie j ­
sce a w a r i i  s k ie r o w a n o  ś m ig ło w ie c  
z w ia d o w c z y , s p e c ja l is ty c z n y  h o lo w ­
n i k  „ P e r k u n ”  p rz y s to s o w a n y  do  
z w a lc z a n ia  r o z le w is k  r o o y  o ra z . h o ­
lo w n ik i  ..P a s a t”  i  „ T u m a k ” ,

W świetle archeologicznych znalezisk

15G0 lat morskich tradycji
WARSZAWA PAP. W 555 r. 

zbudowana została najstarsza z 
łodzi znalezionych na terenie 
zatopionego portu w Zatoce 
Puckiej. Wraki innych łodzi da 
towane są na VII, IX  i X II I  
wiek. Port istniał — jak wyka­
zują to ostatnie badania — od 
V I do X II I  w. Odkrycie zato­
pionej osady portowej w Zato­
ce Puckiej jest jednym z wie­
lu podobnych znalezisk na pol­
skim wybrzeżu — wzbogacają­
cym wiedzę o naszych najdaw-

skich Zakładów Telewizyjnych 
dr inż. Mirosław Recha.

— W połowie grudnia wspól­
nie z radzieckimi współpra­
cownikami programu zatwier­
dzimy konstrukcję odbiornika i 
wytypujemy zakłady biorące 
udział w produkcji podzespo­
łów aparatu. Podobne spotka­
nia odbywają się przynajmniej 
raz w miesiącu. Chciałbym 
podkreślić, że współpraca na 
tym poziomie ma miejsce Po 
raz pierwszy w naszych wielo­
letnich doświadczeniach, rów­
nież w  zakresie kooperacji.

Seria informacyjna nowego 
telewizora powinna ukazać się 
w roku 1989, a w rok później 
ruszy normalna produkcja. 
Trudno mi dziś już operować 
danymi — szacuje się, iż bę­
dziemy w Polsce produkować 
około 400 do 500 tys. odbiorni­
ków rocznie.

Lena LIW lSSKA

niejszych tradycjach morskich.
W ostatnim dziesięcioleciu 

archeolodzy znaleźli wiele śla­
dów istnienia na naszym wy­
brzeżu zorganizowanej żeglugi 
morskiej już w V II I—IX  wie­
ku. Są to ślady portów, stocz­
ni, wraki łodzi oraz monety i 
wyroby z odległych krain świad 
czące o istnieniu dalekosiężne­
go handlu. Ze Szczecina i Woli­
na znane są ślady produkcji 
pełnomorskich łodzi klepko­
wych już w V III w. W Wolinie 
znaleziono też ślady stoczni z 
IX  wieku. W wyniku wielolet­
nich badań rozpoznano pozosta­
łości wczesnośredniowiecznych 
portów w Szczecinie, Wolinie, 
Kołobrzegu, Gdańsku, Pucku. 
Są też wyraźne ślady kontak­
tów handlowych z krajami arab 
skimi i Bizancjum, ze Skandy­
nawią oraz Nadrenią.

Archeolodzy zwracają uwagę, 
że słowiańskie rolnictwo osiąg­
nęło w V II—IX  wieku wysoki 
poziom. W tym czasie ziemie 
polskie mogły już produkować 
nadwyżki wielu płodów ro l­
nych, a szczególnie zbóż na wy­
mianę handlową. Są ślady eks­
portu zboża z Pomorza Zachod­
niego i Środkowego do Skan­
dynawii. Prawdopodobnie dróg3 
wzdłuż Odry docierały nad BaJ 
tyk kamienie półszlachetne 2 
Sudetów, które dalej wywożono 
morzem. W świetle ostatnich 
odkryć archeologicznych nasze 
tradycje morskie są znacznie 
starsze niż dotychczas sądzono 
i  liczą już 1500 lat.
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Polski wymiar stosunków
Wschód -  Zachód

(Dokończenie ze str. 1) 
ty  możemy dokonywać pod wa 
runkiem, że nasza gospodarka 
będzie normalnie funkcjonowa­
ła i  rozwijała się, czemu nie 
sprzyja polityka dyskryminacji 
czy ograniczania handlu.

Nie można też pominąć roli, 
jaką odgrywa tradycyjna przy­
jaźń francusko-polska. Są 
to imponderabilia, ale mają o- 
ne swój ciężar gatunkowy w 
polityce. Ścisłe związki między 
obu narodami datują się od 
czasów Rewolucji Francuskiej, 
państwa nasze nigdy nie toczy­
ły  z sobą wojny, przeciwnie — 
często wspierały się wzajemnie.

Polityka polska zawsze kie­
rowała się zasadą utrzymywa­
nia dobrych stosunków z inny­
mi państwami bez względu na 
różnice ustrojowe. Spotkanie w 
Paryżu było więc logicznym na 
stępstwem tej zasady. Francja 
zaś, jak można sądizić. wraca 
do ważnej dla jej pozycji mię­
dzynarodowej, polityki wschod­

niej, którą z takim rozmachem 
zapoczątkował gen. de Gaulle. 
Obecny prezydent Francji oka­
zał się elastycznym i  realistycz­
nie myślącym mężem stanu, u- 
miejącym dobrze ocenić korzyś­
ci, jakie przynosi powrót do 
normalnych stosunków Wschód 
—  Zachód we wszystkich ich 
aspektach.

Andrzej ZYCHOWICZ

RFN -  wzrasta 
liczba bezrobotnych

E O N N  P A P . o  62 ty s .  o só b  w z ro  
s la  l ic z b a  b e z r o b o tn y c h  w  l is to p a ­
d z ie  w  R e p u b lic e  F e d e r a ln e j  N ie ­
m ie c . P o d  k o n ie c  m ie s ią c a  be z  p ra  
c y  p o z o s ta ło  2 2l>i t y s .  o s ó b  f i  180 
ty s .  m ę ż c z y z n  i  1031 ty s .  k o b ie t ) .  
N o w a  l ic z b a  b e z r o b o tn y c h  je s t  n a j  
w y ż s z ą  w  l is to p a d z ie  o d  cza su  r e ­
fo r m y  w a lu to w e j  w  R F N  w  1948 
r o k u  (ś re d .) . J e s t o n a  ró w n o c z e ś n ie  
o o k o ło  21 500 o s ó b  w y ż s z a  n iż  w  
l is to p a d z ie  r o k u  u b ie g łe g o .

S to n a  b e z ro b o c ia  w y n o s i  o b e c n ie  
w  R F N  8.9 p ro c e n ta . J a k  p o in fo r ­
m o w a ł p re z e s  F e d e ra ln e g o  U rz ę d u  
P r a c y ,  H e in r ic h  F r a n k e ,  w  r o k u  
u b ie g ły m  w y n o s i ła  o n a  8,6 p r o ­
c e n ta .

Przyjaźń i współpraca

„Szkoła walki” 
szkoli przestępców

„ S Z K O L IM Y  lu d z i  w  p ro w a d z e n iu  
w a lk i  w rę c z , w  w y m u s z a n iu  p r a w ­
d z iw y c h  z e z n a ń , t r o o ie n iu  D f /e c iw -  
n ik a  w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  te r e ­
n o w y c h ,  w ią z a n iu  je ń c ó w  w łą c z n ie  
*  Ic h  s z y b k im  o b e z w ła d n ia n ie m  i  
u n ie s z k o d l iw ia n ie m "  — r e k ła m u ie  
s w e  u s łu g i  w ła ś c ic ie l  1 s z e f p r y w a t  
n e j  s z k o ły  w a lk i  w  D o lo m ite  (w  
s ta n ie  A la b a m a ,  U S A ), b y ł y  n a je m ­
n ik  z  w ie tn a m s k im  s ta ż e m , F ra tn k  
C a m p e r . N ie d a w n o  F B I  w y k r y ła ,  że 
t o  w ła ś n ie  C a m p e r  w y s z k o l i ł  k i l k u  
S ik h ó w , k t ó r z y  d o k o n a l i  z a m a c h u  
b o m b o w e g o  n a  s a m o lp t  „ A i r  I n d ia ”  
w  c z e r w c u  b r . ,  j a k  r ó w n ie ż  g ru p ę  
z w y k ły c h  p rz e s tę p c ó w , k t ó r z y  p o  
z a l ic z e n iu  k u r s u ,  o b r a b o w a l i  s k u ­
te c z n ie  c z te ry  b a n k i .

Nie zabijać kurczaków 
ciosem karate!

B O N N  P A P . W  R F N  z a b ro n io n e  
je s t  z a b i ja n ie  k u r c z ą t  c io s a m i k a ­
r a te :  p e w ie n  3 1 - le tn i m o n a c h ijc z y k  
z o s ta ł w e  w to r e k  s k a z a n y  n a  k a ­
r ę  w  w y s o k o ś c i 2 400 m a r e k  ( o k o ło  
950 d o la r ó w )  za to ,  iż  c e ln y m i u -  
d e r z e n ia m i k a n te m  d ło n i  p o z b a w ił 
ż y c ia  20 k u r c z a k ó w ,  k tó r e  m ia ły  
b y ć  p o d a n ę  n a  p r z y ję c iu .

Z a d e n u n c io w a n y  p rz e z  s ą s ia d ó w  
m ę ż c z y z n a  z o s ta ł u z n a n y  w in n y m  
. .w y ją t k o w e j  b r u ta ln o ś c i  w  s to s u n ­
k u  d o  d r o b iu ”  p rz e z  s ą d  w  M o ­
n a c h iu m , k t ó r y  p o w o ła ł  s ię  na  p rz e  
p is y  d o ty c z ą c e  o c h r o n y  z w ie rz ą t.

Rabusie w... spódnicach
P O L IC J A  w  M e x ic o  C i t y  u ję ła  

5 -o s o b o w y  g a n g  m ło d y c h  lu d z i  
« c h a r a k te r y z o w a n y c h  n a  a t r a k c y jn e  
k o b ie t y ,  a p o s ia d a ją c y c h  na  s w y m  
p rz e s tę p c z y m  k o n c ie  l ic z n e  k r a ­
d z ie ż e  w  b a n k a c h , s k le p a c h  1 ró ż ­
n y c h  in s ty t u c ja c h .  S p e c ja ln o ś c ią  
g a n g u  b y ło  o k r a d a n ie  s a m o c h o d ó w . 
S z e f g a n g u  n ie ja k i  C a r lo s  R o d r i ­
g u e s  G a r d a ,  z n a n y  p o d  im ie n ie m  
„ C a r o l ”  o ra z  je g o  za s tę p c a  P a b lo  
F lo r e s  —  „ P ię k n a  P a m e la ” , d z ia ła l i  
z a z w y c z a j s y s te m e m  „ p o d r y w u ”  
o c z a r o w u ją c  s w y m i w d z ię k a m i u p a ­
t r z o n e  o f ia r y ,  p o d c z a s  g d y  ic h  
W s p ó ln ic y  d o k o n y w a l i  k r a d z ie ż y .

(Dokończenie ze str. 1)
J a ru z e ls k ie g o  i  p r e m ie ra  M o h a m m e  
d a  M z a le g o  o d b y ły  s ię  r o z m o w y  p le  
n a rn e .

D o k o n a n o  p r z e g lą d u  s ta n u  s to ­
s u n k ó w  d w u s t r o n n y c h ,  p o d k r e ś la ­
ją c ,  że r o z w i ja ją  s ię  o n e  p o m y ś l­
n ie .

W y m ie n io n o  p o s fia d y  n a  te m a t  
s y tu a c j i  w  ś w ie c ie .  O b ie  s t r o n y  w y  
r a z i ły  g łę b o k ie  z a n ie p o k o je n ie  z 
p o w o d u  j e j  p o g a rs z a n ia  s ię  i  s tw le r  
d z i ły .  że w y ś c ig  a b r o je ń  s ta n o w i 
p o w a ż n e  z a g ro ż e n ie  d la  p o k o ju .  W  
t y m  k o n te k ś c ie  p o d k r e ś l i ł y  k o n ie c z  
n o ść  z je d n o c z e n ia  w y s i łk ó w  sp o ­
łe c z n o ś c i m ię d z y n a r o d o w e j  w  c e lu  
p o ło ż e n ia  k r e s u  w y ś c ig o w i z b r o je ń ,  
l i k w i d a c j i  ź r ó d e ł n a p ię ć  i  p o d ję c ia  
d z ia ła ń  n a  rz e c z  o d p rę ż e n ia  i  u -  
m o e n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a .

O b ie  s t r o n y  p o ś w ię c i ły  w ie le  u -  
w a s i  k o n f l i k t o w i  n a  B l is k im  W a ch o  
d z ie  s tw ie r d z a ją c ,  że  e s k a la c ja  p rz e  
m o c y  1 u t r z y m y w a n ie  s y tu a c j i  w y ­
b u c h o w e j  s ta n o w ią  p o w a ż n e  z a g ro ­
ż e n ie  d la  p o k o ju  z a r ó w n o  w  ty m  
r e g io n ie ,  j a k  1 w  s k a l i  g lo b a ln e j.  
O s t r o  p o tę p i ły  p o l i t y k ę  a g r e s j i  i  
e k s p a n s j i  I z r a e la .  W s k a z a ły  n a  k o  
n ie c z n o s ć  n a ty c h m ia s to w e g o  w y c o ­
fa n ia  s ię  Iz r a e la  ze w s z y s tk ic h  o -  
k u p o w a n y e h  t e r y t o r ió w  a r a b s k ic h  
, i u r z e c z y w is tn ie n ia  s u w e re n n y c h  
p r a w  n a r o d u  p a le s ty ń s k ie g o , w łą c z ­
n ie  z tw o r z e n ie m  n ie p o d le g łe g o  p a ń  
s tw a . P o tw ie r d z i ły  s w e  p o p a r c ie

d la  O r g a n iz a c ji  W y z w o le n ia  P a le ­
s t y n y  ja k o  je d y n e g o  p rz e d s ta w ic ie ­
la  n a r o d u  p a le s ty ń s k ie g o .

DOKONUJĄC przeglądu o- 
bccnego stanu międzynarodo­
wych stosunków gospodarczych, 
strony opowiedziały się za stwo 
rżeniem nowego ładu ekono­
micznego, opartego na zasadach 
równości praw i  wzajemnych 
korzyści.

Przegląd
wydarzeń

ó  R Z Ą D  N ik a r a g u i  o s k a r ­
ż y ł  U S A , iż  są o d p o w ie d z ia ln e  
ża z n is z c z e n ie  ś m ig ło w c a  n a le ­
żą c e g o  d o  a r m i i  n ik a ra g u a ń -  
s k ie j  o ra z  ś m ie r ć  14 ż o łn ie r z y ,  
k t ó r z y  z n a jd o w a l i  s ię  n a  je g o  
p o k ła d z ie .

ó  D W IE  o s o b y  p o n io s ły  
ś m ie rć ,  d w ie  p o z o s ta ją  z a g in io  
n e , a 43 o só b  o d n io s ło  r a n y  
w  w y n ik u  c z w a r tk o w e j  e k s ­
p lo z j i  w  r a f i n e r i i  r o p y  n a f­
to w e j  w  C a rs o n , w  p o b liż u  
L o s  A n g e le s .

O  N A  p o s te ru n k u  p o l i c j i  w  
m ie js c o w o ś c i T o o m e , w  U ls te  
rz e , e k s p lo d o w a ł w  c z w a r te k  
w ie c z o re m  ła d u n e k  b o m b o w y  
ó  w a d z e  500 k i lo g ra m ó w . 
D w ó c h  p o l ic ja n t ó w  z o s ta ło  
r a n n y c h ,  p o w a ż n e  63  s t r a t y  m a  
te r ia ln e .

o  w M A D R Y C IE  p rz e b y w a  
o d  c z w a r t k u  b r y t y j s k i  m in i ­
s te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h , 
G e o f f r e y  H o w e . O m a w ia n a  je s t  
p rz e d e  w s z y s tk im  p rz y s z ło ś ć  
G ib r a lt a r u ,  b r y t y j s k ie j  k o lo n i i  
n a  P ó łw y s p ie  I b e r y js k im ,  k t ó ­
r e j  z w r o tu  d o m a g a  s ię  H is z ­

p a n ia  .
O  W  C E N T R U M  S a n  F r a n ­

c is c o  o d b y ła  s ię  m a s o w a  d e ­
m o n s tra c ja  n a  z n a k  p r o te s tu  
p r z e c iw k o  p o l i t y c e  ra s o w e j 
d y s k r y m in a c j i ,  p r o w a d z o n e j 
p rz e z  w ła d z e  a m e ry k a ń s k ie  w  
s to s u n k u  d o  m n ie js z o ś c i n a ­
r o d o w y c h  i  r a s o w y c h  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h .

Stany Zjednoczone

Wojna nikotynowa
W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  w y n ik a  

z p r o g n o z y  m in is te r s tw a  z d r o w ia  
U S A , w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  na  
s k u te k  p a le n ia  p a p ie ro s ó w  u m ie ­
r a ć  b ę d z ie  ś r e d n io  350 ty s .  lu d z i  
lu b  w ię c e j.  W  t e j  s y tu a c j i ,  m in i ­
s te rs tw o  z d e c y d o w a ło  s ię  n a  p o d ­
ję c ie  r a d y k a ln e j  a k c j i  m a ją c e j  n a  
c e lu  o g ra n ic z a n ie  te g o  n a ło g u . A k ­
c ja  ta  s p o tk a ła  s ię  z p o p a rc ie m  
o p in i i  p u b l ic z n e j .

O g ło s z o n y  p rz e z  w s p o m n ia n e  m i-  
n is te r s iw o  p r o g r a m  z a w ie ra  w ie le  
o p ty m iz m u .  Z a k ła d a  m . in . ,  że Je­
szcze  o rz e d  2000 r o k ie m  s o o łą c z e ń -  
s tw o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z o s ta ­
n ie  w y z w o lo n e  z  n a ło g u . P a lą c y  
b ę d ą  n a le ż e l i  d o  r z a d k o ś c i,  a  ic h  
n a łó g  t r a k t o w a n y  b ę d z ie  ja k o  c h o ­
ro b a  p o d le g a ją « «  p rz y m u s o w e m u  te  
e z e n iu ..

W  S ta n a e h  Z je d n o c z o n y c h , w  
p r z e c iw ie ń s tw ie  n p . ■»do c a łe j  E u ro ­
p y .  w y s tę p u ją  t r e n d y  w  k ie r u n k u  
o g ra n ic z a n ia  p a le n ia .

T e n d e n c ję  tę  p o tw ie r d z a ją  d a n e  
s ta ty s ty c z n e .  O tó ż  w  1963 r .  p a l i ło  
w  U S A  o k .  50 p r o c .  m ę ż c z y z n  i  
32 p ro c . k o b ie t .  P o  20 la ta c h  w s k a ż  
n i k  te n  w y n o s i ł  o d p o w ie d n io  33 
i  28 p ro c .

N a jw a ż n ie js z e  w  c a łe j  w a lc e  s ta ­
ło  s ię  to . że p a le n ie  n ie  je s t  „ m o d  
n e " .  K a ż d y ,  k t o  n ie  p a l i ,  c ie s z y  
s ię  p e w n y m i w z g lę d a m i w  m ie js c u  
p r a c y ,  c z y  w  to w a r z y s tw ie .  P a la c z  
n a to m ia s t  c z u je  s ię  „ n ie s w o jo ” . '

100 banków USA 
ogłosiło upadłość

W A S Z Y N G T O N  P A P . 100 b a n k ó w  
w  U S A  z m u s z o n y c h  b y ło  o g ło s ić  
d o  c h w i l i  o b e c n e j,  w  b ie ż ą c y m  r o ­
k u ,  s w o ją  u p a d ło ś ć . T y m  s a m y m  
p o b i t y  z o s ta ł r e k o r d  z u b ie g łe g o  
r o k u ,  k ie d y  t o  z b a n k r u to w a ło  76 
i n s t y t u c j i  b a n k o w y c h .  B y ła  t o  ju ż  
w ó w c z a s  —  n a jg o rs z a  s y tu a c ja  w  
m in io n y c h  30 la ta c h .

T e g o ro c z n a  fa la  b a n k r u c tw  o b ję ­
ła  m . in .  56 b a n k ó w , k tó r e  z a jm u ­
ją  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  k r e d y to ­
w a n ie m  a m e ry k a ń s k ic h  fa rm e r ó w .  
K o m e n t u ją c  te n  f a k t  d z ie n n ik  
„ N e w  Y o r k  T im e s ”  p is ze , iż  o d ­
z w ie r c ie d la  o n  w y r a ź n ie  is tn ie n ie  
p o w a ż n e g o  k r y z y s u  w  r o ln ic tw ie  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

(Dokończenie ze str. 1) 
wych zainteresowań naszego, 
gościa.

„Cable News Network’’ ma 
w USA prawie 33 m iliony abo­
nentów, ale Ted Turner myśli 
o światowej sieci telewizyjnej. 
CNN nadaje wyłącznie wiado­
mości, 24 godziny na dobę. 
„Sprzedajemy nasz program do 
Australii, Japonii, Kanady, do 
Meksyku i  na Karaiby”  — mó­
w i. Są też już-pierwsi abonen­
ci w  Europie. Mamy odbior­
ców w  Anglii, współpracujemy 
z siecią Euro- i  InterwLzji.

W lecie tego roku Turner 
by ł pierwszy, który pospieszył 
z zawarciem umowy o wymia­
nie z telewizją radziecką. Peł­
na wymiana ruszy od początku 
1986 roku. Ale pozycje ofero­
wane przez „In terw izję”  już się 
pojawiają w programach CNN. 
W koprodukcji z telewizją ra ­

Ted Turner planuje
telewizję

dziecką firm a Turnera przygo­
towuje między innymi 6-go- 
dzinny „Portre t ZSRR”  do jed­
noczesnej em isji w  USA i  w 
Związku Radzieckim.

NIE czyni to jeszcze telewi­
z ji światowej, ale Turner my­
ślami wybiega daleko w przy­
szłość. „W epoce telew izji sa­
telitarnej — powiada — po­
winniśmy wreszcie zacząć po­
stępować jak  nowoczesne spo­
łeczeństwo” .

W lecie Turner zawarł umo­
wę z radziecką telewizją i  ra-

światową
dzieckim komitetem kultury 
fizycznej o wspólnej organiza­
c ji cyklicznych „igrzysk dobrej 
w oli” . Będą one rozgrywane co 
4 lata na przemian w Związ­
ku Radzieckim i Stanach Zjed­
noczonych, pierwsze — w przy­
szłym lipcu w  Moskwie na 
obiektach olimpijskich 

„Po raz pierwszy od dziesię­
ciu lat — Turner nawiązuje 
do dwóch ostatnich rozpolity­
kowanych olimpiad — sportow­
cy naszych krajów zmierzą się 
we wspólnych zawodach” . Do

W  Stanach Zjednoczonych

Szkolenie zawodowych dywersantów
NOWY JORK PAP. Pentagon 

rozpoczął reorganizację i  umac­
nianie specjalnego oddziału dy­
wersyjnego „Delta” . Jak infor­
muje sieć telewizyjna NBC, o- 
fic ja lny przedstawiciel rządu 
USA oświadczył, że zwiększona 
będzie liczebność „Delty” , zaś 
część oddziału zostanie wkrótce 
przetransportowana do Europy 
Zachodniej.

Decyzję tę w Białym Domu 
próbuje się usprawiedliwić 
„zwiększoną groźbą terroryzmu 
na B liskim  Wschodzie ł w Euro 
pie” . Zdaniem Waszyngtonu, 
wydarzenia ostatniego okresu 
wykazały, że „Delta”  oficjalnie 
nazywana „oddziałem do wałki 
z terroryzmem” , jakoby „nie 
zdąża”  przybyć na miejsce wy­
darzeń podczas ataków terrory­
stycznych. Pod tym pretekstem. 
Pentagon zamierza przerzucić 
część swych komandosów do 
jednej z amerykańskich baz w 
Europie Zachodniej i  trzymać 
ich tam dla odstraszenia terro­
rystów. Jak wiadomo, Waszyng 
ton traktuje jako terrorystów 
wszystkich, którzy występują 
przeciwko polityce rządu USA.

O B E C N IE  P e n ta g o n  o p r a c o w u je  
p la n y  a ta k ó w  p o w ie t r z n y c h  na  o -  
b ie k t y  w  w ie lu  k r a ja c h  a ra b s k ic h , 
k tó r e  w k r o c z y ły  n a  d ro g ę  n ie z a ­

w is łe g o  r o z w o ju .  W  p r z y g o to w a ­
n ia c h  d o  ta k ic h  a k c j i  b io rą  u d z ia ł 
—  D e p a r ta m e n t  S ta n u , C IA ,  F B I  
ł  in n e  s łu ż b y  r z ą d o w e . W  p la n a c h  
t y c h  o d d z ia ł „ D e l t a ”  z a jm u je  szcze 
g ó ln e  m ie js c e , j a k o  n a j le p ie j  p r z y ­
g o to w a n a  fo rm a c ja ,  k tó r a  D O w inn a  
d z ia ła ć  w  s z c z e g ó ln ie  s k o m p lik o ­
w a n y c h  s y tu a c ja c h .

ŁĄCZNA liczebność sił dy­
wersyjnych w armii amerykań­
skiej powinna za k ilka lat wy­
nieść 15 tys.- ludzi. Planowana 
przez Pentagon reorganizacja 
„Delty”  świadczy o tym, że 
szkolenie zawodowych dywer­
santów zostanie wydatnie przy­
spieszone. Szkolenie to prowa­
dzi wielu byłych komandosów 
z „Zielonych beretów”, które 
wykazywały szczególną brutal­
ność podczas agresywnej woj­
ny USA w Indochinach.

Bez prawa jazdy
K A P IT A N  M a r k  P h i lip s ,  m ą ż  b r y ­

t y j s k i e j  k s ię ż n ic z k i  A n n y ,  p o  w je ­
c h a n iu  z p rę d k o ś c ią  p o n a d  s tu  k i ­
lo m e t r ó w  n a  g o d z in ę  w  w ą s k ą  ł  
n a  d o d a te k  ś te n a  u iLcz ikę . n a  
o s t r y m  z a k r ę c ie  p o t r ą c i ł  r o w e r z y ­
s tę . P o  w c z e ś n ie js z y m  s p o w o d o w a ­
n iu  d w u  w y p a d k ó w  d r o g o w y c h  <w 
1977 i  1978 r o k u )  m o ż e  to  o zn a cza ć  
z g o d n ie  z p rz e p is a m i p r a w a  b r y t y j ­
s k ie g o  o d e b r a n ie  k a p i ta n o w i p r a w a  
ja z d y  m o c ą  w y r o k u  s ą d o w e g o .

Anglia: Afery Parkinsona ciąg dalszy

Publikacja wyjątków 
książki Sary Keays

I
 D Z IE N N IK  „ T h e  M i r r o r ”  

o p u b l ik o w a ł  w y j ą t k i  z k s ią ż k i  
S a ry  K e a y s . e x -m e fc re sy  b y łe ­
g o  m in is t r a  p rz e m y s łu ,  C e c ila  
P a rk in s o n a ,  r e k la m o w a n e  p rz e z  

w y d a w c ó w  ja k o  „s a g a  o  i n t r y ­
dze  p o l i t y c z n e j ,  l u d z k ie j  z d r a ­
d z ie  i  u r a ż o n e j  a m b ic j i ” .

NACZELNY redaktor „The 
M irror” , Joe Haines w słowie 
wstępnym publikacji podkre­
ślił, że książka Sary Keays pt. 
„Sprawa sądu” stanowi ważny 
dokument społeczny, ludzki i 
polityczny, zarazem zaś jest 
zadziwiającym dowodem braku 
skrupułów moralnych wśród 
osób związanych z wyższymi 
sferami rządowymi” .

S A R A  K E A Y S , k tó r a  z a p o w ie ­
d z ia ła ,  że w  s w y c h  o s k a rż e n ia c h  b y ­
łe g o  p r z y ja c ie la  n ie  c o fn ie  s ię  
p r z e d  n ic z y m , o p is u je  s z c z e g ó ło w o  
p o c z ą tk i  1 2 - le tn ie g o  z w ią z k u  z P a r ­
k in s o n e m , s n u c ie  p la n ó w  m a łż e ń ­
s k ic h ,  a n a s tę p n ie  t c h ó r z l iw e  w y c o ­
fa n ie  s ię  P a rk in s o n a  g d y  z n a la z ła  
s ię  w  o d m ie n n y m  s ta n ie .  P a n n a  
K e a y s  p r z y p o m in a  w  z w ią z k u  z 
ty m  p e rs w a z je  P a rk in s o n a ,  n a le g a ­
ją c e g o  n a  p r z e rw a n ie  c ią ż y  w  o b a ­
w ie  z ła m a n ia  je g o  k a r ie r y  p o l i t y c z ­
n e j.  A u to r k a  k s ią ż k i  z a rz u c a  p o n a d  
to  p a n i  M a r g a re t  T h a tc h e r  „ d e s in -  
te re s s m e n t”  w  t e j  s p r a w ie  i  b r a k  
r e a k c j i  z j e j  s t r o n y  n a  l i s t  o jc a  
S ą yy , w  k t ó r y m  o s k a rż a  o n  P a r k in  
son a  i  p r o te s tu je  p r z e c iw  o szcze r­
c z e j k a m p a n ii  p r o w a d z o n e j w  p a r ­
t i i  k o n s e r w a ty w n e j  p r z e c iw  je g o  
c ó rc e . S a ra  K e a y s  w y z n a ję  ró w n ie ż ,

udziału zaproszono także ekipy 
z ponad 40 innych krajów. Za­
powiada się wydarzenie auten­
tycznie w ie lkie j rangi.

Ted Turner by ł ze sportem 
związany przez 30 lat. Jako 
znany żeglarz wygrywał pre­
stiżowy „Puchar Am eryki” . Ale 
żeglarstwo nazywa teraz „stra­
tą czasu” . Biznes, a może i  coś 
więcej skierowało jego uwagę 
na inne dziedziny.

„There is a lot of citizen- 
diplomats...”  —- „jest wielu oby 
wateli — dyplomatów — mó­
w i — którzy podejmują próby 
nawiązania współpracy między 
dwiema najważniejszymi potę­
gami nuklearnymi” .

W tym właśnie kontekście 
powtarza swą maksymę, by w 
nowoczesnym świecie postępo­
wać nowocześnie.

Grzegorz WOŹNIAK

że  P a rk in s o n  n ie  u k r y w a ł  p r z e d n ią  
t r e ś c i  p o s ie d z e ń  g a b in e tu  w o je n n e ­
g o  w  c z a s ie  k o n f l i k t u  o  M a lw ln y .
— „ u w a ż a ła m  to  za  w ie l k i  D rz y w i le j  
b y ć  p o in fo r m o w a n ą  „ z  p ie rw s z e j 
r ę k i ”  o  t y m ,  c o  d z ie je  s ię  za „ k u ­
l is a m i r z ą d u ”  —  o ś w ia d c z a ła ' S a ra  
K e a y s . > - “

P o d c z a s  w o jn y  W . B r y t a n i i  3  
A r g e n ty n ą  w  1982 r .  P a rk in s o n  p e ł­
n ią c y  f u n k c je  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
P a r t i i  K o n s e r w a ty w n e j  p o w o ła n y  
z o s ta ł p rz e z  M a r g a re t  T h a tc h e r  n a  -  
c z ło n k a  g a b in e tu  w o je n n e g o  w  
u z n a n iu  je g o  z a s łu g  ja k o  o rg a n iz a ­
to ra  k a m p a n ii  r e e le k c y jn e j  p a n i 
p r e m ie r .

ZWIĄZEK 52-letniego Par­
kinsona, b. asa sportowego w 
Cambridge oraz self-made man 
milionera z b. sekretarką, wy­
wołał skandal szeroko komen­
towany przez prasę i  zbulwer­
sował zarówno sfery rządowe, 
jak i brytyjską opinię publi­
czną. Ustąpienie Parkinsona 
stanowiło nie lada ambaras 
dla Partii Konserwatywnej i  
przyjęte zositało przez panią 
Thatcher z ..prawdziwym ubo­
lewaniem” . Polemika jaka- się 
wówczas rozpętała dotyczyła 
zwłaszcza problemu „privacy”  
osobistości zajmujących ekspo­
nowane stanowiska publiczne, 
zaś dziennik „The Observer”  
pisał wówczas m.in.: „Pogląd, 
żc osoby utrzymujące nielegal­
ne związki miłosne nic powin­
ny pełnie funkcji publicznych 
wykluczyłby znaczny odsetek 
osób postawionych „na świecz­
niku” , w  tym również premie­
rów i  głowy panujące” .

PARKINSON, będący nadal 
członkiem parlamentu uchylił 
się od jakichkolw iek komenta­
rzy w związku z opublikowa­
niem wyjątków książki swej 
b. przyjaciółki. Podobne milczę 
nie zachowują kola rządowe.

Maria DŁUGOSZ

Zagarnął 7 min DM
FUNKCJONARIUSZ urzędu 

podatkowego w  Hamburgu 
zgromadził na kontach banko­
wych otwartych pod fałszy­
wym nazwiskiem 6,9 mim DM 
(ponad 2 m in doi.), pochodzą­
cych z sum ściąganych tytu­
łem podatków. Pieniądze te 
przeznaczał na wyjazdy do eg­
zotycznych krajów j



KURI ER <$> WIELKIE NAZWISKA O  WSPANIAŁE SPEKTAKLE +  WIELKIE NAZWISKA ♦  WSPANIAŁE SPEKTAKLE ^  STRONA 4

Czterdzieści lat mmęło...

PRAKTYKA wskazuje, że dego”  — i  każdy m iał to, cze- 
teatr dobrze się udaje w go potrzebował, 
klimacie wilgotnym, na Na początku sezonu 1948 ro- 

glebie podmokłej, przy niewiel- ku Teatr Polski został upań- 
kim  nasłonecznieniu i małej stwowiony i  oddany pod dy- 
amplitudzie temperatur. Dowo- rekcję Zbigniewowi Sawanowi. 
dem — Szczecin. W pływ na ten Kierownictwo Literackie objął 
stan niewątpliw ie wywarły Roman Bratny i każdy, kto 
również kontrowersje, dyskusje, przeczytał „Pamiętnik moich 
ba, kłótnie, które przez czter- książek” od samego Bratnego^ 
dzieści lat sprawiały, że teatr dowie się, że nadal i w teatrze 
nie kostniał w raz przyjętej i wokół teatru burzliwie toczy - 
formule, że publiczność kontro- ły  się... fale Odry. 
lowała i  repertuar, i  poziom Sawan kierował teatrem do 
artystyczny swoich scen, głosu- roku 1950 i  poczynając od 
jąc nie tylko nogami lecz tak- pierwszej sztuki — „Wiele ha- 
że rozmaitymi środkami wypo- łasu o nic”  Szekspira — zapo­
wiedzi. czątkował okres inscenizacji,

B u r z l iw e  z i e l e

Nohant” , „Pierwszy dzień wol­
ności” , „Kapelusz pełen desz­
czu” , „Awantury w Chioggi” , 
„Pygmalion” , „Szczygli zaułek”, 
„C yru lik  sewilski” , „K lub  ka­
walerów”, „Pastorałka”  — o, 
ileż inscenizacji! Do 1960 roku 
— 126 tytułów, 126 odmiennych 
prac, 126 sztuk które przy dzi­
siejszej „taśmowej” reżyserii 
jednego tytu łu  w  k ilku  ośrod­
kach — nie mają szans na spot 
kanie z publicznością, której 
wiedza o teatrze robi się co­
raz bardziej teoretyczna.

Po 20-leciu sceny dramatycz­
nej — przyszedł czas na znacz­
ną odmianę je j oblicza i  cha-

ł  p r a g n ie n ie ”  Io n e s c o , „ D e r b y  w  
p a ła c u ” , „ O t e l l o ” , „ R y s z a r d  I I I ” , 
„ P a n  W o k u ls k i ” ,  „ D o n  J u a n ” , 
„ W y z w o le n ie ” , „ W e s e le ”  *— d w a  
o s ta tn ie  o k r u tn ie  o c e n io n e  p rz e z  
k r y t y k ę  i  —  n a  p o ż e g n a n ie  M a ­
c ie jo w s k ie g o  ze S z c z e c in e m  —  d o ­
s k o n a ły  „ H e n r y k  I V ” .

TEATR za Maciejowskiego 
tworzyła odmieniona, młoda 
ekipa aktorska: Danuta Chu- 
dzianka, Maria Chwalibóg, Da­
nuta Gellert, Krystyna Bigel- 
majer, Halina Kazimierowska, 
Mirosława Lombardo, Włodzi­
mierz Bednarski, Andrzej Ko­
piczyński, Janusz Marzec, Jó­
zef Skwark a i  starsza gwardia 
— B. A. Janiszewski, Jerzy 
Kownas, Eugeniusz Walaszek, 
Tadeusz Zuchniewski. Zbierali 
oni zasłużone uznanie i  nagro­
dy aktorskie, aczkolwiek nie 
każdą pozycję udawało im się.

czem, Szubarczykiem, Korszty- 
nem, Mamontem, Rolandem 
Głowackim, Henrykiem Giżyc­
kim, Ewą Kołogórską, Marią 
Nochowicz, Henrykiem Tala­
rem. Kolejnym szczeblem wzno 
szenia się szczecińskiego teatru 
stał się „Hamlet”  (Ulewicz — 
Hamlet, Ernz — Klaudiusz, 
Andrzej Saar — Horacy, B. A. 
Janiszewski — Polon iusz, Boh­
dan Gierszanin — Rozenkrantz), 
który odbił się echem w ca­
łym kraju. Następnie wystawił 
Gruda „Cyda” , który wywołał 
polemikę w kwestii mówienia 
klasyką o współczesności. Da­
lej był „Sen nocy letnie j” , 
„Tango” , „Bal u Salomona” 
(według poezji Gałczyńskiego), 
wreszcie ostatnia realizacja 
Grudy w szczecińskim teatrze

atycznego
Już sam początek teatralnego 

Szczecina burzliwy był nad 
wyraz. Pierwszy teatr — Teatr 
Mały (siedziba — w illa  Komi­
tetu Miejskiego PPR przy al. 
Wojska Polskiego) był nie ty l­
ko niewielki (cztery pokoje, 
przerobione na widownię dla 
250 osób, scenę 6 X 6 i szcząt­
kowe garderoby) lecz i na pół 
amatorski. Ale już był, już 
działał i w drugi dzień świąt? 
26 grudnia 1945 roku dał inau­
guracyjny występ. „Otwarcie 
polskiej sceny w Szczecinie”  — 
oznajmiał stosowny plakat i 
wymieniwszy aktorów z Janem 
Czabanowskim — reżyserem 
sztuki na czele informował da­
lej, że „W  przerwach: Pieśni 
Polskie odśpiewa Art. Scen War 
szawskich M. Goriaczew” i że 
„Ceny biletów od 15 złotych 
przy kasie Teatru, w dniach 
przedstawień od godz. 1-ej po 
poł.”

Trzy tygodnie sztuka Bałuc­
kiego utrzymywała się na sce­
nie w  mieście, w. którym wów­
czas było zaledwie niedużo po­
nad 20 tys. Polaków. Teatr 
Mały do 1948 roku ia ł 19 pre­
m ier i mimo przybycia doń L i­
d ii Wysockiej i Zbigniewa Sa- 
wana. wskutek „przesiedlenia” 
na ul. Korzeniowskiego i zbyt 
niskich subwencji — upadł.

Od 1946 roku Małemu to­
warzyszył już Teatr Polski przy 
ul. Swarożyca. Kierował nim 
Bronisław Skąpski. W czerw­
cu, lipcu i sierpniu dano tam 
pięć premier — od „Dam i  hu­
zarów” po „Mysz kościelną” , 
po czym TP został wyproszo­
ny, a jego miejsce zajęła Ko­
media Muzyczna, która pod 
wodzą kapelmistrza Sylwestra 
Czosnowskiego przybyła ze 
Lwowa Po roku Komedia 
przyjęła miano Teatru Polskie­
go — a rozpoczęła działalność 
estradową składanką, zatytuło­
waną „Na falach Odry” . Od 
tych to fa l się zaczęło. Przedsta­
wienie wywołało ostrą krytykę, 
wymyślano sobie ha łamach 
prasy aż iskry leciały, dzienni­
karze, osoby postronne, kierow­
n ik  literacki m ówili sobie na­
wzajem rzeczy zdecydowanie 
nieprzyjemne. Ale sprawa ta 
zaświadczyła, jak bardzo żywą 
potrzebą jest w mieście teatr 
i to teatr na dobrym poziomie.

Przez dwa lata tenże Teatr 
Polski dał 40 premier, surowo 
ocenianych i zaledwie w jednej 
czwartej zakwalifikowanych 
przez recenzentów do widowisk 
udanych. Zaliczono do nich 
dwie sztuki Sartre’a — „La­
dacznicę z zasadami”  i  „Przy 
orzwiach zamkniętych” , „Prze­
prowadzkę”  Rostworowskiego, 
„Mariusza”  Pagnola, „Pannę 
Maiiczewską”  i „Moralność pa­
ni Dulskiej”  Zapolskiej, „Męża 
i żonę” oraz „Zemstę”  Fredry. 
Teatr Polski jednak m iał w su­
mie tych 160 tys. widzów 
co swoją wagę miało mimo 
wszystko. Kto nie przyszedł na 
.Ożenek” Gogola czy „Grzesz­
ników bez w iny”  Ostrowskie­
go — to wybrał się na ..Kraw­
ca w Zamku” . ..Panią prezeso- 
wą” czy „Ósmą żonę Simobro-

ktorych echa zaczęły przedo­
stawać się do świadomości śro­
dowiska teatralnego całej Pol­
ski. W zespole znajdowały się 
takie bezsprzeczne gwiazdy jaK 
Maria Malicka, L idia Wysocka, 
Stanisława Engelówna, Sewe­
ryn Butrym, Krystyna Feldma- 
nówna, Stanisław Bryliński. Na 
scenie znalazł się „Zielony Lril”  
de Meliny, „Bajka” Swietło- 
wa, „Niemcy” Kruczkowskiego. 
„Zemsta” Fredry, „Obcy cień” 
Simonowa. Teatr wstąpił w 
okres, w którym każda jego 
inscenizacja była żywa wśród 
publiczności, kiedy nie wypa­
dało rozmawiać o tym „czy” 
iść do teatru, lecz „kiedy” się 
wybiera na ostatnią premierę.

Dlatego też utworzenie w 
roku 1950 drugiej •'sceny, naz­
wanej Teatrem Współczesnym 
było ze wszech m iar uzasad­
nione. Oto najbardziej wymow­
ne liczby: w roku 1949 na 291 
przedstawieniach było 110 tys. 
osób, a w rok później — na 
512 spektaklach obu scen było 
ponad 224 tys. widzów. Blisko 
300 tys. widzów rocznie — ta­
ka ustaliła się liczba na ład­
nych k ilka lat pracy szczeciń­
skich scen.

LATA 1950—1955 w ich dzie­
jach wypełniają... nazwiska. 
Szczeciński teatr kształtowali 
artyści — mistrzowie: Moryciń- 
ski. Chaberski. Karol Frycz, 
Aleksander Fogel. Jan Daszew­
ski, Larys-Pawińska, Nina Bur­
ska, Ludw ik Benoit, Aleksan­
der Rodziewicz, Stanisława En­
gelówna. A już ściągali do 
Szczecina najmłodsi, zbierający 
zasłużone uznanie: Roman Kło­
sowski, Janina Traczykówna, 
Ryszard Bacciarelli, Ryszard 
Pietruski, Lucyna Winnicka. 
Irena Remiszewska. Witold 
Skaruch a i Ewa Kołogórska, 
Bohdan Albert Janiszewski, 
Władysław Sokalski.

„Widok z mostu” (reż. Józef 
Gruda), „Sen nocy letnie j”  (reż. 
Zbigniew Kopalko) „Maskara­
da”  Lermontowa (reż. Barbara 
Fijewska), „Maria Stuart”  (reż. 
A l. Rodziewicz), i  w  jego też 
reżyserii ..Beatrix Cenci”  oraz 
„Cyd” , „Cezar i Kleopatra” , 
..Pamiętnik Anny Frank” . „Las” . 
„Uciekła mi przepióreczka” , 
,.Świętoszek” . „Igraszki trafu i 
miłości”  „Pułapka na myszy” , 
..Żeglarz” , „Chory z urojenia” , 
„Intryga i  miłość” . „Lato w

SCENA z historycznego już przedstawienia „Hamleta”  w 
reż. Józeja Grudy, wystawionego w Zamku (W. Ulewicz i 
M. Nosek). Fot.: St. Pleśmarowicz

rakteru. Czwarty rok dy rek tu­
ry Aleksandra Rodziewicza 
przyniósł prapremierę „Godzi­
ny dwunastej”  Arbuzowa w je­
go reżyserii oraz „Zemstę”  w 
reżyserii Józefa Grudy, „Ope­
rę za trzy grosze”  (reż. Zdzi­
sław Tobiasz), „Więźniów z 
Altony”  Sartre’a (reż. Andrzej 
Witkowski) — przedstawienia 
nagradzane i analizowane. By­
ły jeszcze dwa „Rodziewiczow- 
skie”  lata. a w nich „Kordian” 
z Andrzejem Kopiczyńskim w 
ro li tytułowej, „Dwoje na huś­
tawce” . ..Damy Khuzary”. „We­
sele” (reż. Józef Gruda), „Ham­
let”  (reż A. Rodziewicz — z 
Janem Zdrojewskim i Czesła­
wem Stopką w ro li tytułowej) 
i jako ostatni za tej dyrekcji
— „Zawisza Czarny”  Słowac­
kiego.

C Z Y  te a t r  w  p ie rw s z y m  s w y m  
d w u d z ie s to le c iu  b y ł  p o p u la r n y ?  B a ­
ś n io w o  w rę c z  w y g lą d a ć  m o g ą  d z iś  
t a k ie  f a k t y ,  j a k  te n .  i ż  „ D o n  C a r ­
io s a ”  w y s ta w ia n o  117 r a z y ,  „ I c h  
c z w o ro ”  — 135 r a z y ,  „ S k o w r o n k a ”
—  p o n a d  100, że  o  in s c e n iz a c ja c h  
ł  r o la c h  ro z m a w ia n o  p u b l ic z n ie  i  
p r y w a t n ie ,  że  a r ty ś c i  s ce n  szcze ­
c iń s k ic h  c h o d z i l i  w  n im b ie  id o l i .  Z a  
ło ż o n y  z  in i c ja t y w y  a k to r a  L e s ła ­
w a  M a z u rk ie w ic z a  T e a t r  P r o p o z y c j i  
w  K lu b ie  ..13 M u z ”  e le k t r y z o w a ł  
m ib l ic z n o ś ć . k tó r a  . .s ta ra ła  s ię  d o ­
s ta ć ”  n a  o r y g in a ln e ,  c z y ta n e  s p e k ­
ta k le .

W  se z o n ie  1963/64 d y r e k c ję  P T D  
p o w ie r z o n o  J a n o w i M a c ie jo w s k ie ­
m u , re ż y s e ro w i,  k t ó r y  p rz e z  la ta  
r e ż y s e ro w a ł n a  s z c z e c iń s k ic h  sce ­
n a c h . M ia ł  o n  n ie w ą tp l iw ie  o s ią g ­
n ię c ia ,  a le  g d y  o b ją ł  d y r e k tu r ę  —  
d o łą c z y ły  s ię  ra ż ą c e  p o m y łk i .  P ie r ­
w s z y  s e zo n  z d o m in o w a ły . . .  „ Ś lu b y  
p a n ie ń s k ie ” . M a p ę  z r o b i ła  ..P la ta  
k o lu m n a ”  H e m in g w a y a  ( w  r e ż y s e r i i  
Z b ig n ie w a  C y b u ls k ie g o !) ,  w y d a rz e ­
n ie m  B ta l i  s ię  „F iz y c y , ”  D t i r e n m a t -  
ta  ( w  r e ż y s e r i i  J .  G r u d y ) ,  d o  r e ­
p e r tu a r u  w s z e d ł l e t n i  w  w y r a z ie  
„ M a c b e t ” . W  d a ls z y c h  la ta c h  b y l  
„N o s o r o ż e c ”  Io n e s c o  1 „ B a l la d y n a ” , 
„ P o l i c ja n c i ” , „ P r z y g o d y  d o b re g o  
w o ja k a  S z w e jk a ”  i  „ B a r b a r a  R a ­
d z iw i ł łó w n a ”  F e l iń s k ie g o .  „ G łó d

obronić. Sporo no w ink ars twa, 
teksty, które trudno było obro­
nić na scenie — i oto powoli 
publiczność z końcem łat sześć­
dziesiątych zaczęła odsuwać się 
od teatru. Ambitne zamiary nie 
pokrywały się z oczekiwaniami 
potencjalnych widzów. Nurt 
lżejszego repertuaru — w Tea­
trze Polskim, choć poprawny, 
nie był atrakcyjny Dość przy­
padkowy i bez gwiazd — nie 
pociągał.

Swoją dyrektorską kadencję, 
w roku kulturalnym 1969/70 Jó­
zef Gruda rozpoczął „Sonnen- 
bruchami” Kruczkowskiego z 
Ulewiczem, Chudzianką. Jani­
szewskim. Potem przyszło nie­
zapomniane ..Wesele”  z Ulewi-

— „Dziesięć paradoksów pro­
kuratora Kempnera, czyli ostat­
nie dni H itlera” . Za dyrekcji 
Grudy w Szczecinie grany był 
po raz pierwszy Witkacy — 
„Jan Maciej Karol Wścieklica”  
oraz Różewicz — „Wyszedł z 
domu” .

IN T E R R E G .M U M  d o  G r u d z ie  t r w a ło  
d łu g o , c z y n io n e  b y ły  n ie z d e c y d o w a  
n e  p o s u n ię c ia , t e a t r . k u la ł ,  n ie  m a ­
ją c  ż a d n e j m y ś l i  p r z e w o d n ie j  »a n i 
o b l ic z a  a r ty s ty c z n e g o , g d y  w  se­
z o n ie  1975/76 z a p a d ła  d e c y z ja  o  ro z  
d z ie le n iu  sce n  i  u tw o r z e n iu  d w ó c h  
s a m o d z ie ln y c h  te a t r ó w :  P o ls k ie g o  i 
W s p ó łc z e s n e g o . P ie rw s z y  z n ic h  o b ­
j ą ł  J a n u s z  B u k o w s k i ,  a d r u g i  p o ­
w ie r z o n o  M a c ie jo w i  E n g le r to w i .

I  o d  p o c z ą tk u  m ia s to  m ia ło  o k a ­
z ję  o b s e rw o w a ć , w  j a k i  sp o só b  
k s z ta łt u ją  s z tu k ę ' te a t r a ln ą  d w ie  
n a jz u p e łn ie j  ró ż n e  in d y w id u a ln o ś c i,  
J a n u s z  B u k o w s k i  p o s ta w i ł  na  te a t r  
p o w s z e c h n y , p r e fe r u ją c y  l i t e r a t u r ę  
n a ro d o w ą  z a k c e n te m  p o ło ż o n y m  
n a  p a t r io ty z m .  E n g le r t  z o g ro m n ą  
k o n s e k w e n c ją  r o z p a t r y w a ł  n a  sce­
n ie  'p r y n c y p ia  m o r a ln e  w  k o n te k ­
ś c ie  w s p ó łc z e s n e j s y tu a c j i ,  c z y n ią c  
t o  w  n ie p o w ta r z a ln y m  k s z ta łc ie  a r  
ty s ty c z n y m .  E le m e n ty  k a ż d e g o  s p e k  
t a k lu  — o d  o p e ro w a n ia  ś w ia t łe m , 
p o p rz e z  c h a r a k te r  d e k o r a c ji ,  u ż y ­
w a n ie  n a  s c e n ie  z e s p o łó w  m u z y c z ­
n y c h  „ w k o m p o n o w a n y c h ”  w  a k c ję  
aż  p o  o b y c z a j,  k t ó r y m  b y ło  m e  
p o ja w ia n ie  s ię  a k t o r ó w  p o  z a k o ń ­
c z e n iu  p r z e d s ta w ie n ia  — s tw o r z y ły  
a u to r s k i  te a t r ,  ja k ie g o  S z c z e c in  
n ie  m ia ł ,  ja k im  z a c h w y c i ł  s ię  i  
ja k ie g o  m ie ć  ju ż  n ie  b ę d z ie  (z t e j  
p r o s te j  p r z y c z y n y ,  że w iz e r u n e k  
te g o  te a t r u  b y ł  p r o je k c ja  o s o b o w o ­
ś c i).

REANIMACJĘ sztuki teatru 
dyrektorzy rozpoczęli: Bukow­
ski od „Przedwiośnia” , Englert 
od „Jubileuszu”  Redlińśkiego. 
W Polskim szły po gorąco przy 
jętym „Przedwiośniu” (reż. Ja­
nusz Bukowski): „Skiz” , „Ksią­
żę Niezłomny”, „Antygona” , 
„Rzeźnia”  Mrożka, brawurowy 
.¡Pan Tadeusz”  (adaptacja Je­
rzego Adamskiego, reż. J. Bu­
kowskiego), „Wiśniowy sad”, 
prapremiera ..Dworu nad Nar­
wią”  J. M. Rymkiewicza i 
„Daczy”  I. Iredyńskiego, „Don 
Juan”  Moliera, „Fantasy” , 
„Z r6dło”  Norwida. We Współ­
czesnym, w tym samym czasie 
ogromnym sukcesem i w ielkim  
echem w kraju odbiła się in­
scenizacja „Macbetta”  Ionesco 
z Mirosławem Gruszczyńskim, 
Jerzym Zelnikiem, Tadeuszem 
Zapaśnikiem. Jerzym Ernzem. 
Prapremiera „Lata i dymu” 
Wiliamsa z Martą Lipińską, 
..Dożywocie” , „Kurka wodna” 
(świetna realizacja — z Irminą 
Babińską i  Gruszczyńskim), 
„Farsa mrocznych”  Gheldero- 
de’a z Jackiem Polaczkiem, 
wspaniała, poetycka „Burza” 
Szekspira z Wrońską w ro li 
Ariela i Prosperem Banasika, 
„Wyzwolenie”  — klinicznie czy­
ste, z Gruszczyńskim, „Kobie­
ta zza zielonych drzwi” , „Lu - 
daie energiczni”  Szukszyna, 
„Słoń”  Kopkowa, „Lot nad ku­
kułczym gniazdem” . Każda po­
zycja repertuarowa z krótkiej 
kadencji dyrektorskiej Engler­
ta pozostawiła niezatarty ślad.

Po roku 1980 TW objął An­
drzej Chrzanowski, za którego 
dyrekcji w ybiły się dwa tytu­
ły: „Czyje to życie” i  „War­
szawianka — Dom la lk i”  Wy­
spiańskiego — Anny Janko. W 
TP Andrzej Rozhin pozostawi! 
pamięć „Łyżek i księżyca”  Ze­
gadłowicza. „M iark i za miar- 

(Dokończenie na str. 7)
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Czym będziemy jeździć w  niedalekiej przyszłości?
TYDZIEŃ temu dziennika­

rze z całej Polski mieli 
okazję spotkać się w Lu­

blinie z przedstawicielami kra­
jowego przemysłu motoryzacyj­
nego oraz przedsiębiorstw i in­
stytucji zajmujących się obsłu­
gą kilkumilionowbj rzeszy po­
siadaczy „czterech kółek”  (han­
del, usługi, ubezpieczenia itp.). 
Sesja zorganizowana przez Pol­
ski Związek Motorowy nie 
przyniosła jednoznacznej odpo­
wiedzi na pytanie o przyszłość 
naszej motoryzacji. Dostarczyła 
jednak wielu informacji, które 
— jak sądzimy — zainteresują 
naszych Czytelników i pozwolą 
wyrobić właściwy pogląd w tej 
kwestii. Należy przy tym pa­
miętać, że decyzje rządowe u- 
możliwiające dalszy rozwój fa­
bryk samochodów osobowych 
podjęte zostały k ilka miesięcy 
temu.

TAJEMNICZY „WARS”

FABRYKA Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu nie ma o- 
statnio dobrej prasy. Nic dziw­
nego. zarówno „Polonez”  jak i 
FSO 1500 spalają przydziałowe 
porcje benzyny w zastraszają­
cym tempie, a w dodatku nie­
gdysiejszy duży „F ia t”  jest o- 
becnie kiepskiej jakości. Ten 
samochód nie ma przed sobą 
żadnej przyszłości, nie uratują 
go ani silnik i skrzynia biegów 
z „Poloneza” , ani też inne udos 
konalenia. A kwestia następcy 
FSO 1500 pozostaje nadal spra­
wą otwartą.

— „Wars”  to samochód na 
lata dziewięćdziesiąte. Bardzo 
interesująca, ciekawa konstruk­
cja — powiedział dyr. W. Sel.

Od prototypu do produkcji se 
ry jne j droga bardzo daleka, 
pełna zakrętów. Nie rozbudzaj­
my więc przedwcześnie apety­
tu.

Wiadomo natomiast z całą 
pewnością, że w latach dzie­
więćdziesiątych nadal będzie 
produkowany „Polonez” . Oczy-

powiedaiał krótko: „Ja osobiś­
cie, gdybym miał własnego 
„Beskida”  nie oglądałbym się 
za żadnym innym samochodem 
— w  zupełności by m i wystar­
czył” .

Jaki ma być następca „ma- 
lucha” ?

— W grudniu, a więc jeszcze 
przed końcem bieżącego roku 
otrzymamy od „Fiata”  ofertę 
dotyczącą naszej współpracy w 
ciągu na jbliższych piętnastu lat.

coraz większe sumy. W zamian 
otrzymuje wyrób nie zawsze 
najlepszej jakości. Jak zapew­
nia dyrekcja FSM, od pewne­
go jednak czasu poprawia się 
jakość samochodów sprzedawa­
nych w kraju. Wprowadzono 
zmiany organizacyjne i  system 
motywacyjny, a także włoski 
system kontroli i  stymulacja ja 
kości.

CASUS KOWALSKI

CZY konstruktor z Torunia 
Alojzy Kowalski zmusił i  zmobi 
lizował Fabrykę Samochodów 
Osobowych do prac nad zimniej

P o l s k i e  k ó ł k a
wiście nie taki, jak i opuszcza 
żerańską FSO. Wprowadzone w 
nim zostaną liczne zmiany kon­
strukcyjne, zmierzające w 
pierwszym rzędzie do zmniej­
szenia zużycia paliwa. Zdaniem 
przedstawicieli fabryki, już o- 
becmie uzyskano zadowalające 
wyniki. O ile model z 1982 ro­
ku palił średnio 10,1 1 na 100 
km, to dzięki zastosowaniu ele-k 
Ironicznego zapłonu i  oszczędza- 
cza paliwa zużycie wynosi 8,4. 
Przyszłoroczny model „Polone­
za”  z nowym gaźnikiem, ko­
lektorem ssącym nowej kon­
strukcji i termoregulatorem f i l  
tra powietrza powinien zuży­
wać średnio 7.8 1.

Trwają też prace nad zmianą 
przełożenia tylnego mostu i 5 
biegu oraz zamontowaniem

W kuluarach mówiono o zakupie licencji .,Fiata Ritmo” .„
— Do zbudowania nowego 

samochodu potrzebne są wiedza 
i pieniądze. Wiedzę mamy, ale 
brakuje nam pieniędzy. Dlatego 
też podjęliśmy starania o licen­
cję kompleksową. Rozmowy są 
na finiszu. Nic więcej na ten 
temat powiedzieć nie mogę. L i­
cencyjny następca FSO 1500 
będzie jednym z dwóch samo­
chodów średniolitrażowych, któ 
re nasza fabryka będzie produ­
kować w latach dziewięćtlziesią 
tych — powiedział dyr. Włodzi­
mierz Sel z Ośrodka Badawczo- 
-Rozwojowego FSO

Czy drugim samochodem bę­
dzie tajemniczy „Wars” ? Wiele 
się mówi ostatnio o najnowszej 
konstrukcji z Żerania, ale ty l­
ko nieliczni mieli okazję zoba­
czyć prototyp. Jest pilnie strze­
żony, o zdjęciach nie ma w o- 
góle mowy.

Dyrektor Sel zdradził kilka 
szczegółów. „Wars”  jest pięcio­
osobowy. długość — 380 cm, 
szerokość — 160 cm, wysokość
— 135 cm, pojemność bagażni­
ka — 1200 dcm sześć. Wnętrze 
„Poloneza” . Waży około 840 kg, 
ale zapewne uda się go „od­
chudzić”  o czterdzieści, a może 
trochę więcej, kilogramów. Sil­
n ik o pojemności 1300 ccm i 
mocy 60 KM. umieszczony po­
przecznie z przodu, napędzają­
cy przednie kola. Hamulce zgod 
nie z tendencja światową: tar­
czowe — przód, bębnowe — 
ty ł. Szybkość maksymalna 150 
km na godz. Zużvcie paliwa 6— 
—6 5 1 na 100 km.

Na razie istnieje jeden egzem 
plarz prototypowy, obecnie po­
wstaje drugi. Jest to całkowi­
cie krajowa konstrukcja, ooza 
paskiem zębatym i przegubami
— wszystko rodzimej nroduk- 
cji. Być może w pr^s^ł^m  ro­
ku prototyp zostanie zaprezen­
towany publicznie.

bocznej szybki w tylnym słup­
ku. Co z silnikiem Diesla? Ba­
dania prowadzone przez Żerań 
są już na ukończeniu. Do tej 
pory wyprodukowano 60 sztuk 
silników wysokoprężnych. O se 
ryjnej produkcji nic jednak na 
razie nie można powiedzieć.

Fabryka mb zamiar wypuś­
cić 500 egzemplarzy FSO 1500 z 
silnikiem Diesla wykonanym 
w koprodukcji z „Valkswage- 
nem”. Będzie to seria informa­
cyjna. Jeśli spotka się z zain­
teresowaniem, produkcja wzroś­
nie.

OPTYMIZM Z BIELSKA

FABRYKA Samochodów Ma­
łolitrażowych ma jasno sprecy­
zowany program rozwoju pro­
dukcji. Do roku 1987 będzie wy 
twarzany „maluch”  w wersji 
face-lifting, a następnie do ro­
ku 1991 „maluch”  w wersji re­
styling. W latach dziewięćdzie­
siątych powinien pojawić się 
następca „sto dwudziestki szóst 
k i”  i być może „Beskid”, któ­
rego próby są poważnie za­
awansowane. O tych samocho­
dach pisaliśmy wielokrotnie, 
przypomnijmy wiec tylko, że w 
pierwszym z nich wprowadzo­
no niewielkie zmiany zewnętrz­
ne nadwozia, zmieniono deskę 
rozdzielcza, system nawiewu po 
wietrzą itp. Dzięki tym - inno­
wacjom „Fiat 126p FL”  znalazł 
sie w pierwszej dziesiątce naj­
bardziej poszukiwanych we 
Włoszech samochodów. Resty­
ling z kolei ma otrzymać no- 
wv siln ik chłodzony cieczą o 
pojemności 703 ccm i mocy 30 
KM  oraz inne nadwozie (trze­
cie drzwi ułatwiające dosteo do 
wnętrza od tyłu. dodatkowa 
powierzchnia bagażowa). Nato­
miast o ..Beskidzie”  dyrektor 
naczelny FSM Ryszard Welter

Oferta przyniesie odpowiedź na 
to pytanie. Można się spodzie­
wać, że będzie to samochód o 
nieco większych gabarytach, 
trzydrzwiowy, z silnikiem chło­
dzonym cieczą umieszczonym z 
przodu. Będzie to samochód 
„Beskidopodobny”  — powie­
dział dyr. Welter.

W materiałach przygotowa­
nych przez FSM na lubelską 
sesję jest napisane:

„Firma Fiat przygotowuje no­
wy model małolitrażowego sa­
mochodu osobowego, który za­
stąpi samochód typu Fiat 126. 
Roboczy symbol tego samocho­
du został określony jako Xl-72. 
Strategia rozwoju i moderniza­
c ji firm y Fiat zakłada, że ten 
nowy model powinien być wpro 
wodzony na rynek w roku 1991. 
(...) Firma Fiat przewiduje prze 
kazanie stronie polskiej na za­
sadzie wyłączności praum pro­
dukcji nowego modelu samo­
chodu X I -7 2” .

Podstawą istnienia i rozwoju 
FSM jest stała modernizacja 
„malucha” , do momentu -usta­
lonego przez specjalistów od 
marketingu, a następnie wpro­
wadzenie nowych modeli. Wszy 
stko z myślą o eksporcie, zgod­
nie z wymaganiami zagranicz­
nych odbiorców. Dość powie­
dzieć. że tzw. wsad dewizowy 
w podstawowym modelu PF 
126 rośnie i obecnie wynosi 200 
dolarów. Znamienne jest rów­
nież zestawienie k ilku liczb: 
produkcja FSM w bieżącym 
roku ma wynieść 195 tys. „ma­
luchów” wszystkich typów, z 
czego prawie 71 tys. przezna­
czono na eksport.

— Jesteśmy zainteresowani 
eksportem, gdyż w ten sposób 
mamy dewizy na niezbędny im 
port uzupełniający. Splata na­
szymi wyrobami kredytu od 
„Fiata”  to odrębne zagadnienie 
— powiedział dyr. Ryszard Wel 
ter. — Eksport to także koope­
racja. Na przykład Chińczycy, 
którym już sprzedaliśmy 5 ty ­
sięcy „maluchów” , a mamy jesz 
cze kontrakt na tysiąc, urucha­
miają produkcję części dla nas.

Dodajmy, że do Chin dostar­
czyliśmy „Fiaty”  z silnikami

szeniem zużycia paliwa? To py 
tanie natychmiast podniosło 
temperaturę na sali, gdyż te­
mat jest ostatnio bardzo popu­
larny. Niestety p. Kowalski nie 
mógł przybyć do Lublina, po­
noć ze względu na chorobę.

potrzeba, „malucha” , silnik, gło 
wice itp.

Podobnie Centralny Związek 
Rzemiosł — zamierza zakupić 
patent Alojzego Kowalskiego i 
rozpocząć jego produkcję. Liczy 
się przecież każda ilość za­
oszczędzonego paliwa.

Jeśli już o benzynie mowa, 
to warto wiedzieć, że OBR FSO 
prowadzi badania nad zastoso­
waniem benzyny bezołowiowej.

Opinia Centrali Produktów 
Naftowych jest natomiast ta­
ka: O benzynie bezołowiowej 
nie ma co na razie mówić. Ma­
my dość problemów z paliwem 
znajdującym się obecnie w 
sprzedaży. Choó jest ono zgod­
ne z Polską Normą, pozostawia 
wiele do życzenia!

KTO NAS OBRONI?

OBRONI nas Polski Związek 
Motorowy. Przy Zarządzie 
Głównym działa zespół ds. o- 
brony zmotoryzowanych, skupia 
jący prawników specjalizują­
cych się w tej tematyce. Po­
czątkowo chciała tym się zaj­
mować Federacja Konsumen­
tów, ale ostatecznie uznała sie­

„Beskid”  to jest to.

Gra więc toczyła się do jednej 
bramki.

Przedstawiciele OBR FSO 
twierdzą, że badania tego ro­
dzaju prowadzone są od daw­
na, a ich efektem jest zmniej­
szenie w ciągu minionych czte­
rech lat zużycia paliwa w „Po­
lonezie”  o 2,5—3 litrów  na 100 
km. Usprawnienia p. Kowal­
skiego nie są zaś niczym no­
wym dla żerańskich konstruk­
torów. Doprowadził on dó te­
go. że jego samochód jest ela­
styczny. przy szybkości 30 km 
na godz. można wrzucić nawet 
piąty bieg. ale...

— Nie da się nim jeździć 
normalnie, tak jak jeździć się 
powinno — powiedział dyr. 
Włodzimierz Sel. — Problemu 
zużycia paliwa nie da się roz­
wiązać w warsztacie rzemieśl­
niczym, do tego potrzebne są 
odpowiednie warunki, dobrze 
wyposażone zaplecze badawcze.

Dyrekcja Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych zaprezen­

„ Maluch”  w wersji restyling będzie m iał trzecie drzw i

„odprężonymi” , przystosowany­
m i do etyliny LO 70. Cieka­
wostką jest to. że „maluchy” 
będą tam jeździć m. in. jako 
taksówki w Szanghaju.

Za postęp techniczny płaci 
także odbiorca krajowy. Płaci

towała stanowisko bardziej 
konstruktywne. Jest zaintereso­
wana usprawnieniami p. Kowal 
skiego, bez wdawania się w 
merytoryczne spory i spraw­
dzanie uzyskanych już rezulta­
tów — udostępniła wszystko co

bie za niekompetentną \A dele­
gowała swego przedstawiciela 
do prac w PZMot.

— Naszym zadaniem jest po­
radnictwo praw-ne i populary­
zacja prawa. Klienci na ten te­
mat wiedzą bardzo mało. Inna 
sfera działalności — to uogól­
nianie pewnych zjawisk i po­
wodowanie, by były one elim i­
nowane z naszego życia — po­
wiedział przewodniczący zespo­
łu Wojciech Tomczyk.

Klient nie znający swych u- 
prawnień jest bezbronny. Zaś 
producenci samochodów, Pol- 
mozbyt i PZU baczą tylko na 
swój interes. Efektem takiej sy 
tuacji są zapisy w książkach 
gwarancyjnych niezgodne z ko­
deksem cywilnym i ciągnące się 
latami procesy, w których od­
szkodowanie zaczyna nabierać 
znaczenia symbolicznego.

K ilka charakterystycznych 
przykładów. W niektórych książ 
kach gwarancyjnych FSO 1500 
jest napisane, że wymiana sa­
mochodu może nastąpić po sześ 
ciu naprawach, w innych zaś 
— że po pięciu. Jeden i ten 
sam producent stwierdza, iż wa 
dli we nadwozie nie kw alifiku­
je samochodu do wymiany. in- 
nvm razem — że kwalifikuje. 
Książki gwarancyjne samocho­
dów sprzedawanych przez 
„Pol-Mot”  są wvłącznie w ję- 
zvkach obcych. Czvżby tej f ir -  
mv nie stać na tłumacza?

Zespół działający przy ZG 
PZMot. zamierza doprowadzić 
do ujednolicenia treści książek 
gwarancyjnych — zgodnie z o- 
bowiązująeym porządkiem praw 
nvm. Zgodnie z art. 577 kodek­
su cywilnego — wszystko bez 
wv1atku co zmniejsza użytecz­
ność rzeczy jest jei wadą. Zes­
pół weźmie też pod lupę ubez­
pieczenia samochodowe.

NTE sposób omówić wszyst­
kich tematów poruszanych na 
sesii w Lublinie. Można nato­
miast krótko skomentować — 
w tym tunelu widać już świat­
ło.

Jacek JASIEWICZ
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Terapia manualna c¿y znać .orstwa?
Mil io n y  ludzi na globie 

narzekają dzisiaj na dole­
gliwości kręgosłupa, ró­

żnego rodzaju bóle w okoli­
cach krzyża, stawów, skrzywię 
nia postawy. Sławny luminarz 
polskiej medycyny, profesor, 
zapytany publicznie co sądzi 
na temat „boleści krzyżowych” 
m iał ponoć powiedzieć: — Całą 
ludzkość w tej materii dzieli­
my na trzy grupy — pierwsza, 
to ci, którym bóle krzyża m i­
nęły, drudzy aktualnie cierpią, 
a ci trzeci będą cierpieć.

Panuje na ogół zgodna opi­
nia, i i  ból w krzyżu jest do­
legliwością trapiącą ludzkość 
od zarania. Ostatnie lata na­
szego stulecia to ogromne na­
silenie schorzeń, które przyjęły 
charakter masowy, po prostu 
stały się chorobą cywilizacyj­
ną. Ból umiejscowiony w oko­
licach lędźwi upośledza spra­
wność ruchową człowieka, a 
tym  samym uniemożliwia wy­
konywanie codziennych zajęć.

Współczesna medycyna z ró­
żnym skutkiem i ze zmiennym 
szczęściem leczy te dolegliwo­
ści. Dziś cały ciężar diagnozy 
zasadza się przede wszystkim 
na leczeniu farmakologicznym, 
lub bardzo niebezpiecznych o- 
peracjach kręgosługa. Terapia 
w  postaci energicznego masa­
żu w celu usunięcia tzw. blo­
ków czynnościowych nie jest 
mile widziana wśród lekarzy.

Z drugiej strony pacjenci, 
którym leżenie w łóżku i le­
czenie „na czas”  nie odpowia­
da szukają częstokroć ratunku 
u ludzi zwanych „kręgarzami” 
lub „ortopedycznymi znachora­
m i” , którzy dzięki zdolnościom 
manualnym robią ze swoich 
górnych kończyn pożytek ku 
zadowoleniu cierpiących. Trze­
ba stwierdzić, że najprzeróżniej 
szych takich uzdrowicieli jest 
coraz więcej- we wszystkich 
regionach kraju. Co na to spe­
cjaliści narządu ruchu, ortope­
dzi, osteopaci, neurolodzy? Na 
ten temat zaczerpnęliśmy opi­
n ii ordynatora oddziału reha­
b ilitac ji leczniczej, neurologa i 
specjalisty usprawnień narzą­
dów ruchu szpitala przy ul. 
Piotra Skargi Ryszarda Weto- 
sski.

Specjalista schorzeń narzą­
dów ruchu twierdzi, że wszel­
kie bóle związane z kręgosłu­
pem spowodowane są brakiem 
ruchu, gimnastyki, ćwiczeń, 
które przyczyniają się do 
zwiotczenia naszych mięśni, 
szczególnie grzbietu i  brzucha. 
Jednocześnie opowiada się, te

w wielu przypadkach bóle krę­
gosłupa uzależnione są od funk 
c ji psychologicznej. Wtedy ból 
wynika nie ze schorzeń orga­
nicznych, lecz z różnych stre­
sów, zmartwień, zaburzeń psy­
chicznych. W istocie, czynniki 
emocjonalne zdają się odgry­
wać większą rolę w odczuwa-

pionierów leczenia ręką. Naj­
ważniejsze jest to, że ich 
efekty nie są kwestionowane 
przez niedawnych oponentów. 
Można więc mieć nadzieję, że 
w środowisku lekarskim znaj­
dzie się więcej chętnych do le­
czenia tą metodą.

— Stosowanie zabiegów ma-

Leczenie daje- dobre efekty 
w przypadku, gdy pacjenci 
współpracują z terapeutarhi i 
stosują się do ich instrukcji w 
życiu codziennym, w domu, a 
nawet podczas wykonywania 
obowiązków zawodowych.

— Wielu medyków manual­
nych otrzymuje miano uzdro­
wicieli, czym zyskali sobie 
wielką popularność. Do kręga- 
rzy zapisuje się na kilka dni, 
a nawet tygodni wcześniej, je-

— Ból w krzyku «o bardzo 
nieprecyzyjne określenie. Mówi 
się o dyskopatii, ischias, rwie 
kulszowej, korzonkach, lumba- 
go. Co jest czym? Znajomy do­
znał bolesnej kontuzji Podczas 
mycia nóg w wannie. Jak to 
się dzieje, że w pewnym mo­
mencie „krzyż wypada z za­
wiasów” .

— Leczenie schorzeń kręgo­
słupa należy przede wszystkim 
do kompetencji ortopedów, a za

Kiedy w krzyżu zacznie boleć■ ■ ■

niu bólu. Schorzenie to może nualnych jest ponoć niebez-
być efektem trudności w pra­
cy, domu, złych stosunków 
między ludźmi, zmartwień, 
bezczynności i nudy.

— Czy w Polsce istnieje tak 
zwana manualna terapia czyli 
leczenie ręką?

— Należy tu wyróżnić „krę- 
garza”  który nie posiada po­
ważniejszych znajomości budo­
wy anatomicznej człowieka i 
podejmuje diagnozę bez odpo­
wiedniej analizy czynnościowej 
narządów ruchu — mówi Ry­
szard Wetoszka — od lekarskiej 
podspecjalizacji, która nieła­
dnie określa lekarza „terapeutą 
manualnym”

W kraju jest dotychczas ty l- 
go 90 lekarzy uprawnionych do 
stosowania takiej terapii. Zrze­
szeni są oni w Towarzystwie 
Medycyny Manualnej z siedzi­
bą w Katowicach. Specjalność 
taką otrzymuje się po trzykrot­
nym przeszkoleniu w klinice 
neurologicznej Śląskiej Akade­
m ii Medycznej pod kierunkiem 
dr Zbigniewa Arkuszewskiego, 
neurologa z Katowic. Tych 90 
prekursorów nowej specjaliza­
c ji szkolonych jest także pod 
okiem profesora Wojskowej 
Akademii Medycznej Henryka 
Chmielewskiego. On jako 
pierwszy z Polaków pobierał 
nauki u sławnego Karela Le­
wita z Pragi. Okazuje się. że 
nasi sąsiedzi z południa byli 
pierwszymi, którzy rozpoczęli 
manualne metody leczenia o- 
sób ze schorzeniami kręgosłu­
pa.

Niedawno w Lodzi odbyło 
się ogólnopolskie spotkanie 
lekarzy specjalistów zajmują­
cych się zwalczaniem bólu. 
Przedstawiciele Towarzystwa 
Medycyny Manualnej po raz 
pierwszy zaprezentowali publi­
cznie swoje możliwości. Laka=- 
rze ci właściwie wyszli ..z pod­
ziemia”  przedstawiając dorobek

pieczną metodą leczenia?

— Jest to metoda całkowicie 
bezpieczna, pod warunkiem po­
stawienia prawidłowej diagno-

żdzi setki kilometrów i ponoć 
słono płaci.

— Znowu zastrzegam się, że 
możemy mówić o lekarzach 
tej specjalności, a nie o „zna-

zy, na którą składają się nie 
tylko oględziny i wstępne za­
biegi manualne. Chodzi także 
c diagnozę radiologiczną, labo­
ratoryjną i inne badania spe­
cjalistyczne. Utalentowany le­
karz dysponujący znaczną 
praktyką ma możliwość dociec 
przyczyn bólu kręgosłupa czy 
stawu i natychmiast podjąć 
stosowne zabiegi manualne. 
Szkół oddziaływań jest kilka, 

-są także różne techniki, które 
dobiera się w zależności od 
przypadku pacjenta.

chorach” i samozwańczych u- 
zdrawiaczach. N ik t z nas nie 
pretenduje do roli zbawicieli 
czy czarowników. Proponujemy 
terapię we współpracy z wie­
loma naszymi kolegami in­
nych dyscyplin medycznych. 
Nieprawdą są fakty uzdrowień 
po pierwszych wizytach u ma- 
nuologa. Czasem tych wizyt 
jest kilkanaście lub kilkadzie­
siąt, a pacjent dodatkowo mu- 
s-i wykonywać szereg ćwiczeii, 
przede wszystkim w domu i na 
sali gimnastycznej.

leszcze o szachowym pojedynku Karpow- Kasparow

Ostatnia gra wielkiego meczu

parowowi wystarczał remis, Kar­
pow, aby zachować tytuł mi­
strza świata musiał jq wygrać.

OD 3 września do 9 listopada 
trwał mecz Karpow — Kaspa­
row, mecz niezwykłe dramatycz­
ny, obfitujący w sensacyjne wy­
darzenia tak sportowe jak i po­
zasportowe. Mecz, który rozpa­
lił namiętności równe tym ja­
kie towarzyszyły spotkaniu Fis­
chera ze Spasskim 15 lat wcześ­
niej. Jednym słowem prawdziwe 
spotkanie o tytuł mistrza świa­
ta.

Po niezwykłych wydarzeniach, 
jakie nastąpiły pod koniec pierw 
szego pojedynku Karpowa z Kas 
parowem, było jasne, że powtór 
ne spotkanie ębu championów 
będzie od nich wymagało nie 
tylko świetnego przygotowania 
szachowego, lecz także nieby­
wałej odporności psychicznej. Z 
obu konfrontacji zwycięsko wy­
szedł Kasparow, choć niektórzy 
specjaliści — w meczu rewan­
żowym —- daiją większe szanse 
Karpowowi, wszak pod jednym 
warunkiem, że poprawi on właś­

nie swą odporność psychicz­
ną.

Pierwsze trzy partie toczyły 
się pod dyktando Kasparowa, 
który już po pierwszej objął pro 
wadzenie. Jednak 4 i 5 partia 
przyniosły piękny sukces Kar­
powowi. Także w kolejnych 
grach, choć zakończonych remi­
sami przewagę miał Karpow. 
Przełam w meczu przyniosła par 
tia 11, po której Kasparow zrów­
nał się z Karpowem i wyraźnie 
przejął inicjatywę. Na efekty nie 
trzeba było długo czekać — 16 
i 19 partię wygrywa Kasparow. 
Kiedy mogło się wydawać, że 
już jest po meczu, Karpow po 
świetnie rozegranym debiucie 
wygrywa 22 spotkanie 1 na dwie 
partie przed ostatnim gongiem 
zbliża się do rywala na odleg­
łość zaledwie jednego punktu.

23 partia meczu przyniosła re­
mis i o wszystkim miała decy­
dować ostatnia, 24 partia. Kas-

24 partia meczu 

Obrona sycylijska

1. e4 c5 2. Sf3 d6 3. d4 cd4 
4. S:d4 Sf6 5. Sc3 a6 6. Ge2 
có 7. 0—0 Ge7 8. f4 0—0 9. Kh1 
Hc7 10. a4 Sc6 11. Ge3 We8 
12. Gf3 Wb8 13. Hd2 Gd7 14. 
Sb3 b6 15. g4 Gc8 16. g4 Sd7 
17. Hf8 Gf8 18. Gg2 Gb7 19. 
Wadi g6 20. Gc1 (Białe osiąg­
nęły przewagę debiutową, lecz 
od tego właśnie posunięcia w 
ich grę zaczął wkradać się wy­
raźny niepokój. Nad ruchem 
Gc1 Karpow myślał 40 minut i 
posunięcie to nie było szczęśli­
we). 20.....  Wbc8 21. Wd3 Sb4
22. Wh3 Gg7 23. Ge3 We7 24. 
Kg1 Wce8 25. Wd1 f5 26. gf6 
S:f6 27. Wg3 Wf7 28. Gb6 (Trze­
ba podziwiać klasę Kasparowa 
— w tok ważnej partii nie gra 
on asekuracyjnie, wierny swoje­
mu stylowi komplikuje pozycję 
nie bacząc na straty material­
ne). 28. ... Hb8 29. Ge3 Sh5 30. 
Wg4 Sf6 31. Wh4 g5 (Brydżyści 
w takiej chwili krzyczą „kon­

tra"!). 32. fg5 Sg4 33. Hd2 S:c3 
34. H:e3 S:c2 35. Hb6 Go8 36. 
W:d6 Wb7 37. H:a6 (Trzeba pa­
miętać, że Karpow musiał wy­
grać — jakiekolwiek krytykowa­
nie koncepcji białych jest po 
prostu nio na miejscu). 37. ... 
W:b3 33. W:eć W:b2 39. Hc4 
Kh8 40. c5 Ha7-f. (Jasno jest, 
że Karpow nie zauważył wcześ­
niej tego szacha). 41. Kh1 
G:g2-f 42. K:g2

42. ... Sd4+
Ten szach jest ostatnim posu­

nięciem meczu i ostatnim posu­
nięciem jakie wykonał Kasparow 
— pretendent. Następny ruch, 
jaki wykona Garrí, będzie pierw 
szym posunięciem Kasparowa — 
mistrza świata!

każdą postacią bólu kryje się 
określony proces przeszkadza­
jący narządom ruchu wykony­
wać prawidłowo określone 
czynności. Umiejscowienie bólu 
pozwala na diagnozę, bowiem 
nerwy połączone z poszczegól­
nymi okolicami kręgosłupa 
mogą być wskazówką do wy­
krycia uszkodzenia. Musimy 
również pamiętać, że schorze­
nia kręgosłupa często manife­
stują się bólami od niego bar­
dzo odległymi np w dysko­
patii szyjnej możemy odczu­
wać bóle głowy, barku, stawów 
w kończynie górnej, a nawet 
mdłości. Kiedy boli odcinek 
piersiowy kręgosługa często 
skarżymy się na brzuch. Nato­
miast schorzenia kręgosłupa w 
odcinku lędźw:owvm to także 
ból kończvnv dolnej, aż po sto­
pę.

Ból spowodowany nadmier­
nym napięciem mięśni lub tzw. 
popularnie „wypadnięciem” dy­
sku powoduje ugniatanie ner­
wów stosu pacierzowego, nie­
zwykle wrażliwych na dotyk. 
Nie można wtedy nawet ru­
szać się z miejsca i trzeba wie 
le samozaparcia żeby przyjąć 
mną pozycję I tutaj dostrze­
gamy zasadniczą różnicę w le­
czeniu przez lekarzy tradycjo­
nalnych i manualnych. Pierwsi 
zalecają zawsze leżenie w łó­
żku, przynajmniej przez okres 
ostrego- bólu a także zażywa­
nie aspiryny i środków prze­
ciwbólowych Medycy manual­
ni, jeśli nie jest to przypadek 
kontuzji mechanicznych i zła­
mań, przystępują do manipula­
c ji polegających na wykonywa 
niu szybkiego ruchu na zablo­
kowane segmenty kręgosłupa. 
Może też być inna forma lecze­
nia tzw. mobilizacja, co ozna­
cza przywracanie ruchomości 
za pomocą delikatnvch ruchów 
dłoni lekarza

— Kiedy nas zaboli kręgo­
słup. chwyci lumbago lub rwa 
kulszowa dokąd trzeba się 
udać?

— Przede wszystkim do swo­
jego lekarza, który skieruje do 
neurologa, radiologa, ortopedy. 
Najprościej, podczas takich do­
legliwości zalecam wizytę w 
spółdzielni lekarskiej „Medi- 
cus” . w której specjaliści, po 
dokonaniu właściwej diagnozy, 
skierują pacjenta do gabinetu 
usprawnienia leczniczego. Po 
k ilku wizytach, czasem może 
ich być wiele, gwarantują po­
prawę samopoczucia. Fama gło 
si o uzdrowieniach po pierw­
szej wizycie u manuologa. 
Cierpiący często zapominają, 
że kręgosłup jest najważniejszą 
magistralą łączącą nasz mózg 
z powłokami ciała, układem 
ruchowym i narządami wewnę 
trznymi. Bez niego nie może­
my zachować postawy piono­
wej i wykonywać podstawo­
wych czynności ruchowych. 
Często bywa tak. że w codzien 
nym życiu zapominamy o tym, 
iż o własny kręgosłup trzeba 
dbać znacznie częściej niż do­
tychczas. Czaszka jest osadzo­
na na karku i to ma swój 
wykładnik anatomiczny — kie­
dy w krzyżu zaczyna boleć, 
niech głowa przypomni nam o 
tym, w przeciwnym razie gro­
zi nam unieruchomienie w 
łóżku przez wiele dni i niepo­
trzebne cierpienia. E. Paw.



K ' » p I g  R  #  ROZMAITOŚCI ♦  SPRAWY CIEKAWE »  ROZMAITOŚCI »  SPRAWY CIEKAWE *  ROZMAITOŚCI S T » '

ZEGAREK na rękę. Naj­
większy na świecie — dłu­
gość 150 metrów. Toteż 
powieszono go na kilkudzie 
sięciopiętrowym. budynku 
w samym centrum Madry­
tu. Tylko ci co urzędują w 
pokojach przysłoniętych ze 
garkiem nie widzą ani go­
dziny, ani co gorsza świa­
tła dziennego. CAF—EFE

— NIEKTÓRZY narzekają, że 
rodzi się zbyt wiele dzieci, a 
pan chce pomagać bezdzietnym 
w powiększaniu rodziny...

— Uważam, że najważniejszą 
powinnością człowieka jest 
przedłużanie swojego gatunku, 
a największym nieszczęściem 
męża i żony brak potomstwa.

— Jak liczne są bezdzietne 
małżeństwa?

— Jeszcze do niedawna mó­
wiło się, że 10—17 proc. mał­
żeństw leczy się z powodu nie­
płodności. Obecnie jest ich już

Ç W î m m L tyjqndnuL

300 małżeństwami. Część z nich 
już kwalifikuje się do zabiegu, 
pozostałe jeszcze próbujemy le­
czyć klasycznymi metodami. 
Ciągle jednak przybywa nam 
pacjentów — w innych ośrod­
kach także. Do eksperymentu 
przygotowuje się jeszcze Po­
znań i Białystok.

— Kto może poddać się za­
biegowi?

— Warunkiem niezbędnym 
jest ogólnie dobry stan zdrowia 
przyszłej matki. Nie powinna 
także przekroczyć 40 roku ży­
cia, a je j organizm musi mieć 
zdolność wytwarzania komórki

nie do końca wciąż jeszcze po­
znanym przez medycynę. Teo­
retycznie jednak zabieg sam w 
sobie nie powinien nieść żad­
nych niebezpieczeństw

— Jaka jest pewność jego 
powodzenia?

— W medycynie światowej 
procent udanych sztucznych za­
płodnień waha się od 20 do 30. 
Ale ostatnio przyszły na świat 
trojaczki „z probówki” . O na­
szym eksperymencie można bę­
dzie powiedzieć, że się powiódł 
dopiero za k ilka miesięcy po 
zapłodnieniu in vitro.

Kiedy Polak z probówki?
Rozmowa z prof. Lucjanem Wiśniewskim, kierownikiem Zakładu 

Genetyki Centrum Zdrowia Dziecka
ok. 30 proc. Zjawisko narasta.

— Polski eksperyment za­
płodnienia poza organizmem 
matki miał być przeprowadzo­
ny w CZD pod koniec paździer 
nika...

— Nie doszedł do skutku, po­
nieważ nie mieliśmy laparos­
kopu, czyli przyrządu do po­
bierania komórki jajowej. W 
tej chwili stoi już w moim ga­
binecie i  wszystko jęst na naj­
lepszej drodze. Przystępujemy 
do montowania aparatury, ma­
my przygotowany zespół leka­
rzy i wytypowane po wielu ba­
daniach pacjentki.

— He jest oczekujących na 
zabieg?

— W CZD opiekujemy się

— Ile zabiegów może wyko­
nać jeden ośrodek?

— W tych ośrodkach zagra­
nicznych, które znam —  wy­
konuje się 2 zapłodnienia ty­
godniowo.

—• Jakie badania trzeba 
przejść?

— Jest ich wiele. Mają na 
celu określenie przyczyn nie­
płodności i sklasyfikowanie, czy 
jedynym sposobem je j leczenia 
jest zapłodnienie poza organiz­
mem. Tę metodę traktujemy ja 
ko ostateczność, ponieważ jest 
o wiele trudniejsza, niż kla­
syczne formy leczenia.

Komputer potrafi zabić
MNIEJ więcej wiemy co za­

wdzięczamy komputerom. Tak 
przynajmniej twierdzą w USA, 
gdzie komputer jest nie­
malże wszędzie: w biurze, fa­
bryce, w szkole i domu.

W królestwie liczb człowiek 
darzy komputer największym 
zaufaniem. Tam jego panowa­
nie jest całkowite, bowiem ni­
komu nie starczyłoby życia, aby 
sprawdzić to co komputer obli­
czy w  ułamku sekundy. Tam, 
gdzie chodzi o kontrole liczb, 
człowiek przyznaje komputero­
w i pierwszeństwo. Tak bywa 
nawet wówczas, kiedy to, co 
stwierdza komputer nie ma nic 
wspólnego z rzeczywistością...

Taki przypadek zdarzył się w 
Chicago 68-letniemu profesoro­
w i George’owi Blankstenowi, wy 
kładowcy Northwestern Univer­
sity.

Komputer zainstalowany w 
regionalnym biurze federalnego 
systemu ubezpieczeń społecz­
nych i  lekarskich przekazał 
wszystkim zainteresowanym in­
stytucjom, że profesor George 
Blanksten zmarł i należy go 
skreślić z list wypłat i  świad­
czeń lekarskich!

Profesor Blanksten otrzymał 
zawiadomienie z urzędu świad­
czeń socjalnych i  lekarskich, że 
w  związku z jego śmiercią za­
przestano wypłat i  skreślono je 
go nazwisko z listy ewidencyj-

nej. 68-letni uczony nie przejął 
się tym werdyktem, tym bar­
dziej że niedawno był u leka­
rza, który uznał stan jego zdro­
wia za doskonały (jak na jego 
wiek). Profesor Blanksten na­
pisał list, w którym zakwestio­
nował wiarygodność danych 
komputera, prosząc, aby wzno­
wiono wypłaty z tytułu ubez­
pieczeń społecznych i  lekar­
skich.

W rozmowie z dziennikarza­
mi prof. George Blanksten po­
wiedział: Byłem przekonany, że 
urząd federalnego systemu u- 
bezpicczeń społecznych da jed­
nak wiarę moim pisemnym o- 
świadczeniom i  uzna własne 
pismo, zawiadamiające mnie o 
mojej śmierci za godną ubole­
wania pomyłkę. Nic podobnego 
się nie wydarzyło. Wiara w o- 
rzeczenie wydane przez kompu­
ter okazała się silniejsza od 
moich pisemnych oświadczeń i  
próśb. Po półrocznej wymianie 
korespondencji, z której wyni­
kało, iż urząd w żadnym wy­
padku nie chce przyjąć do wia­
domości pomyłki komputera i 
uznać mnie za osobę żywą, za­
cząłem traktować sprawę poważ 
nie.

68-letnd profesor udał się o- 
sobiście do urzędu ubezpieczeń 
społecznych, wypełnił wszelkie 
niezbędne formularze i  czekał 
cierpliwie, aż system kompute­
rowy przekaże mu odpowiedź.

Po dwóch miesiącach profe­
sor Blanksten otrzymał z urzę­
du odpowiedź, która czyniła dal 
szą walkę z systemem kompu­
terowym bezużyteczną. Pismo 
jakie otrzymał brzmiało: „Do­
konaliśmy ponownie oceny na­
szej decyzji i stwierdziliśmy, 
że nie mamy żadnych podstaw, 
aby ją zmieniać”.

Profesor Blanksten zwrócił 
się do prasy. Jeden ze znanych 
felietonistów w „Chicago T ri- 
bune”  napisał ostry felieton, 
który wywołał żywe poruszenie 
jednak nie na tyle silne, aby 
wstrząsnąć urzędem ubezpie­
czeń społecznych.

Po raz drugi werdykt o śmier 
ci profesora ponownie potwier­
dzony został przez system kom­
puterowy i  potwierdzony pis­
mem dyrektora oddziału miej­
scowego systemu ubezpieczeń 
społecznych Glende Beasleya.

Profesor Blankstern poniechał 
walki z miejscowym urzędem 
i  jego komputerem i wybrał się 
do Waszyngtonu, aby przedsta­
wić całą sprawę czkonkowd Kon 
gresu USA Sidney Yatesowi. 
Dopiero interwencja kongres- 
mana spowodowała, że regional 
ny urząd opieki społecznej za­
kwestionował wyrok komputera 
i przyznał rację profesorowi 
Blankstenowi.

Jerzy GÓRSKI

jajowej. Przeszkód może być 
więcej, ale te trzeba już okreś­
lać indywidualnie przy bada­
niach.

—- Na czym, ogólnie rzecz 
biorąc, polega zabieg?

— Pobiera się komórkę jajo­
wą i plemniki. Po pewnym cza 
sie dokonuje Łsię zapłodnienia 
poza organizmem, a potem za­
rodek zostaje umieszczony w 
łonie matki. Dalej ciąża powin­
na rozwijać się normalnie.

— Czy zabiegi są bolesne?

— Dokonuje się ich pod znie­
czuleniem ogólnym, a więc pa­
cjentka nie odczuwa żadnych 
dolegliwości jani w trakcie za­
biegu, ani później.

— Czy rodzicom grozi jakieś 
niebezpieczeństwo?

Ojcu nic nie zagraża. Je­
śli chodzi o matkę chciałbym 
powiedzieć to samo, ale każdy 
lekarz musi przewidywać różne 
komplikacje przy zabiegu, któ­
ry  odbywa się pod narkozą, ma 
charakter inwazyjny (wtargnię­
cie do jamy brzusznej) i odby­
wa się na ludzkim organizmie,

Burzliwe życie teatru
(Dokończenie ze str. 4)

kę”  Szekspira, „Betleem pol­
skiego”  Rydla, „Zemsty”  oraz 
„M atki Courąge”  Brechta.

WRESZCIE — lata ostatnie. 
W teatrach jest wszystko: 
świetni aktorzy i scenografo­
wie, oddane zespoły rzemieślni- 
czo-techniczne, zaplecza, zarzą­
dzenie wykonawcze do regula­

c ji aktorskich uposażeń — nie 
staje jedynie publiczności.

Kierownictwo artystyczne w 
TW sprawuje Ryszard Major — 
reżyser młodego pokolenia, któ­
ry  wprowadził na szczecińską 
scenę Gombrowicza (znakomi­
ta „Operetka"), Geneta („Poko­
jów ki” ) powrócił do Witkace­
go, Ghelderode’a, Millera, Do­
stojewskiego. Shaffera (wspa­

niały „Amadeusz”  w  reż. Wie­
sława Górskiego z Mirosławem 
Gawędą, Rulewiczówną, Po­
laczkiem). Andrzej May w TP 
pozostaje przy nurcie narodo­
wym, dając „Szachy”  Grocho- 
wiaka, „Ja, Polak beznadziej­
ny”  Lechonia, „Dom otwarty”  
Bałuckiego.

Ostatnie, przedjubileuszowe 
próby. Ostatnie przygotowania 
do uczczenia teatralnego świę­
ta. Niebawem otworzy się no­
we czterdziestolecie...

Jolanta FRYDRYKIEWICZ 
Rys. A. Gacparski

— Co bywa przyczyną niepo­
wodzeń zabiegu?

— Są trzy trudne momenty. 
W trakcie pobierania komórki 
jajowej można ją uszkodzić. 
Podczas jej krótkotrwałej „ho­
dowli”  poza organizmem jest 
narażona na obumarcie. A  po­
tem organizm może odrzucić — 
jako obce ciało — zarodek u- 
mieszczony w łonie matki.

— Czy dziecko tak urodzone, 
może być jakoś „inne”  niż by­
łoby po zapłodnieniu natural­
nym.

— Nie ma tu żadnej mani­
pulacji. Przy zapłodnieniu in 
vitro powstaje identyczny za­
rodek, jak po zapłodnieniu na­
turalnym, i na pewno z całym 
dziedzicznym kodem genetycz­
nym. Nie przeszkadza temu 
fakt, że kilka czy kilkanaście 
godzin od zapłodnienia komór­
ka jajowa rozwija się jeszcze 
pod kontrolą mikroskopową w 
inkubatorze. To niczego nie 
zmienia, a dziecko powinno u- 
rodzić się bez żadnych „odchy­
leń” . Są już na to przykłady — 
żywe i  jak najbardziej normal­
ne dzieci.

•— Dziękuję za rozmowę. .■ 

Rozmawiała:

Anna BORKOWSKA

p r o

Rys. Henryk Sawka
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O teatrze i sztuce — inaczej :

„Kreacja" w oczach psychiatrów
SZTUKA Ireneusza Ireayń- 

skiego P t .  „Kreacja” 
(znajdująca się w reper­

tuarze Teatru Polskiego) opiera 
się na wątku psychicznej cho­
roby bohatera. Bohaterem tym 
jest artysta malarz. Na scenie 
powstaje niejako modelowa sy­
tuacja do tezy, iż twórczość 
artystyczna sprzężona jest z 
odstępstwami od ..tak zwanej 
noirmy (która zresztą nie pod­
daje się zdefiniowaniu) w kie­
runku psychopatologii, aż po 
schizofrenię. Dodajmy również, 
że postacie sceniczne całej l i ­
teratury dramatycznej noszą 
cechy bądź odmienności, bądź 
ich „normalność”  skondenso­
wana jest po to właśnie, by 
zaistniał konflikt, by powstały 
warunki do interesujących zda­
rzeń.

TEMATÓW do dyskusji o 
sztuce ze środowiskiem lekarzy 
psychiatrów nie brakuje, to­
też spotkanie na i  po spek­
taklu „Kreacji” , zorganizowa­
ne ostatnio przez Teatr Pol­
ski, K lin ikę Psychiatryczną 
PAM, Społeczny Komitet Prze­
ciwalkoholowy. przy współu­
dziale WDK, zgromadziło 
ogromną grupę widzów przed­
stawienia.

Spotkanie prowadził inicja­
tor imprezy, lekarz psychia-

tra, doktor Jerzy Pobocha, któ- staci człowieka chorego psy- 
ry  zasugerował możność po- chicznie, co bezbłędnie udało 
wołania przy Teatrze Polskim się Karolowi . Gruzie w tym 
klubu dyskusyjnego, na wzór przedstawieniu.
DKF-ów. Na ich forum Mówiono również o zagroże- 
— jak wiiemy — prele- niu społecznym takim i plaga- 
genci poszerzają wiedzę od- mi, jak alkoholizm i narko- 
biorców o sztuce kinowej, tu mania. Zarówno jedno jak i 
natomiast tematem byłyby za- drugie powoduje uzależnienie 
gadnienia z zakresu psychopa- niszczące osobowość, wolę i in­
to logii postaci scenicznych, telekt.
kwestie artystycznego przeka- UZUPEŁNIENIEM tematu 
zu i konkluzji dramatu teałral- dotyczącego choroby psychicz­
nego. Dr Pobocha przypom- nej  j je j wpływu na sztukę 
nia ł o badaniach, które na pod- jest niewielka, ale niezwykłą, 
stawie dzieł Szekspira, Strińd- interesująca, wystawa w hallu 
berga, Van Gogha prowadzili Teatru Polskiego. Zawieszono 
psychiatrzy (tworzący zresztą tam dwa gobeliny przywiezione 
światowe zrzeszenie) zaintere- przez dr Pobochę z zakładu w 
sowani psychologią tworzenia Braniewicach. a utkane przez 
oraz odzwierciedleniem np. po- pacjenta, który od dwudziestu 
głębiającej się schizofrenii lat z ogromną cierpliwością i 
twórcy w jego sztuce. niewątpliwym talentem poprzez

tę sztukę rozładowuje napięcie 
SPOTKANIE w Teatrze Pol- związane z chorobą. Ponadto 

skim wywołało mnóstwo inte- na ścianie i w Gablotach zna- 
resujących uwag publiczności, lazłv się akwarele, obrazy olej- 
w  odniesieniu do treści „Krea- ne oraz maski z gliny, wyko-, 
c ji”  oraz zastosowanych śród- m-wane nrzez chorych z Bra­
ków artystycznych. Na wiele riiiewir. Mi^dzvrzecza oraz ze 
pytań odpowiadali też aktorzy: szczecińskiej. K lin ik i Pśychia- 
Jolanta Zaworska, Zbigniew trycznej PAM.
Mamont oraz Karol Gruza.
Wyjaśniali m. in. relację mię- WARTO kontynuować dysku- 
dzy obserwacją a uzyskaniem svme spotkania w teatrze. Tb 
wrażenia prawdy scenicznej, pierwsze okazało się 'udane 
Rzeczą umiejętności jest stwo- pomad wszelkie oczekiwania, 
rżenie na podstawie tekstu po- J. FRYCZ

Harem
miliardera
Z M A R Ł Y  w  1976 r o k u  ta le m  

nd czy  i  e k s c e n t ry c z n y  m u l t im i-  
l ia r d e r ,  m a g n a t n a f to w y  P a u l 
G e t ty ,  z d a n ie m  a u to ra  Jego 
ś w ie ż o  w y d a n e !  b io g r a f i i  o  rze z  
w ie le  la t  u t r z y m y w a ł w  s w y m  
d o m u  g ru p ę  k i lk u n a s tu  2 0 - le t-  
n ic h  d z ie w c z ą t, k tó r e  s łu żb a  
o k re ś la ła  w p r o s t  ja k o  „ h a ­
r e m ” . P rz e z  c a łe  s w o je  ż y c ie  
G e t ty  u c h o d z i ł  w  o cz a c h  n a j ­
b liż s z y c h  za p u r y ta n in a .  O b e c ­
n ie  le d n a k . w e d łu g  in fo r m a c j i  
b io g r a fa ,  n ie k tó r e  d a m y  z b y ­
łe g o  h a re m u  p o s ta n o w iły  z g ło ­
s ić  „ p r e te n s je ”  d o  p o z o s ta w io  
n e g o  p rz e z  G e lt y ’eg o  m a ją t k u  
w  w y s o k o ś c i 4 m il ia r d ó w  d o ­
la r ó w .

Czy „Yesterday“ zarobi na „Amadeusza’'?

Handel filmem
Rozmowa z Ryszardem  K O W A L S K IM , d y rek to re m  Z matyclj form popularno-

spó łk i „F i lm  P o lsk i”  - *?•<> <*»*1 seriale dla dzde-

Odeszła muza surrealistów
W  WIEKU 72 lat zmarła w Ba­

zylei kobieta, która zajęła 
trwałe miejsce w sztuce XX wie­
ku: Meret Oppenheim. Była muzą 
surrealistów w latach trzydzie­
stych, należąc do grona najbar­
dziej aktywnych, najbardziej li­
czących się rzeczników tego kie­
runku w plastyce. Byta toż i sa 
ma wybitną przedstawicielką 
sztuki surrealistycznej, pozosta­
wiając po sobie wiele dzieł u- 
mieszczanyoh na czołowych miej 
scach w renomowanych muieach 
y galeriach.

Córka Niemca i Szwajcarki, u- 
rodzona w Berlinie, osiadło pa­
tem w Bazylei, tuż przed matu­
rą, w 1932 reku przybyła do Pa­
ryża kierowana pragnieniem za­
jęcia się sztuką. Udało jej się to.

Już w rok później prace jej po- to nader wiele razy — modelem, 
jawiły się na jednej ze zbioro- jako piękna, interesująca kobie- 
wyeh wystaw. Zafascynował ją ła. I sama tworzyła, oby potom 
surrealizm — słowne stały się zamilknąć przez tak długi czas. 
jej nie tylko obrazy, ale czy Ale w 1967 roku, po śmierci 
też głównie — tzw. obiekty pla- małżonka, powróciła, tworząc 
styczne, jak ten najgłośniejszy, wciąż nowe, zawsze z zaintereso 
obecnie eksponowany w kolekcji waniem oglądane, omawiane, tak 
nowojorskiego Museum of Mo- bardzo szokujące mieszczańską 
dem Art — „Futrzana taca” publiczność, swoje -surrealistyczne 
(tacka z filiżanką i łyżką wyko- „obiekty” , pełne dowcipu, meta- 
nanymi z futra gazeli). Była przy for.
jaoiółką i muzą wielu najsła- Ostatnie tata były czasem 
wniejszych surrealistów w latach szczególnego triumfu Meret 
paryskiego bytowania. Do kręgu Oppenheim — w wielu miastach 
jej bliskich należeli tak znakom!- ¿wiata organizowane były ekspo- 
ci twórcy, jak Max Ernst, Alber- Zy0je jej dziel, tych starych i 
to Giacometti, Hans Arp, a także fych najnowszych. Największe 
M arg ritte, Dali, Duchamp... Była prezentacje tuż przed jeij śmier- 
sprawczynią dyskusji, inspiratorem ciq miały miejsce w Paryżu i 
działań twórczych, a także — i Bernie.

ci, na przykład „Bolek i Lo
— NA czym pan zarabia? — Ostatnio gościliśmy Billa lek” .
— Na eksporcie polskich f i l-  Hanna, założyciela największej 

mów. usług i koprodukcji. Na po Disneyu wytwórni filmów 
ostatnich Targach Filmowych animowanych w Stanach Zjed- 
w Mediolanie otrzymaliśmy np. noczonych. Firma „Hanna i 
trzy interesujące oferty. Na Barbara”  znana jest z takich 
szczegóły za wcześnie, ale gdy- seriali jak „Jaskiniowcy”, 
by udało nam się je w zna- ,-Pies Huckelbarry” czy ostat- 
cznej części skonkretyzować, nio oglądany serial telewizyjny 
zysk wyniósłby około miliona „Powrót do Edenu” . Rozmowy

. dolarów. trwają już od dłuższego czasu.
— Pomówmy o szczegółach. Propozycje przyszłego partne­

ra niestety przewyższają ocze­
kiwania wytwórni w  Bielsku-

Kuszenie rodaka...
Z A IN T E R E S O W A N IA  Z d z is ła w a  P ę k a ls k ie g o  są s z e ro k ie  — a b s o lw e n t 

U n iw e r s y te tu  L u b e ls k ie g o  na  W y d z ia le  W y c h o w a n ia  P la s ty c z n e g o  — 
o ra c  u je  o b e c n ie  ja k o  n a u c z y c ie l w b ie s z c z a d z k ie j w io s c e  H o e z w i.  O b o k  
b o g a te j tw ó rc z o ś c i p la s ty c z n e j — w y p o w ia d a  s ię  na  p łó tn ie ,  w  rz e ź ­
b ie  i  g r a f ic e ,  czę s to  te ż  c h w y ta  za p ió ro  i  p is ze  w ie rs z e . D z ia ła  r ó w -  
c ię ż  S D o le czn ie . z a ło ż y ł G ru p ę  T w ó r c ó w  B ie s z c z a d z k ic h , le tó re j zo s ta ł 
p re ze se m . J e g o  p ra c e  m a la rs k ie ,  z w ró c i ły  u w a g ę  w id z a  s w o is ta  te m a ty ­
k ą :  w  sp o só b  s a ty ry c z n y  i z le k k ą  i r o n ią  p o t r a k to w a ł  a u to r  je d n ą  i  
n a jw ię k s z y c h  n a s z y c h  p r z y w a r  n a ro d o w y c h  — p o c ią g  cft> b u te lka .

N a  z d ję c iu  — o b ra ?  Z d z is ła w a  P ę k a ls k ie g o  n i .  ..K u s z e n ie 0 .
C A F  — M . W v e h o w a n ie c

Z mojego zeszyciku

C ZY nie ma już żadnych 
szans obrany przed zale­
wającą nas zewsząd ję­

zykową pomo-falą? Takiej swo­
body w publicznym (na ulicy, 
podczas pracy, w tramwaju...) 
obracaniu wiadomymi słówka­
mi rynsztokowymi (na „ka", na 
„pe”) nigdy jeszcze w naszej 
ponad tysiącletniej historii nie 

• osiągnęliśmy, jak - obecnie. Mło­
dzi ludzie, z wyglądu ucznio­
wie, bluzgają w rozmowie to­
warzyskiej (?) soczystymi prze­
kleństwami, nieco od nich star­
si obywatele w roboczych kom­
binezonach, którzy „urwali się” 
właśnie na piwko i od/pijają je 
pod ołotsm, braki w wysła­
wiam i argumentacji zastępu­
ją n e ust aorty m przywoływaniem 
kob.ety ‘ekkich obyczajów, o 
Rum na stadionie piłkarskim 
czy w hali sportowej daje ta­
ki kcncert — przy czym po­
równywanie sędziego do mę­
skiego członka jest dawno już 
uświęconą normą — że star­
czyłoby tego na piętnastatomo- 
wy słownik kloacznej polszczyz­
ny

JEŚLI przyjąć tezę o języku 
słanowtącym nic innego jak tytko

pewne odbicie rzeczywistości, 
można by siąść i płakać. Mó­
wimy fatalnie. Mafo precyzyj­
nie, często niegramatycznie, uży­
wamy zbyt ubogiego zasobu 
słów, lubujemy się w zwrotach 
z języka konferencyjno-urzędo- 
wego, niechlujna jest często na­
sza wymowa, zły akcent... Za­

na szczęście są autorzy oraz 
dzieła, które przynoszą pocie­
szenie oraz cień nadziei. Cho­

ciaż z drugiej strony, to właś­
nie proza, często ta tak zwa­
na „ambitna”  sięga z upodo­
baniem do językowego rynszto­
ka, co ma zapewne stanowić 
synonim my tnie rozumianej od­
wagi czy też nowoczesność, a 
często zresztą jest po prostu 
naśladownictwem innych. Takie 
polskie wieczne „nienadążanie"

strasznie gorączkowo czytanej 
powieści „Świat według Garpa” 
(gdzie w co drugim zdaniu 
„pieprzę", „pieprzony", etc), nie 
stanowi bynajmniej czegoś 
szczególnie drastycznego. To już 
tam po prostu taki styl, czyli 
normalka. Można się zresztą a 
tym przekonać, oglądając cieszą­
cy się także dużym powodze­
niem, film „Gliniarz z Beverly 
Hills" — w dialogach aż roi się 
od okrzyków, wydawanych przez

Czułe słówka
pewne czasy retorów minęły 
bezpowrotnie, upadła także 
sztuka pięknego pisania l is tó w ,  
teksty gazetowe (tygodnikowe, 
etc.) jakie są każdy widzi, na 
D o łs ż c z y z n ę  telewizyjną biado­
leń już było tyle, że nie war­
to się powtarzać, jedynie radio 
(ale kto go słucha?!) pozostaje 
w swojej znoznej części enkla­
wą poprawnej polszczyzny. 
Czyżbyśmy więc byli skazani na 
zalew wulgaryzmów, prymitywiz- 
mów, urzędniczej nibymowy? 
Pewna nad Je ja w literaturze ł

— oto gdzieś tam tak włośnie 
piszą od wielu lat, a my tu, 
zcściankowcy nadal w konwen­
cji a !a Konopnicka...

RZECZYWIŚCIE, wystarczy 
wziąć do ręki chociażby taką 
współczesną literaturę amery­
kańską, aby przekonać się jak 
wielce przesycona jest ona bar­
dzo drastycznym słownictwem 
(wiążącym się często z mocno, 
niemal obowiązkowo, ekspono­
wanym wątkiem erotycznym) 
Przykład wydanej niedawno i

gliniarzy, przestępców, porząd­
nych panów i miłe panienki, w 
rodzaju „fuck you” , fuck in", 
„fuck on” . Zwrot ten oznacza 
czynność kopulacyjną w najgor­
szym, rynsztokowym wydaniu. 
Co ciekawe, mą takie swoje 
szczecińskie (przysięgam!) od­
niesienia. Ze względu na bar­
dzo niedobre skojarzenia kon­
trahentów zagranicznych, nasza 
słynna fabryko kontenerów ź 
Płoni musiała swego czasu zmie 

nić nazwę z „Fakon” fabryka 
kontenerów), na „Unikon". Po-

dobno zagraniczni handlowcy 
rzucali słuchawkę telefonu, kie­
dy w Szczecinie odzywano się 
„fuck on!" — pardon — „Fa­
kon” ,

NO WIĘC tu korygujemy, tam 
nadrabiamy, ówdzie Idziemy 
dzielnie do przodu. Twórcy epo­
kowego dzieła „07 zgłoś się” 
też przecież pokazał i, że są nie 
od macochy l w pewnym mo­
mencie główny bohater odezwał 
się do swojej koleżanki biuro­
wej: — Ty to chyba masz pier­
dolca?

I czemu się tu później dzi­
wić, że naród — za przepro­
szeniem wszelkich wraźliwców 
— nam chamieje?

Stanisław TUTEJSZY

PS. Jeśli chodzi o „Gliniarza 
z Beverly Hills” , to uwzględnia­
jąc zapewne fakt, i i  Jest on 
dozwolony dla małolatów, twór­
cy napisów owe wszelkie „fa­
kon y "  zakamuflowali z wprawą 
starej pruderyjnej ciotki. Ktoś 
jednak czuwa...

Białej. Próbujemy negocjować. 
Związanie się z takim partne­
rom to przyszłość dla polskiej 
animacji.

Spore korzyści uzyskujemy 
ze sprzedaży licencji na nasze 
filmy. Nagrywanie na video- 
kasety kosztuje: import kaset, 
nagranie na odpowiednim po­
ziomie technicznym, obwoluta... 
To się nam nie opłaca. Sprze­
dajemy więc licencję na polską 
klasykę, począwszy od „Poko­
lenia”, „Popiołu i  diamentu”

S C E N A  z  n o w e g o  w o lsk ie e o  
f i lm u  w  re ż . F ra n c is z k a  T rz e ­
c ia k a  „D ia b e ls k ie  szczęśc ie ’ *. 
W ś ró d  w y k o n a w c ó w  m . in ,  E w a  
F lo r c z a k  i  L e o n  N ie m c z y k .

— Porozmawiajmy o impor­
cie. Przeglądając repertuar kin, 
zauważyć można sporo Pozycji

Teras ws dobie video dostarcza komercjalnych? 
nam nowych dewiz. — Reforma gospodarcza . ob-

_  Czy w przyszłości spodzie itfa  takie kinematografię. F il- 
i v a  się pan korzystniejszej my wartościowe nie zapewnia- 
wńpólpraey z kinematografia- kasy. Poza tym na import 
mi innych państw? mamy niewiele pieniędzy t n e

—  Dotychczas wyczekiwali- m>’ o tym decydujemy. Ale nie 
śmy na propozycje koproduk- zapominamy o tym, ze widz 
cyjne, teraz sami proponuje- oczekuje również wrażeń arty- 
my. W Wielkiej Brytanii do- stycznych, a me tylko „Gwie- 
szlo nawet do porozumienia, zdnych wojen”. Czynimy więc 
Problem w tym, aby były to "P- starania o zakup „Ama- 
firm y poważne, które zapewnią deusza Formana.
filmowi reklamę i  rozpowszech 
nianie na rynkach zagranicz­
nych.

—* Na Zachodzie na rekla­
mę wydaje się ogromne pie­
niądze, nawet w krajach so­
cjalistycznych środki te są 
większe niż u nas.

— Fotosy, plakaty, foldery 
wymagają pieniędzy i jeszcze 
raz pieniędzy. Skoro fundusze 
na promocję handlową są nie­
wystarczające, staramy się 
przynajmniej, aby nas zauwa­
żano.

—  Okazją do prezentacji o- 
ferty są festiwale.

— To też pewna forma re­
klamy. Na festiwal do Gdań­
ska zaprosiliśmy dystrybuto­
rów z 15 krajów, nie licząc 
dziennikarzy l  krytyków. W 
ciągu roku obsługujemy pra­
wie 200 imprez filmowych. 
Może za dużo, może należałoby 
wybierać najważniejsze, bar­
dziej znaczące, wówczas mogli­
byśmy zapewnić lepszą obsłu­
gę organizacyjną, jak i promo­
cyjną.

Naczelny Zarząd Kinema­
tografii, odpowiadający za te 
sprawy, jest jednym z 12 u- 
daiałowców spółki, dlatego pro 
bierny, o których pan wspomi­
naj być może znajdą właściwe 
rozwiązanie.

— Naczelny Zarząd Kinema­
tografii posiada 51 procent ak­
cji, resztę wykupiły między in­
nymi „Zespoły Filmowe” , 
Pasę dsiębiors two Dystrybucji 
Filmów, Wytwórnia Filmów 
Dokumentalnych, Studio F il­
mów Animowanych. Łączą nas 
wspólne zainteresowania eks­
portowe. W naszej pracy film  
jest towarem, a handel — 
sztuką.

—- Czy łatwo jest handlować 
polskimi filmami?

-rr Jeśli film  jest dobry, 
sprzedaż nie nastręcza kłopo­
tów. w-'

C0 najlepiej ostatnio s!ę 
sprzedaje?

Film Piwowarskiego „Ye­
sterday”  i Juliusza Machul­
skiego „Seksmisja” . „Yester­
day” , w  miesiąc po otrzymaniu 
nagrody na festiwalu w  We­
necji i  San Sebastian, sprzeda­
liśmy do USA, Kanady, Wiel­
kiej Brytanii, Francji. Belgii. 
Australii, zakupiła go nawet 
Argentyna ł Indie.

Rozmawiała: Anna KAPAŁA
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B A R A N . P r z y p ły w  e n e r  1 s e rc o w y m . N ie  na le 'ż y  J e d n a k  b u -  
g i i  I  s i ln e j  w o l i .  P o d e j-  d o w a ć  z a m k ó w  na  lo d z ie . N ie o o ro -  
m o w a n ie  s łu s z n y c h  i  z u m ie n ia  z p a r tn e re m . Ż y c z l iw y  
o d p o w ie d z ia ln y c h  d e c y -  R a k .
z j i  w  p r a c y  i  w  ż y c iu  
o s o b is ty m . D o b re  p o ro ­

z u m ie n ie  ze w s p ó łp r a c o w n ik a m i.  W  
u c z u c ia c h  s i ln e  e m o c je . D o b re  p e r ­
s p e k ty w y  f in a n s o w e . P r z y ja z n y  
S trz e le c .

B Y K .  D o b ry  ty d z ie ń . w  d o m u . Zdr<-----
W  p ra c y  s z c z ę ś liw e  r o z -  M i ł y  K o z io ro ż e c , 
w ią z a n ia  i  d o b re  p e r ­
s p e k ty w y ,  p o d ró ż e  i  l i ­
c zn e  z n a jo m o ś c i.  W  d o ­
m u  m iłe  n ie s p o d z ia n k i 

i  p o g o d n a  a u ra . Z d r o w ie  i  fin a n s e -  
d o p is z ą . W a ż n e  z n a k i R a k  i  S t rz e -

P A N .V A . O ż y w ie n ie  w

f in a n s e  n ie z łe .

Ż y c z l iw y  W o d n ik .

le c .
B L IŹ N IĘ T A .  N o w e  za - d z ia n k a  
d a n ia  i  l ic z n e  k o n ta k ty  o ^ ie d z in y ^  
s łu ż b o w e , ta k ż e  z  c u ­
d z o z ie m c a m i. W  p e rs p e k  
t y w ie  a t r a k c y jn a  p o ­
d ró ż . W  s p ra w a c h  oso­

b is ty c h .  n ie  p la n o w a n e  s p o tk a n ie  
o ż y t v i  s ta re  s e n ty m e n ty .  Z a le c e n ie  
—  n ie  r z u c a j  s łó w  n a  w ia t r .  F in a n ­
se d o b re . P e w n y  S k o rp io n .

W A G A . N a n a jb liż s z e  
d n i.  n a w a ł z a ję ć , i  s p ra ­
w y  d o  u p o rz ą d k o w a n ia . 
W  s p ra w a c h  o s o b is ty c h , 
d o b re  p o ro z u m ie n ie  z 
p a r tn e re m , m iła  n ie s p o - 
d o m u  i  n ie w y k lu c z o n e  
k o g o ś  s y m p a ty c z n e g o .

S K O R P IO N . T r u d n y  
o k re s  w  p r a c y ,  n ie  
w s z y s tk o  b ę d z ie  z g o d n e  
z z a ło ż e n ia m i i  p la n a ­
m i.  W  s p ra w a c h  se rca  
k o m p lik a c je .  W  d o m u

R A K . P o w o d z e n ie  w e  
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h . 
W  p r a c y  d u ż y  w y s i łe k  
i  jeszcze  w ię k s z a  s a ty ­
s fa k c ja .  U k ła d  p la n e t  
s k u te c z n ie  c h r o n i T w e  

o g n is k o  d o m o w e . F in a n s o w o  r ó w -

Ś y m p a ty c z n e  R y l:

3 *

S T R Z E L E C . W  p ra c y  
w z ro s t  p re s t iż u  i  zna cz ­
n e  p o s z e rz e n ie  z a k re s u  
d z ia ła ń . W  ż y c iu  oso­
b is ty m  p o z y ty w n e  ro z -

___  s t r z y g n ię c ia  s p ra w  ro -
— ............... .. .......... d z in n y c h . Le psze  p o ro z u m ie n ie  z
n ia  r u ty n o w e ,  a le  n ie  p a r tn e re m  i  w s p ó ln e , in te re s u ją c e
z a n ie d b u j — ~ K' ‘ -  - —-*• ' ’ • " J -------

n ie ż  k o r z y s tn y  ty d z ie ń .
L E W . W  p r a c y  dz ia ła -

v y c h  o b o -  p ia n y .  U n ik a j  h a z a rd u ! Z d r o w ie  
w ią z k ó w  i  o k a ż  w ię c e j p i s^ .  S e rd e c z n y  W o d n ik .

d o -

in ic ja t y w y .  p o w o d z e n ie  
n a  g r u n c ie  to w a r z y s k im

Sztuka o życiu
O S T A T N IO  p r a w d z iw ą  fu r o r ę  r o ­

b i  w y s ta w ia n a  w  H a n o i ( W ie tn a m )  
s z tu k a  nosząca  t y t u ł  „ J a  i  m y ” , 
n a g ro d z o n a  z ło ty m  m e d a le m  na  
n ie d a w n y m  fe s t iw a lu  te a t r a ln y m  
w  m ie ś c ie  H o - S z i- M in  i z a p re z e n to ­
w a n a  ta k ż e  w  te le w iz j i .  W  o s t ry m  
to n ie  d e m a s k u je  on a  b iu ro k r a c ję ,  
m a lw e rs a c je , w a lk ę  o  w p ły w y  o ra z  
ig n o r a n c ję  r u d z i Z a jm u ją c y c h  czę ­
s to  o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w is k a ,  z 
s a ty ry c z n y m  z a c ię c ie m  o b n a ż a  ic h  
s o b ie p a ń s tw o  i  s t r a c h  p rz e d  ja k ą ­
k o lw ie k  in ic ja t y w ą .

Przed wyjściem z mieszkania pamiętaj 

o wyleczeniu urządzeń gazowych i elektrycznych

Krzyżówka na weekend
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P O Z IO M O : I )  r y b a  ło s o s io w a ta , r z y s to b ia ły  m e ta l  z p o d g r u p y  la n ta -  
7) d ą s y  k a p r y s y .  10) n ić  u ż y w a n a  r io w c ó w , 34) w io l in o w y  na  p ię c io -  
d o  rę c z n e g o  w y k o n y w a n ia  d z ia n in .  U n i i ,  35) o b ie ż y ś w ia t .  36) r y b a  z w . 
11) p r o k la m a o ja .  12) s za ra  lu b  z ło ta  ta k ż e  z a ją c e m  m o r s k im ,  37) g ra n ic a , 
w ś ró d  ja b łe k ,  13) b la s z k a  z w iz ę -  n a jw y ż s z a  l ic z b a , 38) z w ó j.  
r u n k ie m  r e U g i jn y m  n o szo n a  p rz e z  
r y c e r z y  n a  s z y i,  14) a u to r y te t ,  z n a -  R O Z W I Ą Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć  
cz e n ie , 17) n ie d o rz e c z n o ś ć , 21) s p ie -  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  ( w y łą c z n ie  
k o ta ,  24) h e r b a r iu m ,  25) k lu b  p i ł -  n a  k a r tk a c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m i -  
k a r s k i  ze S z c z e c in a , 26) k s ią ż k a  z a -  n ie  1 0 -d n io w y m  z  d o p is k ie m  „ K r z y -  
w ie r a ją c a  r e p r o d u k c je  d z ie ł  m a la r -  ż ó w k a  n a  w e e k e n d ” . W ś ró d  a u to -  
s k ic h ,  27) g r z y b  ja d a ln y ,  28) k w ia t  r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z -  
o g ro d o w y , 29) k la m r a  s p in a ją c a  p ę -  lo s u je m y  3 b o n y  P K O  p o  250 ~ł  
k a ją c c  m u r y ,  32) a r ty s t y c z n y  g a tu -  u fu n d o w a n e  p rz e z  P a ń s tw o w y  ! 
n e k  g r a f i k i  u ż y t k o w e j .  36) g łę b o k i  k ła d  U b e z p ie c z e ń .
—  n a  z u p ę , 39) s z y b k a , c ię ta  o d p o ­
w ie d ź , 40) r u c z a j.  41) z ło m . o d p a d k i  R O Z W IĄ Z A N IE  z n r  228. P o z io -  
m e ta jo w e , 42) p r a c u je  p r z y  p r o d u k -  m o : p a to s , z a w ó d , p o d z ia łk a .  T u tk a ,  
c j i  m ą k i ,  43) o d d a r ty  k a w a łe k  m a -  k a d e t ,  z ło c z y ń c a , P o ło m , t r e f l ,  z a -  
te r la łu ,  44) t y g o d n ik  p o ś w ię c o n y  d a te k , p lu jk a ,  w y k ła d ,  m iz e f ia ,  c ię -  
o r o g ra m o m  T V  i  r a d ia .  c le . c z e re p , k o r b  a c z . p a le c , z a ja d .

h a jd a w e r y ,  b u U a , d r z e w l,  r o z w ia n ie ,  
P IO N O W O : 2) t łu s z c z  z w ie rz ę c y ,  t r a k t ,  la n c a . P io n o w o :  P o to p , t y -  

3) w i t k a ,  4) ż a rg o n , 5) z a b rz a ń s k a  t u ł ,  s p a zm , o d m o w a , w ią z k a ,  s lo n -  
je d e n a s tk a  p i łk a rs k a ,  G) w s tę g a , f )  ce , z a k a t,  w o d z e , d e ta l,  o k le in a ,  
s z a rp a n y  in s t r u m e n t  s t r u n o w y ,  8) o b ję c ie ,  r a k ie t a ,  f ia n e la .  z a m e k , d o -  
w a d a , s t r o n a  u je m n a ,  9) w i r n ik ,  z ó r .  te rm a ,  łcw a cz , o d ja z d , b r a n ie ,  
14) o d k r y t y  r ó w  z ie m n y  łą c z ą c y  coś  c ie m n o , p o b y t ,  L a lk a ,  c h a r t ,  z y d e l,  
z  c z y m ś . 15) c z a ro w n ic a , 16) m ia s to  J a z o n , d z id a .
w  B e lg i i ,  p ó r t  n a d  S k a ld ą . 18) m a ła  N A G R O D Y  —  b o n y  p r e m io w e  
iz d e b k a  b o c z n a  w  d w o ra c h  w ie j -  P K O  p o  -250 z ł  u fu n d o w a n e  p rz e z  
s k ic h .  19) s z a c u n e k , p o w a ż a n ie . 20) P Z U  w y lo s o w a l i :  E w a  A r k i t a  S zcze - 
... . c h m u r ,  21) ry s a . 22) p r z y n ę ta ,  c in ,  H a l in a  D o b rz y ń s k a  S z c z e c in , 
23) p o m o s t p r z e ła d u n k o w y  n a  s ta -  J a n  P ie t ru s z e w s k i-  Ś w in o u jś c ie .  N a ­
c ja c h  k o le jo w y c h ,  30) g ro m a d n e , g r o d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  
l ic z n e  p r z y b y c ie ,  31) u k o c h a n y  L u d .  I I I  p ię t r o ,  p o k .  53, Z a m ie js c o w y m  
m i ł y  z  p o e m a tu  P u s z k in a , 33) s r e b -  w y s y ła m y  p o cz tą .

K O Z IO R O Ż E C . Z m ie n n e  
p o w o d z e n ie  w  d z ia ła ­
n ia c h  z a w o d o w y c h . W  
ż y c iu  o s o b is ty m  z a p o ­
w ia d a  s ię  ty d z ie ń  m i ły  
i s v m p a ty c z n y . F r a p u -  

s p o tk a n ie ' z  n o w o  p o z n a n ą  
osobą . N ie s p o d z ie w a n a  w ia d o m o ś ć  
s p r a w i w ie lk ą  ra d o ść . F in a n s e  w  
n o rm ie . M iła  P a n n a .

W O D N IK . D o b re  p ro g ­
n o z y  w  d z ia ła n ia c h  za ­
w o d o w y c h . P ra c a  i  i n ­
w e n c ja  zo s ta n ą  o d p o ­
w ie d n io  u h o n o ro w a n e . 
W  ż y c iu  o s o b is ty m  n ie -

______e k o m p lik a c je .  . C z y  n ie
s ta ć  C ię  n a  ge s t p o je d n a n ia ’  Z d r o ­
w ie  i  f in a n s e  n ie z łe . S p rz y ja  B a ra n .

R Y B Y . B a rd z o  u r o z m a i­
c o n y  i  u d a n y  ty d z ie ń .  
W p r a c y  ró ż n o ro d n o ś ć  
z a ję ć , in te r e s u ją c e  i  p o ­
ż y te c z n e  k o n ta k ty .  W 
s p ra w a c h  o s o b is ty c n  m o ­

ż l iw e  k o r z y s tn e  z m ia n y .  W  u c z u ­
c ia c h  s ta b i l iz a c ja  i  p o g o d n a  a tm o ­
s fe ra . N ie w y k lu c z o n e  d o d a tk o w e  d o  
c h o d y  W ażna  P a n n a .

Czechow znany 
i nieznany

J E D N Y M  r, la u re a tó w  te g o ro c z tre j 
n a g r o d y  p a ń s tw o w e j Z S R R  w  d z ie ­
d z in ie  k u l t u r y  i  s z tu k i  Jest w y b l t -  
n y  l i. te ra lu ro z n a w ’ ca . o r o f .  G ie o rE ii 
B ie r d n ik o w  -  a u to r  fu n d a m e n ta l­
n e j p ra c y  o t .  ..C ze ch o w  -  id e o w e  
i  tw ó r c z e  D o s z u k iw a m a  . O s w e j 
fa s c y n a c ji  d z ie łe m  1 o so b o w o ś c ią  
a u to ra  . .W iś n io w e g o  s a d u ”  P isze 
p r o f .  B ie r d n ik o w  na  ła m a c h  ty g o d ­
n ik a ' . . L i te r a tu r n a ja  G a z ie ta  :

C z u ję  6 ię  z a s z c z y c o n y  ta k  go d ­
n y m  w y ró ż n ie n ie m  m o je ij k s ią ż k i,  
k tó r a  o s ią g n ę ła  .iuż t r z y  w y d a n ia .  
P o p u la rn o ś ć  C ze ch o w a  w  ś w ie c ie  
n ie  t y l k o  n ie  m a le je , a le  z  r o k u  na  
r o k  w z ra s ta . P rz y c z y n a  te g o  je s t.  
■oczyw iśc ie , je g o  n ie z w y k ły  ta le n t ,  
u m ie ję tn o ś ć  w z n ie s ie n ia  s ię  od  
d r o b n y c h  s p ra w  d o  p r o b le m ó w  w ie l ­
k i e j  w a g i s p o łe c z n e j, o g ó ln o lu d z ­
k ic h .  N a jb a r d z ie j ż y w o tn e  s p ra w y  
lu d z k ie g o  b y tu .  ta k  c h a r a k te ry s t y c z ­
ne  d la  tw ó rc z o ś c i w ie lk ic h  o is a rz y  
r o s y js k ic h ,  o t r z y m a ły  u C ze ch o w a  
d a lsze  ro z w in ie c ie ,  a le  n ie  ty lk o .  
P o t r a f i ł  o n  n a d a ć  im  p ro s ta , a je d ­
n o c z e ś n ie  s u g e s ty w n ą  fo rm ę , d z ię k i  
k tó r e j  je g o  u tw o r y  z n a la z ły  d r o ­
gę  d o  m il io n ó w  s e rc  1 u m y s łó w  lu ­
d z i.

C zy  b ę d ę  n a d a l p is a ł o  C z e ch o w ie ?  
T a k .  D o b ie g a  k o ń c a  ze s p o ło w a  p r a ­
ca  n a d  w ie lo to m o w a  . .K r o n ik a  i y .  
c la  i  tw ó rc z o ś c i C z e c h o w a ” , k to r e l  
je s te m  o d p o w ie d z ia ln y m  r e d a k to ­
re m . A  p o n a d to  — w ra z  z  I .  Z iil-  
b e rs z ta in e m  p a tr o n u je m y  fu n d a m e n ­
ta ln e j  e d y c j i  . .C ze ch o w  w  l i t e r a t u ­
rz e  ś w ia to w e j” , k tó r a  p r z y g o to w u ­
je m y  w e  w s p ó łp ra c y  z n a u k o w c a m i 
z a g ra n ic z n y m i.

Nowy wiersz 
Petrarki

N A U K O W C Y  w ło s c y  z n a le ź l i  r ę ­
k o p is  F ra n c e s c o  P e t r a r k i .  z a w ie ra ­
ją c y  t r z y  w ie rs z e  p o e ty .  D w a  z 
n ic h  sa  z n a n e  m iło ś n ik o m  je g o  tw ó r  
czo śc i. P o  ra z  p ie rw s z y  P e tr a r k a  
r e c y to w a ł  ję  na  s p o tk a n iu ,  p o d ­
czas k tó re g o  o g ło s z o n y  z o s ta ł . .k r ó ­
le m  p o e tó w ” . N a to m ia s t t r z e c i  
w ie r s z  n ig d y  n ie  b y ł  p u b l ik o w a n y .

P e t r a r k a  (1304—1374) s p o d z ie w a ł s ie  
z d o b y ć  n ie ś m ie r te ln a  s ła w ę  p is m a m i 
w  ję z y k u  ła c iń s k im ,  le k c e w a ż ą c  
s w o je  p o e z je  w ło s k ie .  W  rz e c z y w i­
s to ś c i o k a z a ł s ię  n ie z ró w n a n y m  m i.  
s tr z e m  w ło s k ie j  s z tu k i  p o e ty c k ie j

PKON NA ROZDROŻU?

A — Chcemy obecnie postawić sabie pytanie: gdzie 
jesteśmy, dokąd zaszliśmy i co będzie dalej (...). Nie 
kryję, że w samym PRON istnieją wśród diziałaczy 
dwie orientacje. Jedna uważa, że nasz program zdał 
pomyślnie egzamin i w związku z tym nie ma powo­
du do zastanawiania się (...). Drugi, który i  ja po­
dzielam, sprowadza się do tego, że PRON znajduje 
się na rozdrożu, w okresie pewnego ryzyka. Po wy­
konaniu dwóch ważnych kampanii politycznych (wy­
bory do rad narodowych i Sejmu) może stracić ra­
cję bytu.

(Z wywiadu prof. Mikołaja Kozakiewicza dla „Życia 
Warszawy” ).

JEST WCIĄŻ WAŻNĄ CZĘŚCIĄ PROGRAMU...

A W porównaniu ze wszystkimi poprzednimi pró­
bami reform gospodarczych, tym razem marny po raz 
pierwszy do czynienia z reformą, która po czterech 
latach nie została odłożona do lamusa. Niezależnie od 
mniejszego czy większego niezadowolenia z je j prze­
biegu, jest ona wciąż ważną częścią programu poli­
tycznego.

(Opinia doc. Jana Mac i ci z Instytutu Nauk Ekono­
micznych PAN — rozmowa w „Przeglądzie Tygodnio­
wym” ).

BOMBA NA WORONICZA

A Pod tak bulwersującym tytułem tygodnik „Ante­
na”  informuje o nowej inicjatywie programowej TVP 
— cyklu filmów pt.' „Na pograniczu” . Na pograniczu 
czego, mianowicie? A więc na pograniczu dobrego 
smaku, na pograniczu erotyzmu typu „hard” , wreszcie 
na pograniczu znanych- i akceptowanych kanonów 
estetycznych. Red. Zygmunt Kałużyński, „skandalista 
z charakteru i temperamentu”  jest konsultantem cy­
klu  „Na pograniczu” .

NAFTA, BRON i PŁYTY

A Tygodnik „Veto” , który dla jednych wsławił się 
po wszo czasy relacjami z „gołych prywatek” , czy 
drukiem „Lubieżnego Turka” , dła nas pozostanie już 
na zawsze pismem, które — co we właściwym czasie 
odnotowaliśmy należycie — opublikowało w kilku od­
cinkach normę jakościową obowiązującą w USA Army 
(armia St. Zjednoczonych). Ciągoty w stronę komplek­
su militarno-przemysłowegó na tym się jednak nie 
skończyły. Oto w ostatnim numerze bojowy recen­
zent płytowy Karol Majewski gromkim głosem przy­
pomina komu trzeba:

— „Po raz kolejny chciałbym przypomnieć, że prze­
mysł fonograficzny jest trzecim w kolejności po naf­
towym i zbrojeniowym przemysłem, przynoszącym
najwyższe zyski” . Są wymienione pewne kraje.

PIÓRKIEM SATYRYKA

POSTULUJĘ
WYDŁUŻENIE r o k u  
VO U m s ifr

CY

(Rys. Szczepan Sadwrskl — „Szpilki” )
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— Kiedy zaczynamy? — spytał Harry Shulz.
— Skóra... Potrzebuję skóry. Trzeba zrobić nową twarz 

Tej skóry nie da Się wygładzić. Trzeba ją wymienić. Jutro 
będę m iał zwłoki. Młoda dziewczyna. Dwadzieścia dwa la­
ta. Bardzo piękna. Oto zdjęcie.

Podsunął fotografię Harry’emu pod nos. Harry i  Jayne 
Sterling nachylili się nad nią.

— Jest bardzo piękna... — szepnęła Jayne z nutą zazdro­
ści w głosie.

— To pani przyszła twarz — oświadczył sucho lekarz.
— Czy ona jest chora? — spytał Harry Shulz.
Doktor Schallenghammerforst roześmiał się głośno.
— Tak, tak... jest chora...
Harry Shulz zrozumiał. Jeszcze jedna żona, spadkobier­

czyni lub niepożądany świadek.
— Decyduje się pani na tę twarz? — spytał Jayne Ster 

Itng. — Ale niech pani pamięta, potem już nie będzie pani 
mogła wycofać się!

Przełknęła głośno ślinę i spojrzała na niego jakby z oba­
wą.

— Decyduję się.
I  dodała, z wyrazem niedowierzania w oczach:
— Nie mogę uwierzyć! Chyba śnię!
Kiedy dwa dni później Harry przyszedł do je j pokoju,

miała zabandażowaną całą głowę. Tylko je j oczy błyszczały 
wśród grubych opatrunków. Harry dopiero teraz zauważył, 
że ma bardzo piękne oczy. Wyczytał w nich głęboką wdzię­
czność.

— Nie wolno pani mówić — uprzedził ją. — Więc ani sło­
wa. Ale może pani pisać.

Podał je j blok-notes i ołówek.
— Jak się pani czuje?
Spojrzał na to co napisała: „Dziękuję".
Pokiwał głową.
— Pytałem, jak się pani czuje.
Napisała: „Dobrze".
— Czy boli panią?
„Bardzo, ale to bez znaczenia. Jestem szczęśliwan.
Po chwili namysłu dopisała: „Nigdy nie spotkałam takie­

go człowieka jak pan” .
Harry wzruszył ramionami.

186
— Niech pani pisze. Proszę mi opisać tę całą historię. 

Wszystko, bez wyjątku. Szczegóły też. Zwłaszcza szczegóły! 
Często są najważniejsze.

Zaczęła nieporadnie pisać na bloku.
Harry delikatnie poprawił poduszkę, żeby było je j wygod­

niej. Potem cierpliwie czekał, aż skończy pisać. Wreszcie 
dziewczyna wypuściła z ręki ołówek i  przymknęła oczy 
Harry sięgnął po blok i przeczytał co napisała.

„K iedy już nie było dla mnie pracy w film ie w Holly­
wood, postanowiłam spróboioać szczęścia, występując w lo­
kalach nocnych w Las Vegas. Trafiłam do jednej z rewii 
striptizowych. Jej dyrektorem był Vince Dalessandro. Za­
praszał mnie do restauracji i był moim kochankiem. Któ­
regoś dnia powiedział, że zna kogoś bardzo wpływowego, 
kto mógłby m i pomóc zaczepić się w telewizji nowojorskiej 
Nie wymienił nazwiska tego człowieka. Zgodziłam się spot­
kać z nim. Pewnego wieczoru Vince przyjechał po mnie 
swoim samochodem i zabrał mnie do siebie. Odurzono mnie 
narkotykami. Gdy ocknęłam się, leżałam z mężczyzną w 
łóżku. Jak wyglądał? Był wysoki, chudy, miał zaawanso­
waną łysinę, śniadą cerę, wyłupiaste, rybie oczy, tak cof­
niętą brodę że prawie w ogóle je j nie było, odstające uszy 
i bliznę w kształcie krzyżyka pod lewą pachą. Poza tym 
był przygarbiony i miał ręce i nogi jakby pozbawione u- 
mięśnienia. Leżałam w łóżku nago. On wykorzystał mój sen 
narkotyczny... Ubierał się. Zmusił mnie, żebym poszła umyć 
się do łazienki. Wrzucił do autoklaiou ręczniki, którymi się 
wycierałam oraz pościel z łóżka. Spryskał dezodorantem po­
kój i  łazienkę żeby — jak się wyraził — odkazić powietrze. 
Chciałam zapalić papierosa. Zabronił mi. Poprosiłam o kie­
liszek koniaku. Odmówił m i twierdząc, że alkohol zatruwa 
powietrze. Dolną część jego twarzy zakrywała maseczka 
z gazy nasycona jakimś środkiem odkażającym, a na rękach 
nosił rękawiczki z cieniutkiej skórki. Maniak czystości?”

Zimny dreszcz przebiegł Harry’emu po plecach.
Psiakrew, to mu coś przypominało!
Czy to możliwe?
M iał jednak wyborną pamięć, która go nigdy dotąd nie 

zawiodła. Więc nie mógł się mylić!
Znów przeszedł go dreszcz.
Czytał dalej:
„Weszli trzej Chińczycy. Dwóch przytrzymało mnie, a 

trzeci wyjął brzytwę i pociął mi twarz. Mężczyzna krzyczał, 
a przecież to on kazał zniekształcać twarze dziewczynom, 
z którym i spał, żeby je oszpecić i  żeby już nigdy nie budziły 
niczyjego pożądania. Idiota, bo przecież istnieje chirurgia 
plastyczna! Zarozumialec! Szaleniec! Potem jeden z Chiń­
czyków zdezynfekował i  opatrzył m i rany. Tamten szaleniec 
wziął srebrne szczypce, chwycił nim i zwitek banknotów le­
żący na stale i, nie dotykając tych pieniędzy palcami, 
wrzucił je do mojej torebki. Dziesięć tysięcy dolarów. Po­
wiedział, że to odszkodowanie i żebym nie składała na nie­
go skargi, bo jeśli zwrócę się do policji, jego ludzie mnie 
zabiją.

(c d n )

To nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Próc2 rozkoszjf ła­

mania ełowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto oadeśle pod 
adresem redakcji (termin !0-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwia- 
«ania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie odział w losowaniu 3 bonów PKO po 
?50 zł każdy.
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KRZYŻÓWKA ARYTMETYCZNA
Z podanych liter należy ułożyć sześć wy­

razów i wpisać je do diagramu tak, aby po­
wstała krzyżówka. Każdej literze odpowiada 
jedna z liczb. Obok diagramu podano sumy 
wartości liter we wszystkich wyrazach.
A  — 1, D — 2, F — 3, I  — 4, K  — 5, N — 
6, R — 7, T  — 8, — U  9.

Kalambur
Dokładnego podania spoina m urow a, 
do rozdzie lan ia  sk ład n ików  gotowa.

ALGEBRAF
AB C  —  B D D  =  EED 

F D  +  BGC =  B H I

BE X  J H  =  H B I

m i i  i

j ■asas asías
a 5! P m— J —

W W N W wi w m W L1 Y m Y 1 w
c m □ □ I

w m - W w
w m 1 r 1 I1 % z w w

z marnemmmBamw — m mu W m l . __ __
- rodzaj mięsa
• ułatwia chodzenie po linie
■ część cepa
• szturchaniec
■ skrajny lewicowiec 
■tytułowy bohater komedii

Fredry
■ wielkie jezioro w Malawi
■ starosłowiańskie pismo
■ przepływa przez Spalę

-  okrągła rocznica
- spór, toaśń
- szpital, klinika
- wagon pocztowy
- potężne ramiona
- górnik na przodku
- słynny biegacz fr. polskiego 

pochodzenia
• gruby sznur 
■ zgromadzenie ludności

— znane miasto w Piemoncie
— ptak brodzący
— wojenna składa się z okrę» 

tów
— samosąd
— wrzątek
— odmiana gruszki
— odwrotna strona tkaniny
— nora

*  *
1 — sklep z tytoniem =  1—2—3—4—5—6—3,
2 — rześkcść =  7—8—5—9—10—11—7—12,
3 — kobieta w wcdzie =  13—14—15—8—3—

—16—17—6—3,
4 — dokuczliwa kobieta =  18—19—20—17—3,
5 — najstarszy w jakimś kręgu =  21—9—22—

—1—11—2.

Rozwiązania z nr 228
JOLKA: Emil, klips, prostota, ibis, budka, 

akrobata, rejon, łania, Telimena, cytra, rząd, 
batalion, adria, Maur, emigracja, inicjator, 
antaba, mruk, ruleta, Oslo, mila, korale, 

niob, kabała, Indonezja, Skamander.
KRZYŻÓWKA ARYTMETYCZNA: burak, 

ławka, atara, bułka, Rawka, krata.
ARYTMOGRAF: nie obwiniaj okoliczności, 

gdy sam jesteś sprawcą swoich nieszczęść.
KWADRAT MAGICZNY: walec, Agata, 

Lahor, etola, carat.
KALAMBUR: Wagner.
ALGEBRAF: 990—323 =  667

4* —
22 X  13 =  286 
45 +336 =  381

NAGRODY wylosowali Aneta Bojanowicz 
Szczecin, Bożena Jackiewicz Szczecin, Ro­
man Kalita Myślibórz. Nagrody są do ode­
brania w redakcji, 3 piętro, pok. 53. Zamiej­
scowym wysyłamy pocztą.
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\ — POWIEDZIAŁA pani, że 
,cukier zalicza się do „białych 
(trucizn” . Czy nie byłoby zdrów 
,sze słodzenie miodem?
( — Światowej sławy żywię-, 
,niowcy od lat wiodą uczony 

' |Spór na temat wartości mio­
du. Jedni uważają go, podob­
nie jak cukier, za źródło pu-

medycyny, leczył rany mio­
dem. Oczywiście dzisiejsze na 
uki medyczne rozporządzają o 
wiele skuteczniejszymi leka- 
,mi.

— A  Z A T E M  g łó w n e  w a r to ś c i 
m io d u  w  je g o  s m a k u ?

—  N ie  t y l k o .  K a ż d y  ż y w ie n io ­
w ie c  p r z y z n a , że w  p e w n y c h  w a ­
r u n k a c h  ta k ie  s ło d k o ś c i są c z ło -

Z Ireną Gumowską rozmowa przy siole

Spór o miód
(istych kalorii, inni dopatrują 
, isię w miodzie wartości lecz- 
(i nic zych. Miód zawiera ok. 20 
, proc. wody i ok. 80 proc. cu- 
(krów. Poza tym maleńkie iLoś 
, c i witamin A, B2, C i PP, jak 
(również ślady różnych mik.ro- 
, elementów, takich jak np. bar, 
, chrom, magnez, żelazo, krzem, 
, iale jest ich tak mało. że nie 
i ione mają najważniejsze zna­
czenie. Opinię miodu w o- 
, czach jego przeciwników ra- 
, (tuje inhibina

-  Co to takiego?
-  Inhibina pochodzi. z or- 

(ganizmu pszczół, ma włJ.snoś- 
i ci bakteriobójcze i kiedyś me- 
! idycyna ludowa użvwała mio- 
, idu do leczenia ropiejących 
, ran. Już Hipokrates. ojciec

w ie k o w i  p o trz e b n e . N p . g d y  m ę ­
c z y  be zse n n o ść , to  k o s tk a  c u k r u  
lu b  ły ż e c z k a  m io d u  n a jc z ę ś c ie j 
p r z y w r a c a ją  sen . G d y  u m y ś l  je s t  
z m ę c z o n y  i  c z ło w ie k  z a p o m in a  
n a jp ro s ts z e  r z e c z y , to  ły ż e c z ­
k a  m io d u  w  s z k ia n c e  w o d y  o ż y ­
w ia  m ó zg . P o d o b n o  m ió d  p o t r a ­
f i  p o m ó c  s e rc u  i  k r ą ż e n iu .  P oza 
ty m  m ió d  j~ s t  ła tw o s t r a w n y .  
W c h ła n ia  s ię  n ie o m a l n a ty c h ­
m ia s t  i  s tą d  t a k  s z y b k ie  d z ia ła ­
n ie  m io d u  na  z m ę c z o n y  m ó z *  c zv  
serce .

— D O  ncsze g o  ja d ło s p is u  m ió d  
w s z e d ł n a  s ta łe , są w ie lc y  sm a ­
ko sze  m io d u , o d r ó ż n ia ją c y  je g o  
s m a k i.

— T Y L E  s m a k ó w  m io d u , i le  
r o d z a jó w  k w ia tó w .  N a  K u b ie  np . 
d o  n a jw o n n ie js z y c h  n a le ż y  m ió d  
z n e k ta ru  k w ia tó w  p o m a ra ń c z y . 
M ió d  h is z p a ń s k i m a  za p a c h  ja ło w ­
ca. U  nas za n a j le p s z y  u c  • -i 
m ió d  l ip c o w y  i  e s o a rę e to w y . M ió d  
« r y c z a n y  i  w rz o s o w y  6a c h ę t­
n ie  u ż y w a n e  d o  w y p ie k ó w  i  p rz e

kuchnia 
medycyna

tw o r ó w  j a k  p ie r n ik i ,  w in o , m io ­
d y  p itn e .

— W JA K I sposób poznać, 
czy miód jest „prawdziwy” 
czy zafałszowany?

— Bezpieczniej nie kupować 
u pokątnego sprzedawcy, ra­
czej u znajomego pszczelarza 
lub zawierzyć państwowemu 
handlowi. Najłatwiejszym spo 
sobem poznania, czy miód nie 
jest zafałszowany, jest próba 
„przelewania” . Nabiera się ze 
słoja łyżkę miodu i powoli z 
dużej wysokości wlewa z po­
wrotem na miód w słoju. Je­

śli powstaje „górka” , to miód 
jest dobry. Jeśli dołek — le­
jek, to niepełno w ar‘ościowy, 
gdyż zawiera za dużo wody.

Nie mogę 
zasnąć

WEDŁUG wyników ba­
dań prowadzonych od 3 lat 
nad przyczynami bezsenno­
ści, osoby cierpiące na tę 
przykrą dolegliwość powin­
ny zasadniczo zmienić tryb 
życia, co więcej — unikać 
pigułek nasennych. '

Ogólnie przyjęta defini­
cja bezsenności zakłada nie

możność zaśnięcia w ciągu 
ponad 30 minut, co naj­
mniej raz w tygodniu w o- 
kresie sześciu kolejnych 
miesięcy. Według badaczy 
przyczyn bezsenności, jed­
nym z zasadniczych aspek­
tów terapii tego schorzenia 
jest nauczenie się „higieny 
snu”  oraz świadomości szko 
dliwości różnych używek, 
zwłaszcza alkoholu i kofei­
ny. Do bezsenności przy­
czyniają się również „medy 
tacje”  przed zaśnięciem o- 
raz uczucie lęku przed nie­
możnością zaśnięcia.

••■••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a

Jak nosie f utro?

.Dana“

SUKNIA z bieżącej ko 
lekcji szczecińskiej „Dany” . 
Tkanina wełniana (z Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego 
im. Sierżana w Białymsto­
ku) w dużą biało-czarną 
kratę. Kołnierz, mankiety 

wstawki na ramionach z 
czarnego welwetu. W bocz- 
nych szwach sukni — kie­
szenie.

(mg)

Ogród w domu

Fiołek afrykański
FIOŁEK afrykański zwany 

sępolia jest niziutką rośliną 
przypominającą trochę fio łk i 
ogrodowe. Ma jednak nieco 
większe od nich kwiaty w ko­
lorach białym, różnych odcie­
niach fioletu i różu Kwitnie 
prawie przez cały rok, ciesząc 
swoim widokiem i zachęcając 
do starannej opieki. Są od­
miany o kwiatach pojedyn­
czych i pełnych. Ładnie wy­
glądają posadzone w jednym 
glinianym pojemniku rośliny o 
różnej barwie kwiatów. Sępo­
lia nie lubi pełnego nasłonecz 
nienia. lepiej się czuje na o- 
knach od strony wschodniej i 
zachodniej, a nawet w jas­
nym. pozbawionym słońca 
miejscu. Wymaga ziemi żyz­
nej. stale wilgotnej i systema­
tycznego podlewania letnią

wodą. Nie lubi jednak mocze­
nia Liści oraz nadmiaru wo- J 
dy, czyli tzw. zalania, które z 
może spowodować gnicie roś- z 
liny. Jeśli roślina zacznie mar i  
nieć, trzeba ze zdrowych liści z 
wyhodować nową. ;■

Sępolię rozmnaża się za po- J 
mocą sadzonek liściowych. L i-  f  
stek wraz z łodyżką umiesz- 1 
cza się w wilgotnej ziemi lub ? 
lepiej w torfie z piaskiem (za J 
głębiając listek do połowy je- ‘ 
go wysokości).

Z jednego liścia wyrasta i  
kępka nowych roślin, które po j  
osiągnięciu 5—6 cm wysokości J 
można rozsadzić. *

Sępolie należy co rok prze­
sadzać do świeżej ziemi.

PANIOM, które noszą futra, dedykujemy kilka poniższych { 
uwag: «

O  Noszenie rąk w kieszeniach wypycha i  deformuje kie- < 
szenie, wyciera futro wokół nich, psuje wygląd całości. B i- « 
Iety tramwajowe, portmonetkę itp. lepiej nosić w kieszonce « 
wszytej w podszewkę. 3

Pasek od torby — konduktorki — wyciera futro n a « 
ramieniu. Przekładajmy więc torby z jednego ramienia na < 
drugie. To samo dotyczy torebek noszonych pod pachą lub < 
na zgiętej ręce. -

O  Futrzany kołnierz szybko brudzi się od szyi, włosów, ; 
ciemnego golfa. Nośmy więc zawsze szalik lub apaszkę. ;

O  Spryskiwanie futra perfumami, szkodzi mu. Lepiej ; 
spryskać podszewkę lub szalik. * ;

<> Siadając w tramwaju czy autobusie odpinajmy dolne ; 
guziki okrycia, aby zapobiec jego wypychaniu i deformacji. ; 
Podróżując na długich dystansach, lepiej okrycie zdejmo- ; 
wać. ;

O  Jeśli tylko można, nie nośmy futra codziennie — 24- ; 
godzinny odpoczynek bardzo mu się przyda.

O  Futro zmoczone trzeba natychmiast energicznie strzęp- ; 
nąć, następnie położyć na desce czy stole i  czystą, miękką ; 
szmatką wytrzeć do sucha (pilnując, aby szmatka była stale ; 
sucha) i zawiesić do wyschnięcia ;

f  ZIMA dolo już znać sobie. 
Jak co roku na skwerkach, pla­
cach i balkonach pojawię się 
karmniki dla ptaków. Ich twór­
cami sq najczęściej nasi naj­
młodsi majsterkowicze. Jak wie­
my w naszym uprzemysłowio­
nym świecie warunki do życia 
i rozwoju ptaków sq bardzo 
trudne. Pomoc człowieka w • »a-

Warto wiedzieć...
O  ZAPAQHU czosnku 

można się pozbyć ze skóry 
wcierając w dłonie fusy z 
kawy (mogą być nawet ze 
zbożowej byle świeżo zapa­
rzonej).

O Zapachy ryby najle­
piej likw iduje przetarcie 
rąk octem.

O  Zapach cebuli zniknie 
po przetarciu dłoni- grubą 
solą kuchenną.

Pamajsterkujmy

Budujemy karmnik

,kiej sytuacji jest niezbędna. Prze z odpadków drewna, które zaw- 
bywajęce w pobliżu wielkich sze znajdziemy w domowym 
miast skrzydlate stworzenia w warsztacie. Konstrukcję stołów- 
czasie zimy potrzebuję dużo po- ki dla ptaków należy uzależnić 
karmu, który z coraz większym od miejsca w którym zamierza- 
trudem muszę zdobywać. my jq powiesić. Zupełnie ina-

Karmniki dla ptaków chronię- czej wyglądać będzie karmnik 
ce podawane pożywienie przed zawieszony na drzewie, przymo- 
opadami śniegu można wykonać cowany do balkonu czy stojący

no skwerku na paliku wbitym 
w ziemię. Na poniższych rysun­
kach pokazano przykładowe kon 
strukcje karmników. Do ich zbu­
dowania użyto deseczek sosno­
wych, kilku kawałków sklejki o- 
raz cienkich gwoździków. W obu 
przypadkach podstawę stanowi 
kawałek grubszej deski sosno­
wej. Zastosowanie takiego ma­
teriału ułatwi montaż. Beki i 
dach można zrobić ze sklejki 
lub płyty pilśniowej. Daszek po­
winien być na tyle duży, aby 
dokładnie osłaniał podstawę na 
którą wysypywać będziemy po­
żywienie. Ponieważ karmnik zi­
mę narażony będzie na zmien­
ne warunki atmosferyczne nale­
ży go dokładnie zabezpieczyć 
pokrywając drewno np. poko­
stem lnianym lub kilkoma war­
stwami wodoodpornego lakieru.

C Z Ę S T Y M  g o ś c ie m  n a  p a ra p e ­
ta c h  n a s z y c h  o k ie n  są k o lo ro w e  
s ik o r k i ,  d la  k tó r y c h  m o ż n a  z b u ­
d o w a ć  k a r m n ik  in n e g o  r o d z a ju . 
D o  p o d łu ż n e g o  k a w a łk a  d e s k i 
p r z y b it e  są z a k r ę t k i  n p .  p o  a -  
t r a m e n c ie .  T u ż  p o d  n im i  p r z y b i ja

s ię  k a w a łk i  d re w n a  z  p o p rz e c z ­
n y m i,  o k r ą g ły m i p a ty c z k a m i,  na  
k tó r y c h  b ę d ą  s ia d a ć  s ik o r k i .  N a ­
k r ę t k i  n a p e łn ia  s ię  s m a lc e m  lu b  
ło je m  z m ie s z a n y m  z n a s io n a m i,  

k o n o p i.  O c z y w iś c ie  je ś l i  m i lu ­
s iń s c y  b ę d ą  c h c ie l i,  a b y  ic h  p o d ­
o p ie c z n i czę s to  o d w ie d z a l i  z b u d o ­
w a n e  d la  n ic h  k a r m n ik i  n a le ż y  
d b a ć  o  to ,  a b y  z n a jd o w a ł s ię  t u ­
t a j  zaw sze  ś w ie ż y  p o k a rm .

W G
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Wielobranżowa Spółdzielnia 
Rzemieślnicza „Pomorze“

70-780 Szczecin, ul. Lniana 26, telefon 614-551

o f e r u j e  usługi w następującym zakresie 
robót:

9  murarstwo 
0  malarstwo, tapeciarstwo 
O  betoniarstwo konstrukcyjne 
%  instalatorstwo sanitarne i ogrzewcze 
@ instalatorstwo gazowe 
9  instalatorstwo elektryczne i pomiarowo- 

kontrolne
9  izolatorstwo budowlane 
9  posadzkarstwo 
0  cyklinowanie
9  montowanie żaluzji i uszczelnianie okien 
9  ślusarstwo ogólne 
0  metaloplastyka
9  projektowanie maszyn, urządzeń i procesów 

technologicznych 
9  stolarstwo budowlane 
9 wytwarzanie galanterii drzewnej 
9 prace wysokościowe 
9 elektromechanika ogólna 
9 elektromechanika chłodnicza 
9 instalacja urządzeń alarmowych 
9 mechanika i blacharstwo samochodowe 
9 produkcja siatki ogrodzeniowej.
Zlecenia na ww. usługi będą przyjmowane do reali­

zacji wg kolejności ich wpływu do spółdzielni.
Szczególnie polecam y:

usługi w \zakresie elektroiniekcyjnego osuszania i 
przeciwwilgociowego zabezpieczania ścian budynków 

przed wilgocią.

ELEKTROINIEKCJA
to najtańsza metoda osuszania i  wykonania che­
micznej izolacji poziomej ścian w istniejących 

budynkach
Prace wykonywane są w oparciu o patenty chronio­

ne Politechniki Warszawskiej.
Na ten zakres usług udzielamy 20-letniej gwarancji.

6527-K

N A U K A

T Ł U M A C Z  j .  n ie m ie c ­
k ie g o  —  te k s ty  te c h n i­
c z n e , te l.  222-543.

34911-G
M G R  in ż .  m a te m a ty k a ,  
t e l.  239-617.

35053-G

K U P N O

S T O L A R K Ę  o k ie n n ą  
k u p ię ,  23-17-09.

35034-G
T E K S A S  k u p ię ,  te l.  
523-945.

32002-G

K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
g a ra ż  o k o l ic e  p ł .  Ż o ł­
n ie rz a .  G r u n w a ld z k ie g o . 
R o d ła . te ł.  442-28.

29790-G

P IE C  c .o . g a z o w y  p o ­
w y ż e j  100 m  sześć, k u ­
p ię ,  701-86.

34690-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
w  S z c z e c in ie  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  35005.

D O M  w o ln o  s to ją c y  za ­
m ie n ię  n a  fn ie s z k a n ie  
4 - p o k o jo w e  z te le fo n e m  
ł  g a ra ż e m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
34930.

P Ó Ł  b l iź n ia k a  z a m ie n ię  
n a  d o m e k  w o ln o  s to ją ­
c y ,  te l.  22-01-57.

34553-G

R Ó Ż N E

T E L E N A P R A W Y , J a k i ­
m o w ic z , 22-09-67.

34733-G
T E L E N A P R A W Y , S p ic ­
k e r ,  613-658.

32063-G
T E L E N A P R A W Y , B u g a j 
s k i,  22-71-46.

31639-G
T E L E N A P R A W A , M iś -  
k ie w ic z ,  527-680.

29416-G
C O L O R  — te le n a p ra w a , 
K a c z o r e k ,  75-100.

33476-G
T E L E N A P R A W Y , ś ró d ­
m ie ś c ie ,  S ir o w y ,  524-158.

34122-G
C O L O R , R u b in y ,  W ró ­
b le w s k i,  82-32-89.

34608-G
T E L E N A P R A W Y , S e ro c  
k i ,  82-35-25.

34936-G
T E L E N A P R A W Y , B a r ­
c z y k ,  824-553.

34940-G
A N T E N Y  Z O C , 718-27.

34218-G
K A F E L K O  W A N IĘ ,  U -
s łu g i m u r a r s k ie ,  R z e w -  
n ic k i ,  te l .  g rz e c z . 612- 
-486 (19— 20).

34746-G

U K Ł A D A N IE ,  p r z e k ła ­
d a n ie , c y k l in o w a n ie  p a r  
k ie tó w ,  D ą b ro w s k i,  te l.  
23-27-13.

35013-G
C Y K L IN O W A N IE ,  B ró z  
d a , 52-33-06.

35070-0
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie ,  D u d z iń s k i .  82-38- 
- 00.

35040-G

M A G IE L  —  e x p re s s  
S z e w c z y k , M a ń k o w s k ie ­
g o  2 —  Z e le c h o w o  — za 
p ra s z a , t e l.  522-609.
„ „  34490-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y ,  
K o n ie c z n y ,  754-08.

34614-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e , 
M o le n d a , 23-15-81.

35063-G
N A P R A W A  lo d ó w e k ,  
K im s z a l ,  775-23 (18— 20).

34767-G
A T R A K C Y J N E  m e b le  
s w a rz ę d z k ie  w  s z e ro k im  
a s o r ty m e n c ie  w  n o w o  
o t w a r t y m  p a w i lo n ie  
S z c z e c in -G u m ie ń c e , u l .  
O ls z ty ń s k a  31 g o d z . 10 
—  18 s p rze d a ż .

35047-G
P O S IA D A M  sa m o c h ó d , 
te le fo n ,  w o ln y  czas. 
O c z e k u ję  p r o p o z y c ji .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  35072.

K O T K A  o d d a m , 82-90- 
"25. 35004-G

F U T R O  a t r a k c y jn e  
R F N , s p r z e d a li ,  D u n i­
k o w s k ie g o  14?7.

34758-C
F U T R O  p iż m a k i ,  k o ­
ż u c h  u ż y w a n y ,  s p rz e ­
d a m  ta n io ,  S zcze c in , 
t e l.  47-407.

34985-G
O R Y G IN A L N E  f u t r o  —  
s p rz e d a m , te l .  500-167.

34983-G
K U R T K Ę  z  w i lk ó w  k a ­
n a d y js k ic h  s p rz e d a m , 
t e l.  387-64.

35049-G

D Y R E K C J A
I  P A Ń S TW O W E G O  S Z P IT A L A  

K L IN IC Z N E G O  N R  1

w  Szczecinie 
u l. U n ii L u b e ls k ie j 1

wraz z

W ojew ódzką Kom endą O IIP

p rz y jm u je  jeszcze

dziewczęta do Dochodzącego 
H ufca  P racy 40-5D zorganizo­
wanego na bazie S zp ita la  K l i -  

n cznego n r  2.

Do hufca przyjmowane są dziewczę­
ta w wieku 16—18 lat z niepełnym 
wykształceniem podstawowym (mi­
nimum 6 klas) oraz i  pełnym wy­
kształceniem podstawowym.

Hufiec będzie trwać 2 lata. W tym 
czasie uczestniczki hufca będą zdo­
bywały kwalifikacje sanitariusza 
szpitalnego i uzupełniały wykształ­
cenie podstawowe. Wyżywienie bez­
płatne

Przy pełnym wymiarze czasu pracy 
i nauki zarobki w  skali miesiąca 
wynoszą
w 1 roku — 4 500 do 5 700 +  20 
proc. premii,
w II  roku — 6 400 -f- 20
proc. premii.

Dokumenty należy składać w Ko- ■ 
mendzie OHP Szpitala, Szczecin, al. ■ 
Powstańców Wielkopolskich 72, tel. ■ 

82-24-31, wew. 381.
3

6562-K g
■ H a n B B n E B H n a B u a g a t 5

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU BETONÓW 

„PREFABET” 
w Kaliszu Pomorskim

zatrudni zaraz

robotników na stanowiska betoniarzy.

Zapewniamy wysokie wynagrodzenie wg 
nowego systemu wynagrodzeń oraz szero­
k i zakres świadczeń socjalno-bytowych. 

Dla zamiejscowych kwatery prywatne.

Zgłoszenia należy kierować na adres 
przedsiębiorstwa: Zakład nr 4 w Masze­
wie, ul. Stargardzka 5, tel. 124 lub Za­
kładu nr 5 w Nowym Czarnowie k. Gry­

fina, tel. 51-60.

4075-K

K U R T K Ę  z l is ó w  n ie ­
b ie s k ic h ,  r o z m ia r  ś re d ­
n i  s p rz e d a m , S o sn o w a  
22. 35090-G
K U R T K Ę  z lis ó w ,  k o ż u  
s ż e k  d z ie c ię c y , s o rz e -  
d a m , te l.  730-36.

35058-G
K O Ż U C H  d a m s k i,
p ła s z c z  s k ó rz a n y  s p rz e ­
d a m , te ł.  g rz e c z . 22-79- 
-33. 35012-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  s p rze  
d a m , te l.  76-117.

34549-G
K O Ż U C H Y  d a m s k i i  m ę  
s k i,  s p rz e d a m , t e i.  22-
-59-74.

34606-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  p r a l ­
k ę  a u to m a ty c z n ą  u ż y ­
w a n ą  s p rz e d a m , te l.  
751-31. 34705-G

S Z A K A L E  ła p k i ,  lo d ó w  
k ę ,  sp rz e d a m , te l.  82- 
-17-06. 34351-G
B Ł A M  k a r a k u ło w y  be ­
ż o w y  s p rz e d a m , te le ­
f o n  710-20.

34430-G
K O M P L E T  r u m u ń s k ic h  
m e b li  s to ło w y c h  o ra z  
v id e o  V H S  z k a s e ta m i,  
s o rz e d a m . 175-534.

34994-G

K O M P L E T  s to ło w y  Z 
d u r a le x u  44 s z t.. r a ­
d io m a g n e to fo n  S h a ro  n o  
w y ,  v id e o  n a  p ł y t y  i  
18 p ł y t ,  lo d ó w k ę ,  za ­
m ra ż a r k ę  ta n io  s p rz e ­
d a m , te l.  742-19.

35081-G
T E R IE R A  w a l i js k ie g o  
(s u c z k ę ) z ro d o w o d e m  
s p rz e d a m , te l.  230-259.

34498-G

R A T L E R K I  — s zcze n ię ­
ta  r o d o w o d o w e  do 
c z e m p io n a c h  sp rz e d a m . 
T ę c z o w a  14 (G ó rn e  G o -  
lę c in o ) .

34546-G
P IE S K I  d o b e rm a n y  — 
s p rz e d a m , 399-46.

34951-G
D O G A  b łę k i tn e g o  — 
D ie ska  ro d o w o d o w e g o . 
S D rzed am . te l.  77-348.

35037-0
S P A N IE L K I  s p rz e d a m , 
te l.  521-595. 35082-G
K O C IĘ  p e r s k ie  s p rz e ­
d a m , W ilc z a  32/3.

34311-G
D Y W A N  2,5X3,5 k o lo r  
z ie lo n y  ta n io  s p rz e d a m , 
te l.  500-676. 34554-G
L U N E T Ę  20X50 (g w a ­
r a n c ja ) ,  s p rz e d a m , te l.  
82-02-79. 35064-G
Z Ł O T E  z n a k i z o d ia k u , 
1 8 -k a ra to w y  le w ,  b a ra n , 
s p rz e d a m , te l.  82-02-79.

35065-G
M A S Z Y N Y  s to la r s k ie :  
p i la r k ę ,  s t r u g a r k ę  o ra z  
b ła m  k a r a k u ło w y ,  s p rz e ­
d a m , t e l.  ¿21-219

35074-G
O B R A B IA R K Ę  d o  d r e w  
n a  w ie lo c z y n n o ś c io w ą , 
s z tu ć c e , s p rz e d a m , te l.  
221-550. 35061-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
m a ło g a b a r y to w ą  „ D ia ­
n a ”  — n o w ą , s p rz e d a m , 
D u n ik o w s k ie g o  15/9.

34953-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„ 5 ”  z n a p ę d e m , s te b -  
n ó w k ę  L Z - 3  k o m p le tn a  
o ra z  s i l n i k  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  34789.

UWAGA FOTOAMATORZY!

Studio Fotograficzne AFP 

00-545 Warszawa, 

ul. Marszałkowska 72 
wykonuje:

— wywoływanie filmów Orwo, Agfa, 
Kodak,

— odbitki barwne format 9X13 na 
papierze:
Agfa ś 9CLzł
Foton ś 43 zł ♦

— odbitki ze slajdów na papierze ♦
odwracalnym |
ś 300 zł. |

Termin wykonania usług jeden ty- ♦
dzień. ♦

Zamówienia również przyjmujemy i $
wysyłamy pocztą. $

Zapraszamy Klientów od 10 do 18. $
6526-K |

PTSB „TRANSBUD — Szczecin"
z a t r u d n i

w Oddziale Transportowym Nr VII, 
w Policach:

A kierowców z kat. „C” .
A mechaników samochodowych,
A  pracowników przeładunków ręcznych.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu w Oddziale Transportowym Nr 
V II w Policach, ul. Piotra i Pawła — te­

lefon 17-47-13.

Pracownicy zatrudnieni w Oddziale Trans­
portowym Nr V II w Policach otrzymują 
specjalną zwiększoną premię, całoroczne 
posiłki regeneracyjne oraz bezpłatne za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych.

Ponadto zatrudnimy w Oddziałach Trans­
portowych na terenie Szczecina następują­

cych pracowników:

A kierowców,
A mechaników samochodowych,
A pracowników przeładunków ręcznych.
Wymagane skierowanie z Urzędu Zatrud­

nienia.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
na miejscu, w zarządzie przedsiębiorstwa 
Szczecin, ul. Obotrycka 14b, telefon 

22-16-41 wew. 18.

6747-K

V E R IT A S  d w u p ły to w ą  
— n o w ą , s p rz e d a m , te l.  
22-87-05 p o  g o d z . 16.

34600-G
P IE C  g a z o w y  c .o . R F N , 
s p rz e d a m , te l.  820-274.

34759-G
P IE C  g a z o w y  „ J u n k e r s ”  
10 000 k c a l.  (60—90 m 
k w . ) ,  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in  34286.
M IN I - k o m p u te r  Z X  81 
s p rz e d a m , te l.  22-55-37.

34660-G
Z E S T A W  s te re o  (T e c h ­
n ic s ) , s p rz e d a m , W y z w o  
le n ia  2/2. 34969-G
W IE Ż Ę  f i r m y  E m e rs o n  
h i - f i .  g ło ś n ik i  f i r m y  
B r a n ta  60 W , ta n io  
s p rz e d a m , te l.  77-765.

34764-G
D U Ż Ą  w ie ż ę  „ U n i t r y ”  i  
r a d io m a g n e to fo n  ja p o ń ­
s k i  (n o w e ), sp rz e d a m . 
B o h a te ró w  W a rs z a w y  
97/18. 34738-G

R A D IO  Z o d ia k ,  k o lu m ­
n y ,  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść , te l.  227-772.

34875-G
R A D IO M A G N E T O F O N
d w u k a s e to w y  S h a rp  G F -  
570, s p rz e d a m , te l.  23- 
34-49. „  34837-G
F I A T A  126p, n a r ty ,  d y ­
w a n ,  s p rz e d a m , te l.  
787-56. 34923-G
O P L A  R e k o rd a  1700, 
s p rz e d a m , te l.  521-219.

35073-G
S K O D Ę  (1973) d o  re m o n ­
tu ,  s p rz e d a m , 461-46.

34912-G
R E N A U L T A  16 d o  d r o b ­
n e g o  r e m o n tu ,  ta n io  
s p rz e d a m , K o m u n y  P a ­
r y s k ie j  15/10. 34315-G

Z A S T A W Ę  llOOp s ta n  
id e a ln y ,  s p rz e d a m , te l.  
460-83. 34513-G
S Y R E N Ę  to w a ro w o -o s o ­
b o w ą  p i ln ie  s p rz e d a m , 
M a ło p o ls k a  11/9.

33991-G

S I L N IK  F ia ta  125p —
1500 "do r e m o n tu ,  s p rz e ­
d a m , te l .  881-84.

35059-G
S I L N IK  220D, s p rz e d a m , 
Ż y tn ia  24. 34974-G
N O W Ą  p rz y c z e p ę  126 
(c a m p in g )  s o rz e d a m . te l. 
612-003. 34928-G

G A R A Ż  m u r o w a n y ,  u l.  
K o lu m b a ,  s p rz e d a m , te l.  
448-53. 35076-G
M O T O R Y N K Ę , s p rz e ­
d a m , te l .  349-26.

34303-G

L O K A L E

S A M O T N Y  p o s z u k u je  p o  
k o ju  n ie k rę p u ją c e g o , 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  33080.

P I E L Ę G N IA R K A  p o szu ­
k u je  k a w a le r k i  z te le ­
fo n e m , te l.  731-92.

35043-G
M IE S Z K A N IE  k w a te r u n  
k o w e  2 p o k o je ,  I  p ię ­
t r o  c .o . e ta ż o w e  z a m ie ­
n ię  n a  4—5 -p o k o jo w e , 
te l .  22-39-55. 35079-G

3 -P O K O J O W E  w  d o m k u  
d w u ro d z in n y m  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  ( t y l k o  P o ­
g o d n o ) , te l.  731-39.

34708-G
M -4  z w y g o d a m i k w a te ­
r u n k o w e ,  c e n tr u m , w y ­
s o k i p a r te r  z a m ie n ię  na  
m n ie js z e . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  34635. 
D W A  M -3  z a m ie n ię  na  
M -4  i  M -2 , te l.  52-42-13.

34673-G
M IE S Z K A N IE  lu b  d o ­
m e k  o k . 100 m  k w .  k u ­
p ię .  W  r o z l ic z e n iu  m o ­
że b y ć  M -3 , t e l.  739-97.

34527-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a  w  d o m k u  d w u ro  
d z in n y m  o ra z  p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  s p rze  
d a m . t e l.  708-36

3*157-G

r - r S Z C Z E C I Ń S K I  — d z ie n n ik  R S W  „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 s z c z e c in  o l H o łd u  P ru s k ie g o  a R E D A K  
h t i *  « n  £  .  .2ec!n -  o1 HJo łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r  o o c z t TO-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  -  Ire n e u s z  J e lo n e k  D R U K  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T E L E F O N Y  cen - 
¿ ift n „ 5 , . .  81 rer  n a c z e ln e g o  457-43 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 d z  m te ls k i  462-35 dz  e k o n o m .-m o rs k i 427-77 d z  s p o r to w y  379-50 d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m :

O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  I O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in  o ! H o łd u  P r u s k ie g o  8 te !  ai4-34 C ena o r e n u m e ra tv  m ie s ię c z n a  147 r l  k w a r ta ln a  * * '  z ł oó ł- 
ro c z n a  bbz z ł  ro c z n a  764 z ł  Z a  t re ś ć  • te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k d a  n ip  o o n o s t o d p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r a łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c -a  n ie  z w ra c a
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Opowiadanko sensacyjne
MOJA żona zdradza mnie. 

Świadomość tego uderzyła we 
mnie jak  piorun. Myślę je­
dnak, że można o mnie powie 
dzieć iż jestem gentelmenem. 
Już we wczesnej młodości nau 
czono mnie znoszenia trudnych 
sytuacji ze spokojem.

Boleśnie dotknął mnie brak 
poczucia taktu u Margo, kiedy 
dowiedziałem się z anonimowe 
go listu, że utrzymuje bliskie 
stosunki z człowiekiem nie z 
naszej sfery. Sytuacja, która 
mogła położyć się cieniem na 
mej opinii człowieka z londyń­
skiego City. Treść owego listu 
byłem nawet skłonny uważać 
za po twarz do momentu, w któ 
rym poczułem nowe perfumy 
mojej żony.

Ten obcy zapach doszedł do 
mnie wieczorem w bibliotece, 
kiedy piliśmy sherry przed o- 
biadem. Pachniało piżmem» Od 
łożyłem na bok gazetę i zapy­
tałem z uśmiechem:

— Używasz nowych perfum?
Odstawiła szklankę i spojrzą

ła na mnie swymi niewinnymi, 
błękitnymi oczyma.

— Musiałeś się pomylić ko­
chanie. A  ponadto od kiedy to 
interesujesz się mymi perfu­
mami? Używam stale tej sa­
mej firmy, której perfumy po­
darowałeś mi wtedy w Pary­
żu. Czy przypominasz sobie noc 
w hotelu „George V” ?

— Naturalnie, skarbie, jak 
mógłbym zapomnieć o tym nie 
zapomnianym wieczorze. Lokaj 
zameldował, że podano do sto­
łu. Podałem Margo ramię i prze 
szliśmy do jadalni. Obiad m i­
nął w milczeniu a następnie 
Margo oświadczyła, że jest 
zmoczona. Pocałowała mnie w 
czoło i poszia sp3ć.

Udałem się do biblioteki, na­
lałem sobie whisky i wyjąłem 
ze schowka umieszczonego za 
obrazem Rubensa, mój zbiór 
znaczków pocztowych. Podczas 
kiedy sortowałem i  katalogo­
wałem znaczki usiłowałem ró­
wnocześnie przypomnieć sobie 
skąd znam zapach, który poczu 
łem dziś u mojej żony. Wre­
szcie przypomniałem sobie pe­
wną scenę z Bengalu. Przed 
czterema laty pewien zaprzy­
jaźniony maharadża zaprosił 
mnie na polowanie Nie zna­
łem wówczas Margo Poznali­
śmy się potem w Paryżu i w 
trzy dni później została moją 
żoną.

Ale wracając do zapachu: po 
raz pierwszy poczułem go pod­
czas polowania w Bengalu. Ta­

k i zapach rozchodził się wokół 
zastrzelonego tygrysa.

— Kochanie — powiedziałem 
następnego ranka przy śniada­
niu — muszę wyjechać na k il­
ka dni.

— Ach — wyszeptała tylko.
— Otrzymałem dziś telegram. 

Spałaś jeszcze. W księgach f i l i i  
w  Edynburga- coś jest nie w 
porządku. Muszę to sprawdzić

go wsiadła do błękitnego „Ja­
guara” , którego podarowałem 
je j w  trzecią rocznicę naszego 
ślubu i  przejechawszy przez 
City, zatrzymała się przed 
cyrkiem, który od czterech ty ­
godni gościł w Londynie.

W tłoku przy kasie zgubiłem 
ją z oczu, ale odnalazłem 
wkrótce w jednej z lóż. Obo­
jętnie przyglądała się przed­
stawieniu i już byłem przeko­
nany, że przyszła tu jedynie 
dla rozrywki, kiedy wyraźnie 
ożywiła się gdy w klatce, usta 
wionej na arenie pojawiło się

szcie postanowiłem odwiedzić 
owego poskramiacza.

Paul Legrand przyjął mnie 
bez koszuli, obok k la tk i z ty­
grysami. K arm ił Właśnie 
swych mruczących ulubieńców.

— Należę do w ielbicieli pań­
skiej sztuki — powiedziałem, 
przedstawiając mu się fałszy­
wym nazwiskiem. — Pan pro­
wadzi bardzo niebezpieczne 
życie.

Jego uśmiech był pomiesza­
niem naiwności z arogancją.

— To tylko tak strasznie wy 
gląda. Te młode zwierzaki zna

osobiście. Myślę, że nie robię siedem tygrysów. Pogromca, 
ci tym przykrości? ciemnowłosy typ o atletycznej

— Jaka szkoda — odparła, budowie, był rzeczywiście zna- 
— Jutro rozpoczyna się festi- komity. Jeździł na swych ty- 
wal operowy. Zarezerwowałam grysach, kazał im skakać przez 
dla nas lożę. płonące obręcze, a na koniec

— Mam nadzieję, kochanie, 
że będziesz się bawić dobrze 
również beze mnie

Pożegnałem się z nią. zapa­
kowałem kilka drobiazgów do 
walizki i pojechałem taksówką 
do klubu. Tam zdeponowałem 
walizkę i inną taksówka nod je­
chał'm  pod nasz dom. W ro li 
szpiega, nie leżącej w mojej 
naturze, czułem się bardzo nie­
wyraźnie. Mogłem wynająć pry 
watnego detektywa, obawia­
łem się jednak skandalu w Ci­
ty-

Około południa Margo opu­
ściła dom. W nowym kostiu­
mie i szykownym kapeluszu 
wyglądała zachwycająco. Było 
mi głupio i uważałem swe po­
dejrzenia za absurdalne. Mar-

wkładał głowę do paszczy je­
dnego z nich, wyglądającego 
najgroźniej ze wszystkich. 
Margo patrzyła na arenę jak 
zahipnotyzowana. Natychmiast 
po występie wyszła z loży i 
zniknęła w wozie poskromicie- 
la tygrysów.

Kosztowało mnie pięć fun­
tów aby dowiedzieć się, że ów 
„mister Abur”  nazywa się Paul 
Jjegrand i  pochodzi z Paryża. 
Poprzez swe kontakty francu­
skie uzyskałem informacje, że 
by ł ukochanym mojej małżon­
k i przed naszym ślubem.

Następne dwa dni spędziłem 
spokojnie w mym p :koju w klu­
bie. Rozważałem różne możli­
wości załatwienia tej sprawy 
bez wywołania skandalu. Wre-

ją mnie dobrze. Zostaną soli­
dnie nakarmione...

— I  nic złego nie może się 
zdarzyć? Przecież wkłada pan 
głowę w paszczę bestii. Ja nie 
zbliżyłbym się do tygrysa na 
odległość dziesięciu metrów.

Wzruszył ramionami.
— Jak długo Sirnbal nie 

przestraszy się, nie jest nie­
bezpieczny. Zna dobrze wszyst­
kie szmery i  hałasy rozlegają­
ce się na arenie i jest do nich 
przyzwyczajony. Muzyka jest 
lekko wyciszona, aby nie de­
nerwować zwierząt.

— Rozumiem. Cieszę się, że 
mogłem pana poznać, panie 
Abur.

Następnego dnia Margo na­
turalnie siedziała w loży i ob­
serwowała występ swego boha­
tera wzrokiem zakochanej gę­
si. Kiedy Abur wkładał głowę 
w paszczę 'Simbala niepostrze­
żenie opuściłem cyrk i udałem 
się do klubu. Zjadłem obiad i 
przez resztę dnia czytałem ga­
zety.

W pewnym momencie lord 
Greystoke przyniósł wieczorne 
wydanie „Daily M irro r” . Przy­
w ita ł sie ze rana. rzucił gaze­
tę na stół i powiedział:

— Nic jeszcze nie wiesz, 
Mikę? W cvrku był wypadek.

— Wypadek? — zapytałem.
— Tak — powiedział. — 

Podczas przedstawienia, w mo­
mencie kiedy poskramiaez wło­
żył głowę w paszczę tygrysa, 
ktoś spowodował potworny wy 
buch—

Kiedy wróciłem do domu lo­
kaj oświadczył:

— Pani jest szalenie zdener­
wowana i nie zejdzie na obiad. 
Jest u niej doktor.

— Dziękuję, John — powie­
działem z całym spokojem. — 
Proszę mi przynieść whisky do 
biblioteki.

Peter JORDAN
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— Ba ■— oświadczył po chwili Athos, zwracając się 
do przyjaciela. — Twoje wieści sq pierwsze. Chodź- 
my. _

WeszH do oberży ł zajęli miejsca w rogu obszernej 
Izby. Kiedy podano wino i przyjaciele znaleźli się sa­
mi, D'Artagnan wyjął z kieszeni pierścień i list Pierś-

oień wręczył Athosowi. Jego znajomość heraldyki im­
ponowała D'Artagnan owi.

— Czy wiesz do kogo ten nerb należy?
Athos uśmiechnął się,

Naturalnie. Należy dc ocwnego jegomościa, któ­
ry byłby się ożenił 2 córką wysokiego komisarza de 
Montmorency, gdyby me zaniedbał pewnych formal­
ności etykiety i złożył wizytę księciu de Bouillon, 
krewniaków* komisarza Ta no pozór mała nieopatrz- 
ność rzuciła pannę w objęcia Condego.

— Nie jestem historykiem — prezrwał D'Artagnan. 
— Czyj to jest herb?

Athos pociągnął wielki haust wina.
— Herb ten należy do człowieka, który odmówił 

przyjęcia tytułu księcia D'Aumale.
— Jego nazwisko?
— Posiada aż dwa.
— Niech cię diabli wezmą — zaklął D’Artagnan 

niecierpliwiąc się. Athos, spostrzegłszy, że przyjacielo­
wi zależy na spiesznej odpowiedzi, zaniechał żartobli­
wego tonu.

— Wybecz mi, mój synu. Zadziwiasz mnie swoją 
ignorancją. Ten człowiek jest kapitanem zamku de 
Monceaux, kawalerem orderu Świętego Ducha, odmó­
wił 100 000 koron łapówki, grał tenisa z Wałtenstienem 
w obecności cesarza Maksymiliana. On to przy bu­
telkach wina wytrzymał armaty Saverny, wygrał tysiąc 
koron w zakładzie z Henrykiem IV, otrzymał szczytny 
przywilej posiadania pięćdziesięciu przybocznej straży, 
odmówił przyjęcia księstwa Beaupré i został mianowa­
ny marszałkiem Francji.

— A... a.- — oniemiał D’ATtagnan, a po chwili za­
pytał — nie masz chyba na myśH Schombergo?

— Oczywiście, te  rwe. Mówię o Basscmpierze, któ­
rego właściwe nazwisko brzmi Betstein; to samo na­
zwisko, tylko po niemiecka

O'Artagnan for m o l nie zgłupiał.

— Betstein. Betstein. Przeczytaj to. — Wręczył 
Athosowi list Aramisa do swej przyjaciółki. Athos 
spojrzał na list I odsunął go na bok.

— Mam własny list jeszcze nie czytany — rzekł 
uroczyście. — Szlachcic nie czytuje obcych listów, 
mój synu.

-— Ale żołnierz czyta korespondencję swego wro­
ga — poprawił go D'Artagnan.

— Słuszna uwaga — powiedział Athos i sięgnął po 
list Spojrzawszy no pismo, zmarszczył brwi i rzucił 
gniewnym wzrokiem na D'Artógnana.

— List do kobiety... pismem Aramisa. I ty mówisz 
o wrogu...

— Czytaj, nie zawiera żadnych tajemnic.
Athos popatrzył chwilę w oczy przyjaciela, a zna­

lazłszy tam szczerość i spokój, przytaknął głową i roz­
darł kopertę.

— Już przeczytałem.
— Doskonałe. Czy możesz się domyśleć o kim tu 

mowa? Kto był tym powiernikiem?
Czysty, niezakłócony wzrok Athosa spoczął na 

D'Artagnanie. Słodki, wyrozumiały uśmiech zaigrał na 
wargach starszego towarzysza.

— Mój synu. Wiem, że gorączka cię trawi. Gdyby 
to nie było niemożliwością, powiedziałbym, że okazi­
cielem tego listo, owym przyjacielem Aramisa, powi­
nien być nasz współny przyjaciel. Porthos. Ale to jest 
niemożliwe.

D’Artagnan nie mógł wyjść z podziwu nad tym do­
wodem przenikliwości.

— Athos, ty jesteś nodiudzki — zawołał — Porthos 
w tej chwili wypoczywa no moim łóżku. Oto cała hi­
storia.

0 ’Artagncn opowiedział Athosowi z najdrobniejszy­
mi szczegółami wszystko, co się wydarzyło od chwili 
jego wyjazdu z Lyonu do Grenoble.

(cdn)
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Z  udziałem piłkarzy Pogoni

Słali Stocznia

Turniej 
w Nowej Soli
W SOBOTĘ i niedzielę roz­

grywany będzie w Nowej Soli 
towarzyski turnie j piłkarski. 
Wezmą w nim udział dwie I- 
ligowe „jedenastki” : pogoń 
Szczecin i Śląsk Wrocław, II -  
ligowcy: Stal Stocznia Szczecin 
i  Olimpia Poznań oraz dwie 
drużyny miejscowego, II-ligo- 
wego Dozametu. (jg)

W n.edzielQ w Budapeszcie

5 minut z Violettq Malczak

Tylko kurczaki...
PRZEZ dwa tygodnie prze- — O g lą d a ły ś m y  wiele atrakcji tu-

ł w w a ł a  w  S e u lu  n a  m ło d z i e ż o -  r y s ty c z n y c h ,  1 k t ó r y c h  n a jb a r d z ie j  o j w a i a  w  t s e u iu  n a  r m o a z ie z o -  p o d o b a ł ^  s ię  s k a n s e n . M ia ły ś m y
wyen mistrzostwach świata W również możliwość zwiedzenia fa- 
piłce ręcznej Violetta Malczak. •»ryki, zegarków elektronicznych,
T a  s v m o a t v e z n a  n i ł k a r k a  P o -  ? d,z le  k a ż d a  z .P U k ą re k  o t r z y m a ła  j . a  b j m p a i j c z n a  p i i K a r K a  r o  t a k o w y  n a  p a m ią tk ę .  W  c z a s ie  w o ł ­
g o m  o p r ó c z  b r ą z o w e g o  m e d a lu  n y m  c h o d z i ły ś m y  n a  s p a c e ry  p o  
p r z y w i o z ł a  t a k ż e  s z e r e g  w r a -  tń ie ś c ie ,  a le  c z u ły ś m y  J a k  k a ż d e j z 
K  . Wi ®.  n a s  to w a r z y s z y ł  d y s k r e tn ie  Ja k iś  
Ż e n  p o z a s p o r t o w y c h ,  k t ó r y m i  p a n , k t ó r y  n ie  s p u s z c z a ł n a s  z o k a .

Stal walczy o półfinał 
Pucharu Europy

W NIEDZIELĘ siatkarze — z  d r u ż y n ą  s p o tk a liś m y  s ic  T u n g s ra m u , k tó r e  są m is t r z y n ia m i 
S t o c z n ia  m r e s m i a  n r  H u  p ię ć  l a t  te m u  “  m ó w i t r e n e r  m i-  W ę g ie r  i  c a łk ie m  d o b rz e  s p is u ją  

o t a u  o  toczni a  rozegrają W  B U  s t r z a  P o ls k i  J e r z y  S a lw in  — w y s tę -  s ię  w  m e c z a c h  p u c h a r o w y c h .  J a k  
dapeszcie pierwsze spotkanie W  p u ją e  w ó w c z a s  w  I I  l id z e . 1 p r z y -  z a g ra  na sz  p r z e c iw n ik ,  t r u d n o  p o - 
ramach I I  rundy klubowego z n a m  sz c z e rz e , że n ie  m ie l iś m y  ż a d -  w ie d z ie ć . J e d n o  je s t  p e w n e , na s  in -  
P i i e h r . n i  F n r n m r  Toh n r « o i  n y c h  k ło p o tó w  z o d n ie s ie n ie m  z w y -  te re s u je  k o r z y s tn y  r e z u lt a t ,  b y  w  
i  u u i c u u  Ł iU ic ip y .  p i z e e i -  c ię s tw a . B y ć  m o że  p o  p ię c iu  la ta c h  S z c z e c in ie  p o s ta w ić  t y l k o  k r o p k ę
wnikiem będzie mistrz Węgier T u n g s ra m  g ra  na  w y ż s z y m  p o z io -  n a d  i . . .
Tungsram R u d a n e s z t  n i ie .  U o  n ie d z ie ln e g o  p o je d y n k u

® Budapeszt. J e s te ś ,,,v  d o 6 rz e  w  SIATKARZE Stali Stocmia

T a k ie  to w a r z y s tw o  
k a ż d a  e k ip a .

m ia ła  z re s z tą

p rz e b ie g a ła  p o d ró ż  d o

• S a m o lo te m  z W a rs z a w y  u d a -

poćfczieliła się również z nami.
—  P R O S IM Y  o  k r ó t k ą  c h a r a k te r y ­

s ty k ę  m ia s ta  p r z y s z łe j  O l im p ia d y .

—  S e u l s p r a w ia  s p o re  w ra ż e n ie  z
u w a g i  n a  l ic z n e  w y s o k ie  b u d y n k i  . -------— -- -   ̂ ^  --------
i  o g r o m n y  r u c h  s a m o c h o d ó w . l Y . S1Q d ?  S z w a jc a r a ,  g d z ie  p r z e -  
I s t n ie je  ta m  w ie le  p r z e jś ć  u l ic z n y c h  S ia d ły ś m y  ,SI£ . na  in n y  s a m o lo t d o  
p o d  J e z d n ią , a le  k o r k i  s a m o c h o d ó w  ^ u- P o c .ró ż  t r w a ła  p rz e s z ło  d o -  
są  b a r d z o  czę s te , c o  d o ś w ia d c z y liś -  
m y  w ie lo k r o t n ie  w  d ro d z e  n a  m e -  _  . , .
eze . M ie s z k a ły ś m y  w  h o te lu  S e io n g . D z ię k u je m y  za ro z m o w ę . ( M K )  
k t ó r y  p r z y p o m in a  h o te l  F o r u m , a le  
c o  n a s  b a r d z o  z d z iw i ło  to  f a k t ,  że 
c o d z ie n n ie  z m ie n ia n o  n a m  p o ś c ie l.
J e ż e l i  c h o d z i o  s a m e  o b ie k t y  p r z y ­
s z łe j  O l im p ia d y  t o  l ic z n e  są ju ż  g o ­
to w e  i  n a sze  m e c z e  w  n ic h  s ię  o d ­
b y w a ły .  W s z y s tk ie  są w  k s z ta łc ie  
s p o d k ó w , je d y n ie  b a se n  m a  k s z ta łt  
p r o s to p a d ło ś c ia n u .  Z a in te r e s o w a n ie  
s p o r te m  je s t  w  S e u lu  o g ro m n e  i 
j a k  n a m  o ś w ia d c z y l i  g o s p o d a rz e , 
n a sze  m e cze  o g lą d a ło  w ię c e j  k i b i ­
c ó w  n iż  z m a g a n ia  b o k s e ró w  w  r a ­
m a c h  P u c h a ru  Ś w ia ta .

—  D w a  s ło w a  o ta m te js z e j k u c h ­
n i. . .

—  P r z y s m a k ie m  K o re a ń c z y k ó w  są 
¡psy. K ie d y  s ię  o  ty m  d o w ie d z ia ­
ła m  w ię c e j  n ie  J a d ła m  m ię s a , z  w y ­
ją t k ie m  k u r c z a k ó w .  C a łe  szczęśc ie , 
że  p o s i łk i  p o d a w a n e  b y ły  n a  tz w .  
s z w e d z k im  s to le  i  k a ż d a  z  na s  m o ­
g ła  w y b r a ć  t o  c o  c h c ia ła .  J e d z e n ie  
s e r w u je  s ię  ta m  n a  s ło d k o , c o  n ie  
k a ż d e m u  o d p o w ia d a . G ło d n e  je d n a k  
n ie  c h o d z i ły ś m y .

—  P o b y t  w  t a k  a t r a k c y jn y m  z 
p u n k t u  w id z e n ia  tu ry s t y c z n e g o  k r a ­
j u  b y ł  z a p e w n e  o k a z ją  d o  z w ie d z a ­
n ia  ta m te js z y c h  z a b y tk ó w . . .

♦  Boks ♦  Koszykówka

Wyjazdowe mecze 
naszych drużyn

DO zakończenia mistrzostw 
PołsKi w boksie pozostały ty l­
ko dwie kolejki. Pięściarze 
Stali Stocznia, którzy już się 
wcześniej pożegnali z ekstrakla 
są, tym razem zmierzą się w 
Warszawie z mistrzem Polski 
— Legią. Zdecydowanym fawo 
rytem  tego pojedynku jest Le­
gia. Mamy jednak nadzieję, że 
Stal „wydrze”  przynajmniej 
jedno wagowe zwycięstwo.

Po efektownym zwycięstwie 
kosizykarek Czarnych nad Włó­
kniarzem Pabianice, w sobotę 
przyjdzie im  się zmierzyć w 
Poznaniu z AZS. Nasze panie 
nie są bez szans na odniesienie 
zwycięstwa...

Liderzy I I  lig i, koszykarze 
Pogoni spotkają się na wyje- 
ździe ze Spartakusem Jelenia 
Góra, zaś stargardzka Spójnia 

^na własnym parkiecie gości 
drużynę Turowa Zgorzelec.

(bt)

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 15.30 —  p r z y s ta ń  ż e g la rs k a  
p r z y  u l .  P r z e s t rz e n n e j —  p o d s u m o ­
w a n ie  se z o n u  ż e g la rs k ie g o  w  s e k c j i  
M K S  P o g o ń .

G o d z . 17 —  s a la  S P  n r  12 w  S t a r ­
g a r d z ie  —  m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S p ó jn ia  

S ta r g a rd  T u r ó w  Z g o rz e le c .

Kalejdoskop
A W REWANŻOWYM*' 

meczu superpucharu Portu* 
galii w  piłce nożej (mistrz 
kra ju  zie zdobywcą pucha­
ru) Benfica Lizbona zre­
misowała z FC Porto 0:0, 
Superpuchar zdobyła Ben-i 
fica, która wygrała pierw­
szy mecz 1:0.

A W PARYŻU rozpo­
częły się zawody motocros 
sowę „Supercross de Paris” 
z udziałem czołowych kie­
rowców świata. 13 tysięcy 1 
widzów oglądało doskonałą11 
jazdę Ricky Johnsona 1 
(USA), który objął prowa- ! 
dzenie po pierwszym dniu 1 
zawodów i groźne' wypad- 1 
k i D.anny Chandlera (USA) 1 
i Kenji Sato (Japonia). O- 
bnj pechowcy wylądowali 
w szpitalu.

A W ROZEGRANYM w 
Chimay meczu pierwszej 
lig i europejskiej tenisa sto­
łowego Austria pokonała1 
Belgię 5:2.

A PIERWSZYMI zawo-1 
darni sezonu zaliczanymi do1 
klasyfikacji Pucharu Euro-1 
py w narciarstwie alpe j-1 
skim był slalom gigant11 
mężczyzn, we włoskiej 
miejscowości Obereggen. 
Zwyciężył Jugosłowianin 
Greg Benedik.

A PRZEBYWAJĄCY w 
RFN piłkarze moskiewskie­
go Spartaka wygrali w 
Rhynern z reprezentacją li 
gi Westfalii 8:0 (6:0).

m ie . D o  n ie d z ie ln e g o  p o je d y n k u  
je s te ś m y  d o b rz e  p r z y g o to w a n i.  W  
w ie lu  r o z e g ra n y c h  s p a r r in g a c h  
s p ra w d z a łe m  w s z y s tk ic h  m o ic h  za - wyjeżdżają do Budapesztu ju-

»**>• Najpierw autokarem
p o s ta w ą  je s te m  m ile  z a s k o c z o n y , do Beruna, a stamtąd samoio- 
N ie  u k r y w a m y ,  że d o  B u d a p e s z tu  tern do Budapesztu. Spotkanie 
b™” ii“ V a “ na*” fc rw \v % ó lliS T  2 Tungsramem odbędzie się w 
a  o o te m  w finale P u c h a ru  E u ro p y  niedzielę. B . T .

N I E D A W N O  o d w i e d z i l i ś m y  p s .  k s  s t a l  s t o c z n i a  in fo r m u  
n a s z y c h  s i a t k a r z y  n a  t r e n i n g u ,  i* - l i  j u r  re w a n ż o w y  m ecz  n o m :e d z v  
w s z y s c y  b y l i  b a r d »  r o z m o w n i .
i  W  s w o ic h  w y p o w ie d z i a c h  n a  u p r a w n ia ją c y c h  d o  w o ln e g o  w s tę -  
t e m a t  p u c h a r o w e g o  m e c z u ,  . I l a ^ i t e t y .  W y m ia n a  o d b y w a ć  s ię  
, , , . _  , ,  . , ’ b ę d z ie  7 1 8 g r u d n ia  .b r .  w  b u c iy n -
k o n k r e t n i .  P o d k r e ś l a l i ,  z e  s t o -  k u  k lu b o w y m  p r z y  u l.  H u tn ic z e j  i  
j ą  p r z e d  w i e l k ą  s z a n s ą  s t a r t u  w  g o d z in a c h  o d  i2  d o  n . R e w a n -

paścić.
—  D o  m e c z u  •/ m is t rz e m  W ę g ie r  

je s te ś m y  d o b rz e  p r z y g o to w a n i  -  
m ó w i k a p i ta n  z e s p o łu  R y s z a rd  K a ­
c z y ń s k i — T o  z re s z tą  w id a ć  n o  na  
s t r o ja c h  p a n u ją c y c h  w  zesp o le .

STOCZNIOWCY, mimo ż; 
po raz pierwszy grają w me­
czach pucharowych, są znako­
micie zorientowani, co do war­
tości europejskiej siatkówki. 
Przede wszystkim członkowie 
kadry narodowej: W. Ka­
sprzak, J. Wojdyga, R. Kaczyń­
ski i R. Borówko.

—  O d  c z te re c h  la t  g ra m  w  k a d rz e  
P o ls k i —  m ó w i R o m a n  B o ró w k o .  —  

W y s tę p o w a łe m  w ię c  p r z e c iw k o  m o c ­
n y m  i  s ła b y m . S ia tk ó w k ę  w ę g ie r ­
s k ą  u m ie js c a w ia n i  w  s t r e f ie  ś r o d ­
k o w e j .  W ę g rz y  o b e c n ie  n ie  o d no szą  
w ię k s z y c h  s u k c e s ó w . R ó w n ie ż  w  
s ia tk ó w c e  k lu b o w e j.  J e d y n ie  na  
W y s o k im  p o z io m ie  g r a ją  s ia tk a r k i

w  h a l i  W D S .

Karpow —  Kasparow

Będzie rewanż
ZDETRONIZOWANY szacho­

wy mistrz świata Anatolij Kar­
po w postanowił skorzystać z 
przysługującego mu prawa do 
rewanżowego pojedynku. Kar­
pow zawiadomił pisemnie Mię­
dzynarodową Federację Sza­
chową (FIDE), że pragnie zmie­
rzyć się w rewanżowym meczu 
z aktualnym mistrzem świata 
Garii Kasparowem.

Jak wiadomo FIDE już wcześ 
nej ustaliła ewentualny termin 
tego spotkania — 10 lutego — 
21 kwietnia 1986 roku.

Łazarek do Szwecji
ŁÓDZKI ..Express Ilustrowa­

ny” , informuje, że znany pblśki 
szkoleniowiec piłkarski — Wo-j 
aech Łazarek wybiera się na 
„saksy” . Już w styczniu 1986 r. 
były trener Lecha, a obecnie 
Lechu ma zostać opiekunem 
jednej z  I-ligowych drużyn 
szwedzkich.

Bezrobotny jest natomiast 
Jerzy Kopa, który po krótkim 
pobycie w Grecji w rócił do kra 
ju-

Czy nie za drogo?
W  K IE L C A C H  o d d a n o  d o  u ż y t k u  

k r y t y  ba sen . C h ę tn y c h  d o  p ły w a ­
n ia  p o d  d a c h e m  je s t  w ię c e j  n iż  
m ie js c , c h o c ia ż  p r z y je m n o ś ć  n ie  
je s t  ta n ia .  „G o s p o d a rz e  o b ie k tu  — 
p is z e  „ S ło w o  L u d u ”  —  u s t a l i l i  o~ 
p ła tę  3 600 z ł za 45 m in .  p ły w a n ia .  
J e ś l i  z a k ła d o m  i  in s t y t u c jo m  k w o ­
ta  ta  n ie  p rz e s z k a d z a , to  n ie p o ­
k o i  o n a  r o d z ic ó w , k t ó r z y  z a w is a li 
d z ie c i n a  p ły w a n ie  r e h a b il i ta c y jn e  
z a le c o n e  o rz e z  le k a r z y .  PŁaca Ż40 
z ł za n ie s p e łn a  g o d z in ę  o d  d z ie c ­
k a .  P rz e d  r o k ie m  W O S IR  p o b ie ra ł 
n a  s w o je j  p ły w a ln i  15 z ł.

C z y  d z ie c i,  d la  k tó r y c h  p ły w a n ie  
je s t  szansą p o p r a w ie n ia  z d r o w ia  n ie  
p o w in n y  s k o rz y s ta ć  z d o f in a n s o w a ­
n ia ?  — p y ta  „ S ło w o  L u d u ” .

Tenis w Australii
IVAN LENDL i Stefan Ed- 

berg dołączyli w czwartek do 
czwórki półfinalistów gry poje­
dynczej otwartych tenisowych 
mistrzostw Australii. W me­
czach ćwierćfinałowych Lendl 
wygrał z Johnem Lloydem 7:6 
(7—5), 6:2, 6:1, a Edberg wyeli­
minował rewelację turnieju M i- 
chiela Sehapersa 6:0, 7:5, 6:4.

W półfinałowych pojedyn­
kach Lend! spotka się z Ediber- 
giem, a Mats Wilander z Slo­
bodanem Zivojinovicem.

Budowa krytego teru kolarskiego zbliża się ku końcowi

Jedyny w kraju
TOR KOLARSKI należy do cowi. Pozostaje jeszcze wiele 

najstarszych obiektów sporto- robót specjalistycznych jak do- 
wyeh w mieście i jest jednym kończenie podsufitki, założenie 
z ośmiu tego typu urządzeń w lamp .oświetleniowych i  trafo- 
kraju. Szczecin po wygraniu stacji, wykonanie bandy z 
„przetargu”  na zadaszenie z drewnianym obiciem, wybu- 
innymi ośrodkami m.in. z War dowanie betonowych trybun 
szawą, Łodzią, Radomiem i oraz założenie na nich plasti- 
Wrocławiem będzie posiadał kowych siedzisk. Do tych ro- 
obiekt, na którym niezależnie bót jest zabezpieczony wyko- 
od warunków atmosferycznych nawca jak też do tzw. małej 
można będzie rozgrywać zawo- architektury i prac esletycz- 
dy w kolarstwie torowym, a ńych w obrębie toru. 
także organizować inne impre­
zy sportowe. T R W A J Ą  n a to m ia s t  je s z c z e  p o -

D E C Y Z J A  o p r z y k r y c iu  t o r u  d a -  s z u k iw a n ia  s p e c ja l is ty c z n e g o  w y k o -  
c h e m  z a ja d ła  w  1979 r  n a  n o s :« -  n a w c y  d o  p o ło ż e n ia  n a k ła d k i  b e to -  
d z e n iu  K o m is j i  O c e n y  P r o je k tó w  n o w e j  n a  to rz e  d o  ja z d y .  D z ie s ię -  
In w e s ty c y jn y c h  G K K F iS  w  W a rs z a -  c io c e n ty m e tr-o w a  w a r s tw a  b e to n u  
w ie .  W ó w c z a s  t o  d y r e k to r  W O S iR  p o w in n a  b y ć  id e a ln ie  g ła d k a  i  w y -  
Z e n o n  K a d u ła  w ra z  z z e s n o łe m  t r z y m a ła ,  a d o ty c h c z a s  w  S ze ze c i- 
s p e c ja l is tó w  p r z e d s ta w ił  n a jb a r d z ie j  m e  ¿ ad ne z p r z e d s ię b io r s tw  n ie  
r a c jo n a ln y  i  n a j le p ie j  p r z y g o to w a -  c h c e  p o d ją ć  s ię  t a k ie j  p r a c y .  N a j-  
n y  p r o je k t  z a d a s z e n ia , a w ła d z e  p r a w d o p o d o b n ie j W O S iR  z w ró c i  s ię  
w o je w ó d z k ie  g w a ra n to w a ły  w y k o -  d o  je d n e g o  z z a k ła d ó w  

n a w e t.c z e ś ć  ś r o d k ó w  n a  W A ” 'n a w s tw o . ____ _
p o k r y c ie  in w e s ty c j i .

O d  d e c y z j i  m in ę ło  s p o ro  cza su  i  
p r a k ty c z n ie  rz e c z  b io rą c  w ła ś c iw e  
p ra c e  ro z p o c z ę ły  s ię  d o p ie ro  w  1982 
r o k u .  J a k  z w y k le  p r z y  te g o  ty p u  
b u d o w a c h  n ie  o b y ło  s ię  be z  k ło p o ­
tó w ,  n a jp ie r w  f in a n s o w y c h ,  póź-

W ro c ła -  
w y k o n y w a łw iu ,  k t ó r y  n ie d a w n o  

p o d o b n ą  ro b o tę .

POZOSTAJE jeszcze wykona 
nie dokumentacji wg projektu 
i pomysłu klubów sportowych 

. . -- , _ v . —  dotyczącej zagospodarowania
niaJ o c e S ^ l t o ś l ^ r t o ^ ż w l ą z ^ h  c il*ści P1̂  na  torze  i ako  za '  
z z a d a s z e n ie m , u ło ż e n ie m  t r y b u n  i  p ie c z a  d l a  z a w o d n i k ó w .  W s z y s t  
w e j  n a k ła d k i  b e to n o w e j o ra z  k i e  z n a k i  n a  z i e m i  i  n a  n i e b i e  
w ie lo m a  p r a c a m i z ie m n y m i n a  150 , . . .
m in  z ł.  D z is ia .i m im o  że b u d o w a  w s k a z u j ą ,  i z  s z c z e c iń s c y  t o -  
je szcze  t r w a  i  z a k o ń c z y  s ię  n a j -  r o w c y ,  a  t a k ż e  z a w o d n i c y  z  c a  
p r a w d o p o d o b n ie j je s ie n ią  p r z y s z łe -  j e 5 P o l s k i  w  o r z v s z ł v m  r o k u  
g o  r o k u ,  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że J "  p r z y s z ł y m  r o K U
k o s z t  in w e s ty c j i  p r z e k ro c z y ł  ć w ie r ć  n a  P e w n o  b ę d ą  t r e n o w a l i ,  a 
m ^d  ,z ł - . , t a k ż e  r o z g r y w a l i  z a w o d y  n a

Pra*  aŁ Wojska Pol-
k tó r y c h  n a jw ię k s z y  w k ła d  w n io s ło  s k ie g O . S p e łn ią  
S P B P . J u ż  w  t r a k c ie  b u d o w y  o k a ­
z a ło  s ię , że n a le ż a ło  z m ie n ić  p r o ­
j e k t y  d o ty c z ą c e  p e w n e j c z ę ś c i za ­
d a s z e n ia , b a n d y , o ś w ie t le n ia .

W O S iR  ta k ż e  w ie lo k r o t n ie  z g ła ­
sz a ł p r o p o z y c ję  z a m o n to w a n ia  d re w  
n ia n e j  „ b ie ż n i ”  t o r u ,  j a k  to  je s t  w  
n a j le p s z y c h  o b ie k ta c h  te g o  t y p u  na  
ś w ie c ie .  N ie s te ty  p o m y s ł n ie  ‘z n a la z ł 
Z ro z u m ie n ia  u  s p o r to w y c h  d e c y d e n ­
tó w ,  c h o ć  w y d a je  s ię  n a m , że p r ę ­
d z e j c z y  p ó ź n ie j  i  t a k  trz e b a  b ę ­
d z ie  n a k ła d k ę  d r e w n ia n ą  p o ło ż y ć .

PRACE przy zaduszaniu

się marzenia 
sportowców, działaczy, a prze­
de wszystkim kibiców kolar­
skich naszego miasta. Pa.

przy
właściwie zbliżają się ku koń-

TAK wygląda konstruk­
cja toru (zdjęcie zrobione 
w październiku). Od tego 
czasu na budowie wiele 
sie zmieniło.

Foto.: Z. Jodkowski
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P O L S K I —  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ S łu g a  D o n  K is z o ta ”  g . 19: M U ­
Z Y C Z N Y  (889-02) s o b o ta : „ Z a m e s  
n a  C z o rs z ty n ie ”  g. U . 19-30; n ie ­
d z ie la :  g . 16; P L E C IU G A . — s o b o ta : 
..Ja ś  i  M a łg o s ia ”  g. 17; n ie d z ie la :  
R. U  (od  1 3 ); F IL H A R M O N IA  —
k o n c e r t  i  19: n ie d z ie la :  g . 17.

g . 1 0 -1 8 ; K L U B  13 MTTZ — u l .  2 o ł -  w a rz y s z  na  
n ie rz a  2 —  r y s u n k i  A n d r z e ja  M le c z -  K r o n ik ą .  22 
k o ;  K L U B  „ K I E R U N K I ”  —  M a r ia e -  W ia d o m o ś c i, 
k a  6/8 —  m a la r s tw o  M a r k a  W it ­
k o w s k ie g o .

m u z e a  —  o tw a r te  w  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie le  w  g . 10—16.

T EL EW  I ZJ A

K I  N A
D E L r  lN  (468-78) . .G a n d h i”  g. 16.30 — 
a n g .. 1. 15; ..P rz e z n a c z e n ie "  g . 20.15
— doI . .  1. 18; s o b o ta  i  n ie d z ie la :
g . 14. 20.15. ..G a n d 'h i”  g . 16.30;
C O L O S 3 E U M  ( k a w ia r n ia  v id e o )  — 
. .Z a b a w y  B o lk a  i  L o lk a ”  g . 16 — 
o o L :  „S e k s m is ja ”  g . 19 —  n o l . .  1. 18 
(p ią .e .s . s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  C O ­
L O S S E U M  (4513-18) „ I n d ia n a  J o n e s ”  
g . 15. 17.30, 20 — U S A . 1. 15 (.p ią te k , 
s o b o ta  i  n .e d z ie la ) ;  K O S M O S  (380-03) 
. . I n d ia n a  J o n e s ”  g . 9.30. 12. 14.30. 
16. -9.30 ( ¡p ią te k . s o b o ta  i  n ie d z .e -  
la> ; U A Ł l ' t &  (¡33-35) ..P o s z u k iw a c z e  
z a g in io n e j a r k i ”  g . 15. 17.15 —  U S A . 
1. „z ;  . .S a tu r n  3”  g . 19.36 a n g .,
1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P O L O N IA  (22-18-34) „ G r e y s to k e  — 
le g e n d a  T a rz a n a  w ła d c y  m a łp ”  g. 
14. i6.3o —  a n g .. 1. 12; ..S ta r  80”  
g . 19 — U S A . 1. 18 ( .p ią te k , s o b o ta  
1 n ie d z ie la ) ;  w  s o b o tę  o  g . 13 — 
„ G r o ź n y  m r ó w k o le w ”  —  o o l . :  P IO -  
N i - K  io<'d-i>2) . .P rz e m y tn ic y "  g . 20.15
—  p o i.. 1. i8 ; „K o m a n d o s ,!  z N a -  
w a r o n y ”  g . 18.30, 18 — a n g .. 1. 15; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ P r z e m y tn ic y ” , 
g . 9. 20.15 — p o i.. 1. 18; „ K o m a n ­
d o s . z  N a w a ro n y ”  g. 13.15. 15.30. 18; 
w  so b o -e  o  g . U  i  12 „ P a m o a l in i  
i  m r ó w k o ja d ”  —  d o L :  H E T M A N  
( P o m o rz a n y )  p ią te k :  „ W i l k  g r a s u je ”  
g . 16.30 — N R D ; „ P e c h o w ie c ”  g .
18 — f r . .  1. 12; n ie d z ie la :  „ P e c h o ­
w ie c ”  g . 13.15 — f r „  1. 12; Z A M E K  
(K in o  s tu d y jn e )  „ P o d  w u lk a n e m ”  2.
19 — U S A . i .  18; s o b o ta : K. 16,
18.15; n ie d z ie la :  g . 17; P R O M IE Ń  
(371-95) s o b o ta : „ T rz e b a  g ra ć ”  g . 
16. 18 — w e g .-U S A . 1. 15; n ie d z ie la :  
g. 13.30, 15.30. 17.30; M A R S  — p ią ­
te k :  „ B i t w a  o  K o z i  D w ó r ”  g . 15.30 — 
p o i . :  „ E .T . ”  g . 17. 19.15 — U S A ; 
n ie d z ie la ;  „ E .T . ”  g . 17. 19.15; S Z M A -  
k a u D o W E  (Z d r o je )  s o b o ta : „ G r e m -  
l in s y  r o z r a b ia ją ”  g. U .  13 —  U S A . 
1. 12; n ie d z ie la :  g . 15. 17.15. 19.15; 
H U j- N I K  ( S to łc z y n )  „ P a n  A n a to l  
szu.ca m il io n a ”  g . 17; s o b o ta : g. 
13.15; „ R y c e r z  bez z b r o i”  g . 12 — 
b u łg . ;  P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  n ie d z ie ­
la :  ..W a lk a  o  o a ie ń ”  g . 16. 18 — 
k a n a d ..  L  18; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  
n ie d z ie la :  „ P o w r ó t  J e d i”  g. 16.30. 
18.45 — U S A . 1. 12; B A J K A  (P o lic e )  
p ią te k  i  s o b o ta : „ P r z y g o d y  A l i  B a b y  
i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  g . 16 — ra d ź .;  
..T h a is ”  g . 18.15 — p o i.. 1. 18;
n ie d z ie la :  G r e m lin s y  r o z r a b ia ją ”  g. 
14. 16. 18. 20 — U S A . 1. 12; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ P o ­
w r ó t  J e d i”  -  U S A . 1. 12; Z A T O K A  
(N o w e  W a r p n o l n ie d z ie la :  ..W e jś c ie  
s m o k a ”  g. 18 — U S A . i.  18; M E W A  
(Ż e le c h o w a )  s o b o ta : „ C z t e r e j  p a n ­
c e r n i  i  n ie ś ”  g. 16 —  do! . ;  „ W ie z ie ń  
B r u b a k e r ”  g . 17 — U S A . 1. 18; 
n ie d z ie la :  „ W ie z ie ń  B r u b a k e r ”  g. 
17; J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  „ K la s z to r  
S h a o lin ”  — c h iń s k i  1. 15 ( p ią te k , 
s o b o ta  i  n ie d z .e la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  
n ie d z ie la :  „S p r a w a  ś .e  r y p ią ”  — 
p o i. ,  i.  15; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ M a łż e ń s tw o  M a n i  B r a u n ”  — R F N . 
ł .  15; ^ . .Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o r k u ”
— f r . ; " ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „ D u o h ”
— U S A . 1. 15; „ N ie  m a  m o c n y c h ”  — 
p o i : W E N U S  ( G o le n ió w )  „ J a r a  
C im r m a n "  — C SR S 1. 12 ( p ią te k ,  
s o b o ta  ■ n .e d z ie la ) ;  IN A  (S ta rg a rd )  
. .H a llo  t a x i ! ”  — ju g ..  1. 18; „ D ż o n y  
i  A r n ik a ”  — w e g .; n ie d z ie la :  „ J a ś  
i  d ia b e łe k ”  — b u łg . ;  D A R  (S ta rg a rd )  
„ S ta r  80”  — U S A  1. 18; „ A w a n tu r a  
o  B a s ie ”  —  p o l . ip ią te k ,  s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) :  c u k r o w n i k  (S ta rg a rd )  
n ie iz .e ia .  ..T h a is ”  — p o i., ł .  18; 
„ T a je m n ic a  s ta re g o  o g r o d u ”  — p o i.

P R O G R A M  I
14.30 T V  k u r s  r o ln ic z y .  15.25 „ W  
s z k o le  1 w  d o m u ” . 15.55 N U R T . 16.25 
W ia d o m o ś c i. 16.30 D la  d z ie c i —
..M a js te r k le p k a ” . 16.55 D la  d z ie c i —
„ P ią te k  z  P a n k r a c y m ” . 17.20 W ia -  T r a d y c ia
d o m  o ś c i. 17.30 T u . w  ty r a  s a m y m  
m ie js c u ” . 18 „ B e z  p r ó b y ” . 19 D o ­
b ra n o c . 19J.0 „ S tu d iu m ”  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 M o n it o r  r z ą d o w y .  20.30 F i l i  
T V  C SR S — „P o w s ta ń c z a  o p o w ie ś ć '
21.50 K o m e n ta rz e . 22.20 P r .  p u b l.

P R O G R A M  I I I  P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17. 21, 0.55.

SERW 'ES: 7. 8. 9. 12. 15. 18. 17. 18, 7.05 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  7.10 M u .  
22.05. z y k a  m ło d y c h . 8 K o n c e r t  ż y c z e ń .
7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.30 8.25 S z ta fe ta  p o k o le ń . 8.45 A u d y c ja

. . . . .  „Ż e la z n e  „ D r a m a t  n a  D o ło w a n iu ” . 9.05 P io -  w o js k -o w a . 9.05 P o ra n e k  z m u z a m i,  
c z a s y ” . 14.25 K o le g iu m  p r o fe s o rs k ie ,  s e n k i n a  w e e k e n d . 9.15 W iz y t y  i p o -  u  G ra  O r k ie s t r a  S y m fo n ic z n a .  12 
15.55 F i lm  T V  C SR S —  „ D r u g a  d ró ż e . 9.30 P rz e b o je  z  f i lh a r m o n i i .  10 P ły to te k a  D w ó jk i .  12.10 Z a n im  t r a -  
ro ie rw sza  d a m a ” . 17.35 G im n a s ty k a .  „ P r y w a tn e  ż y c ie  p ie k n e j  H e le n y ” , f i a  n a  l i s t y  p rz e b o jó w .  13.05 „ T e a t r  
17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię -  16-30 Z ło te  la ta  s w in g a . 11 N ie  c z y -  W o jc ie c h a  B o g u s ła w s k ie g o  w  Kapli­
c a . 18 F i lm  a n im o w a n y .  18.55 W ia -  ta liś c ie  — to  p o s łu c h a jc ie .  11.15 D z iś  s z u " .  14 P io s e n k i z  d o b ra  d y k c ją  —  
d o m o ś c i.  19 P r .  m u z y c z n y .  20 F i lm  w  L iś c ie  P rz e b o jó w . 11.30 W  ż y -  D o ro ta  S ta l iń s k a . 14.15 R e d a k c ja  
U S A  — „ O s ta tn i  p o c ią g  z G u n  H i l l ” , c io ry s a c h  n ie  z n a jd z ie c ie .  11.40 D z iś  N a g ra ń  p rz e d s ta w ia . 15 K o n c e r t  
21.30 K r o n ik a .  22 P r .  m u z y c z n o - ro z -  w  L iś c ie  P rz e b o jó w . 11.50 „ S p e r a n -  c h o p in o w s k i.  15.30 K a ta lo g  w  y d  a w ­
r y  w k o w y .  z a ” . 12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  J3 „ D r a -  n ic z y .  15.55 P io s e n k i n a  ż y c z e n ie .

m a t  n a  m a lo w a n iu ” . 13.10 P o w tó r k a  17.05 R o z m o w y  o  m u z y c e . 18 R y -  
N IE D Z IE L A  z  r o z r y w k i.  14 M ú s ic a  B r i ta n n ic a .  s z a rd  W a g n e r  — „ Z ło t o  R e n u ”  —
P R O G R A M  I  15.05 W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z a  d o  o p e ra . 21.20 W ie c z ó r  ó ły to w y  22.20
9.25 K r o n ik a .  10 i  10.45 W id o w is k o  N a s h v i l le .  15.45 S p ra w y  z B ie la w y .  „ S z a n u jm y  w s p o m n ie n ia '’.  0.10 W  

'  — • i  te r a ź n ie j-  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  19 S łu -  ś w ie c ie  k a m e r a l is t y k i,
szo ść ” . 11.45 „ U w a g a  — p r ó b a !”  c h a j .  s ta re n ia .  19.3o T r o c h e  s w in g a ...
12.20 S p o tk a n ie  w  k in ie .  12.50 W ia -  i9 -50 „S p e ra n z a ” . 20 L is ta  P r z e b o jó w  P R O G R A M  n i  
d o m o ś c i.  15 i  15.30 W id o w is k a  d la  P r o g r a m u  H I .  22.15 T e a t r z y k  „ Z ie -  

--- d z ie c i.  16 P r .  r o z r y w k o w y .  17 W ia -  lo n e  O k o ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j -  S E R W IS : 1, i3 ,  1#.
d o m o ś c i. 17.10 S p o r t .  18.50 T V  d z ie -  E i.  7.05 M e lo d ie  © rz e b u d z a a k i.  8 S p ra -

rz e ” . 22.35 E . B o g u s ła w s k i 
B e te eb u to a ”  w g  S t .  I .  W it k ie w ic z a  
23.50 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

17.30 M a g . re p . s p o r to w y c h  „ A u t ’
18 „ Z b l iż e n ia  — c z y l i  to  i  o w o  
f i lm ie ” . 18.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  18.: ________
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 F i lm  a n im o w a n y  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  b u łg . 
„ F ra g g le s i” . 19.30 D z ie n n ik .  20 G a -  b i r y n t  m ilc ze n ia « ” . ¡8.55 W ia d o m o ś c i, 
l e r i e  ś w ia ta  — „ E r m i ta ż ” . 20.30 ¡9 s p o r t .  20 „ P o r w a n ie  S a b in e k ” . 
W ie rs z e  A n n y  A c h m a to w e j.  21 „ P o d  21 „ P o m m k  w  L ip s k u ”  21.30 K r o -  
n ie b ie s k ą  f la g a ” . 21.30 „ A n k ie ta  — n ik a .  22 F i lm  T V  f iń s k ie j  — „ Ż e -

w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 
K o m u  p io s e n k ę . 8.45 K ą ty  w id z e -  
n ia .  9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  
9.30 Z  m o je j  p ły to te k i.  10 T y lk o  50 
m in u t .  10.50 „ K t o  p y ta .  m oże  z b ła -

« . *  , - n H S Ś I t  S  S  P R O G R A M  IV
1 R ep., f i lm o w y  — „ W  d ż u n g la c h

A m a z o n i i ” . 22.10 P rz e d s ta w ia m y . . .  33 W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05,
K r o n ik a .  23.15 P r .  m u z y c z n y . . u r r u w  »»««« « m .

7.15 D o o k o ła  ś w ia ta .  7.3o S łu c h a m y  < te ić” , n  P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 11.30 
P R O G R A M  I I  ze s p o łu  Z b ig n ie w a  J a r e m k i.  7.40 J .  w s z y s tk o  je s t  n ie b e z p ie c z n e . 12 R e -
10 S p o r t  — b o k s . 15.30 F i lm  T V  a n g ie ls k i.  7.55 M u z y c z n y  s u p le m e n t .  c i t a i  W ill la .m a  C h r is t ie .  12.50 B l is k ie  
ra d ź . -  „ M ło d a  R o s ja ” . 16.45 T e a tr  8.10 C z ło w ie k  w  s w o im  ,.M ” . 8.30 s p o tk a n ia  —  „ K t o  p y ta ,  m o ż e  z fo łą - 
la i ik o w y .  17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  P o ra n n a  p o z y ty w k a . 8.50 A k t u a ln o -  d z ić ” . 13.05 N ie c h  g r a  m u z y k a . 14 

--L a -  s ć i. 9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  P r y w a tn ie  u  W ik t o r a  Z b o ro w s k ie g o .
9 30 7 o ^ n ”  15 Z y c ie  n a  g o rą c o . 15.30 O d k u r z o -

o d n o w ia d a  u c z o n y ? ”  21. S*J 
„ A  ż y c ie  to c z y  s ie  d a le j ”  — s e r. 
w ł .  22.50 R o z m o w y  in ty m n e  — 
„ R o z w ó d  i  c o  d a le j? ”  23.20 W ia d o ­
m o ś c i.

la z n e  oza sv  (o s ta tn i o d c in e k ).

R A D I O

p rz e b o jó w . 9.30 Z g a d n ij,  s p ra w d ź .
o d p o w ie d z , 10 A l f a b e t  p io s e n k i a k -  n e  p rz e b o je . 15.50 B l is k ie  s p o tk a n ia  
( o r s k ie j .  I0 -30 V a d e m é c u m  s łó w  i  — „ K t o  p y ta .  m o że  z b łą d z ić ” . 16 
f iP f if2®” -, .} '} R o z g ło ś n ia  h a rc e rs k a . D z ie ła -  in te r p r e ta c je ,  n a g ra n ia . 17 
IK W F g t o t a ę  z e s p o ły  in s t r u m e n ta l-  P o w ię k s z e n ia . 17.30 S ta re  i  n o w e  
n e . 12.30 ® iu r ? „  l i s t ó w  — o d p o w ie -  n a g r a n ia  T r ó jk o w e .  18 „ W y ją t k o w o  
d z i  n a  l i s t y .  12.30 M ie d z y  fa n ta z ja  n ie s p o k o jn a  n o c ”  — s łu c h . 18.30 W a -  
a n a u k a . 13 /K o n c e r t y  z a t rz y m a n e  r ia c je  n a  te m a t.  19.05 B a w  s ie  r a -  
w  cza s ie  13.55 L e k t u r y  1 r e f le k s je .  ze m  z n a m i.  21 „ W  p o b liż u  k o ń c a  
i4  O k u l t u r ę  s ło w a  14.20 Ś p ie w a  ś w ia ta ”  -  s łu c h . 21.20 „ W  K a s n e i 
M a r y la  R o d o w ic z . 14.30 P o p o łu d n ie  u  P a d e re w s k ie g o ” . 22 R o z m y ś la n ia  
m ło d y c h  s łu c h a c z y . — Z  m u z a m i p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 K o n c e r to w y  
•pod re k e . 15 T e a tr  d la  M ło d z ie ż y  a n e k s  „M u z y c z n y c h  p o r t r e tó w ”  — 

”  k r a ju .  17.05 ...N o v i S in g e rs ” . 22.50 R o z m y ś la n ia17.30 16.05 Z  m ik r o fo n e m

l P R O G R A M  I
7.25 i  7.55 T T R . 8.30 „ T y d z ie ń  n a  W IA D O M O Ś C I:  16. 18. 19. 20.
d z 'a łe e ” . 9  . .S o b ó tk a ” . 10.30 W ia d o -  16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .............  . . . ___
m o ś c i. 10.40. 12.15. 18.10. 22.40 S zcze - P io s e n k i n a s z y c h  tw ó r c ó w .  18.20 W  pf ]z a z 1aDO} ^ k l - 17-20 , K lu b  . w y d a w -  p rz e d  p ó łn o c ą . 23 Z a p ra s z a m y  d o
c iń s k i  „ L o d o g r y i ” . 11 P r o g r a m  d la  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i,  c ó w . .8  W a rs z a w s k i ty d z ie ń  m u -  T r ó j k i .  23.50 A lb a  d e  G esoedes —
n ie s ły s z a c y c h . 11.30 „ E s t r a d a  fo l -  19.30 R a d io  d z ie c io m . 20./5 K o n c e r t  z y c z n y . 19 P o r t r e t y  P o la k ó w . 19.40 „ L a la ” ,
k ł o n i ”  d ‘l .45 T V  l is t a  p rz e b o jó w ,  ż y c z e ń . 20.35 W ie rs z e  d la  C ie b ie . J -  f r a n c u s k i .  19.55 S w in g o w e  g ra *

— - • '  2tt.l5  M u z y k a  b a r o k u .  32.05 N a  ró ż -  n ie . 20.20 W ie c z ó r  ze  s łu c h o w is k ie m
n y c h  in s t r u m e n ta c h .  22.20 R e p e ty c je  21.30 P io s e n k i p rz e b o je . 21.50 F e l ie -
z  ja z z u  p o ls k ie g o . 23.25 D y s k o te k a  to n  l i t e r a c k i .  22 S p o tk a n ie

p o r ta ż e m . 22.25 E p iz o d y  m o je g o  ż y ­
c ia .  22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 R o z ­
m o w y  in ty m n e .

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 12.05. 19.80.

12 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 12.30 „S ie ­
d e m  a n te n ” . 13.30 „ Z a  k ie r o w n ic ą ” .
14 K o n to  „ M ” . 14.30 „ A z y m u t ” . 15 
W ia d o m o ś c i.  15.05 S z tu k a  T V  — p rz e d  s o b o ta .
„ E r y k  X I V ” . 17.10 L o s o w a n ie  D u ­
żego L o tk a .  17.25 S p o r t .  18-25 R e p . P R O G R A M  I I  
„ U n iw e r s y te t  M ik o ła ja  K o p e r n ik a ” . W IA D O M O Ś C I: .17, 20.15,
19 D o b ra n o c . 19.10 z  k a m e rą  w ś ró d  14.30 F o lk lo r  n a  m a p ii  
z w ie r z ą t ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  J a p o n ia . 15 P a m ię tn ik i  i 
w ł .  — „ C y r a n ©  i  d ’ A r ta g n a n ” . 22.10. n ia  15,10 Z n a n e  c z y
„C z a s ” . 23 W ia d o m o ś c i.  23.05 S p o r t .  15.39 M u z y k a  na  s y n te z a to r y .  16 W ie l  W IA D O M O Ś C I: . „  „ .
23: 1®, .K .in °  n o c n e  —  „ M a rz e n ia  o  i u e d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.05 725 M o s k w a  z  m k o d ia  ' i  o io s e n k ą . „
w ie lk ie j  fo rs ie  R F N . F e l ie to n .  17.15 D z te n n lk .  17.20 R o z - 8 M a g a z y n  w o js k o w y .  9.10 Przeboc ie  re c z c e ” ! l i  R o z g ło ś n ia  h a rc e rs k a .
P R O G R A M  I I  ś p ie w a n a  m ło d z ie ż . 17.40 K lu b  r o i -  zaw sze  m ło d e . 10 P o z n a jm y  s ie . U  12.10 Z a g a d ka  m u z y c z n e . 12.30 W y -

n.i'ka. 18 K o n c e r t  ż y c z e ń . ¡8.30 K lu b  K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 11.45 Z e -  p r a w y  C z w ó r k i  —■ „ M u s i  b y ć  k to ś ” .
13.30. 14 1 14.30 N U R T . S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r n io n i i .  s o o j y  ty p u  „ Ś lą s k ”  lu b  „ M a z o w -  13.30 P o ls k a  b a l la d a  lu d o w a .  13.45

S o b o ta  w  D w ó jc e  20.20 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  20-35 D .c . 6Ze ” . 12.05 W  s a m o  p o łu d n ie .  12.45 K r a jo b r a z y  h is to ry c z n e  — „ T y n ie c ” .
15.05 „M ie d ź  m o ż e  m ie ć . c z y l i  T V  w ie c z o ru  w  f i lh a r m o n i i .  Zi-40 _ W ię - M u z y c z n e  n o w o ś c i ty g o d n ia .  13 P rz e *  14.15 M o n o g ra f ie .  15.45 P o p o łu d n ie
R u d n a  n a  a n te n ie ” ._ 16.10 W id e o te k a , c z ó r  lR e h A c k o -m jjz y c z n y . 2L50 T e a tr  a i a d ty g o d n ik ó w .  13.OS z  k o le k c j i  m ło d y c h  s łu c h a c z y . 15.00 T e a tr  K ia -

............................. “  ' '  g w ia z d  e s t ra d y . 13.15 In fo r m a c je ,  s y k i  d la  M ło d z ie ż y  — „ Z e m s ta ” . 16

¡ ś w ia ta  -  n a d z i e l ą  
w s i  o ra n ie -  P R O G R A M  I  

zna ne ?

7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju  — 
O ls z ty n . 8 K le jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a . 
8.20 A n e g d o ty  i  f a k t y .  8.50 P o ls k ie  
m e lo d ie  c h o ra ło w e . 0 T r a n s m is ja  
m s z y  r z y m s k o k a to l ic k ie j  z  k o ś c io ła  
ś w . K r z y ż a  w  W a rs z a w ie . 10 R e c i­
t a l  o r g a n o w y .  10.30 T e a t r  d la  D z ie -  

..O p o w ie d z  m i  o  s w o je j  c ó -

16.40 7,J e s t ja z z ” . 17.40 F i lm  d o k u m .  P R . 22.20 S łu c h a jm y  ra z e m . 23.li 
—  „ S z a le n ie c  z  A t a p u r ” . 18.39 „ G r a  w  ta r o ta ” . 23.30 In s p ir a c je  l i-  
„ W s z y s tk o  o  h a n d lu ”  ( lo k . ) .  19 te ra c k ie .  0.10 G ło s y , in s t r u m e n ty ,
.H a llo ,  k o m p u te r ” . 19.30 D z ie n n ik  n a s tro je .

( d la  n ie s ły s z a c y c h ).  20 S p o tk a n ie  z 
p a n to m im ą  w ro c ła w s k a .  20.55 F i l -  P R O G R A M  I I I  
h a r m o n ia  D w ó jk i .  21.45 „ P o s te r u n e k  S E R w r S :  15. 18. 17. 18. 
p r z y  u l ic y  P iw n e j ” . 22.20 F i lm  T V  — 25.05 R o c k  c o  p o ls k u .  15.45 S u o m i —

r a d y .  p r o p o z y c je . 14 K la s y c y  o©e- S o c jo lo g ia  i  ż y c ie  p o to c z n e , 
r e t k i .  14.30 „w  J e z io ra n a c h ” . 15 O s ta tn i k o n c e r t  w  d w o r k u  C h o p in a .

.R óże  z  D u b l in a ” .

7.25 W s z e c h n ic a  r o d z in y  w ie js k ie j .  
7.50 „ P o  go sp o d a rsk -u ” . 8.20 „ T y -

0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 T e a t r  P R  — 18.45 D o r o ś l f  o  h a r c e r s tw ie .  IL 0 5
„ W o ły  ro b o c z e ” . 17 D ia lo g i  h is to -  Q u iz  p o p u la r n o n a u k o w y  —  W IS T
ry c z n e . 17.15 Ś w ia t  m u z y k i .  18 M a -  „ M e te o r y t y ”  18 „ R z y m s k ie  k a ta -
g a z y n  „ W e k to r y ” . 18.20 M a g a z y n  k u m to y ” . 18.40' M u z y k a  r e l ig i jn a .  19

e J . , .............. .......  —  ------------------------------------  „ R y t m ” . 19.10 K o n c e r t  n a  je d e n  A l f a  i  o m e g a . 19.35 E c h a  fe s t iw a l i
.15 W ia d o m o ś c i,  z n a c z y  F in la n d ia .  16 Z a p ra s z a m y  d o  g ło s . 19.30 R a d io  — d z ie c io m  — i  k o n k u r s ó w  m u z y c z n y c h . 20.20 W ie .

T r ó j k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t-  „ O tw ie r a m  z ło ta  f u r t k ę  s n u ” . 20.05 Cz ó r  m u z y k i  i  m y ś li .  22 R e f le k s ie
k ic h .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 S ia d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .  21.05 j  re z o n a n s e  m u z y c z n e . 22.60 L e k t u r y
T r o c h ę  s w in g a .. .  19.50 „ S p e ra n z a ” . S ły n n i  w i r tu o z i .  2I.5S R a d io  A r te l  C z w ó r k i —  ..C zas p rz e s z ły  d o k o n a -
20 P io s e n k i z  F in la n d i i .  20.45 K lu b  p rz e d s ta w ia . 22 T e a tr  P R  —  .B a -  n y ” . 23 G ra  H e r b ie  H a n c o c k . 23.19

. ___  T r ó j k i .  21 T r z y  k w a d ra n s e  ia z z u . m u e l Z b o ro w s k i” . &I.10 Ś w ia t  w  t y -  M a g a z y n  p u b l ic y s ty k i  k u l t u r a ln e j ,
d z ie ń ” . "9 T e ie ra n e k . 10.30 W ia d o -  21-45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 L u b ię  s z u m  s o d n iu .  23.30 J a zz  d la  w s z y s tk ic h .  23.55 k a le n d a r z  r a d io w y ,
m o ś c i . ’ -10.35 A n g . f i lm  d o k u m . — s ta r e j  p ły t y .  22.45 „ Z ja w is k o
„ A f r y k a ” . 11.35 „ P r o fe s o r  K a l is k i ” . B o le s ła w  L e ś m ia n ” . 23 z a p ra s z a m y  
i'2.05 F i lm ' w ł .  — „ U ła m e k  s e k u n d y ” , d o  T r ó jk i .
12.55 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 13.40 „ K lu b  
6 k o n ty n e n tó w ” . 14.35 „ K r a j  2a P R O G R A M  I V  
m ia s te m ” . 15 W ia d o m o ś c i. 15.05 T e a t r  W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 23.50. 
d la  d z ie c i  —  „Z ą - ja c  C h w a lip ię ta ” , h . 25 R o z g ło ś n ia  h a rc e rs k a . 15.30 
16 ..S tu d io  1” . 18.20 A n te n a .  19 W ie -  „M ie d z y  n a m i” . 16 L e k tu r y  n a s to la t -  
c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  k ó w .  16.10 in s t r u m e n ta r iu m  m u z y k i  
T V P  — „ P a n  n a  Ż u ła w a c h ” . 21.15 r o z r y w k o w e j.  16.30 W id n o k rą g .  17.05 
„P e g a z ” . 21.55 S p o r t .  22.35 K o n c e r t  M u z y k a  o r a to r y jn a  18 M a g a z y n  
g a lo w y  z  o k a z j i  4 0 - le c ia  k in e m a to -  „ M o je  h o b b y ” . 18.20 M u z y c z n e  h o h
g r a f i i  p o ls k ie j.  
P R O G R A M  I I

23.35 W ia d o m o ś c i.

n ie d z ie la
D E L F IN  — „R e k s io  i  ś w ie rs z c z ”  
g . 10. 12 13; B A Ł T Y K  -  „ M y s z ­
k a  i  w łó c z ę g a ”  g. 14: p o l o n i a  — 
.G ro ź n y  m ró w k o le w ”  g :3 ; P IO ­

N IE R  — P a m s a l.m  i  m r ó w k o ja d ”  
g . 1. :2- H E T M A N  -  .W i lk  g ra ­
s u je ”  a. 12. z a m e k  — z e s ta w  b a ­
je k  g. 11 12 i  13: P R O M IE Ń  —
..T y g rv s :a ik o ’ g 12: M A R S  — „ Z a ­
m e k  w  le s ie ”  g, 11: S Z M A R A G ­
D O W E  — „R e k s io  p r z e w o d n ik ”  g. 
14; P R Z Y J A Ź Ń  — „ O  d z ie ln y m  k o ­
w a lu ”  g. 14.30; I  M A J  — . .W i lk  
g r a s u je ”  g. 15; H U T N IK  — „ R y c e r z  
bez z b r o i”  g . 15; „ P a n  A n a to l  s z u k a  
m - I io n a ”  g 16.15; B A J K A  (P o lic e )  
„ D łu g a  ja zd a  d o  s z k o ły "  g. 12: 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ C z e r w o n y  he ­
l i k o p t e r ” ; Z A T O K A  — „P ro s z ę  s ło ­
n ia ”  g  15; „U n k a s .  o s ta tn i  M o h i­
k a n in ”  g . 16.15; m e w a  — „ M y s z k a  
n a  w y c ie c z c e ”  g . 15; „ . .C z te re i p a n ­
c e r n i  i  p ie s ”  g . 16.

b y .  18.40 S tu d io  e k s p e r tó w  19.40 J . 
a n g ie ls k i.  19.55 O tw ó rc z o ś c i d la  
d z ie c i.  20.20 W ie c z ó r  m u z y k i i m y ś li .  

10.05 F i lm  d la  n ie s ły s z a c y c h  —  „ P a n  22 T w ó r c y  in te r p r e ta to r z y  m u z y k i 
n a  Ż u ła w a c h ” . 11.25 „ P e r y s k o p ” , k a m e ra ln e j.  22.50 L e k tu r y  C z w ó r k i.

N ie d z ie la  w  D w ó jc e  23 M u z y k o te r a p ia .  23.30, C z ło w ie k  i
12 „ K w a d ra n s  z  h e jn a łe m ” . 12.15 n a u k a .
W ia d o m o ś c i.  12.20 „ J u t r o  o o n ie d z ia -
łe k ” . 12.55 K in o  f a m i l i jn e  — „ S e r -  S O B O T A
ce ” . ¡3.55 F in a ł  p rz e b o jó w  D w ó jk i  P R O G R A M  1
14.45 K a le jd o ® k o p  f i lm o w y .  15.25 W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 9. 10. 12.05. l i .  
T e le tu r n ie j  —  „ C z y  zna sz  p o ls k ie  ;e. ¡9. 20. 22. 23. 
f i l m y ” . 16 „ O s ta tn ie  m ie js c e  n a  8.05 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń -  
z ie m i”  — f i lm  ars-g. 17. 20.45. 22.05 s k ie j .  8.15 M u z y k a  p o ra n n a . 8.45 Ż o ł-  
..C z te r d z ie s to la tk a ” . 18.50 S ły n n e  n ie r s k i  z w ia d . 9 C z te ry  D o ry  r o k u .  
d z ie ła ,  s ły n n i  w y k o n a w c y .  19.30 10.30 „C z e rw o n e  i  c z a rn e ” . 11 K o n -  
D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z a c y c h ). 20 ce r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.30 M u z y k a  
S p o r t .  21.15 F i lm  T V  a n g . — „ J a .  f o lk lo r e m  m a lo w a n a . 12.45 R o ln ic z y  
K la u d iu s z ” . 22.35 „ S z p e tn i c z te rd z ie -  k w a d ra n s . 13.30 K o n c e r t  re k lą m o w y .  
s to le tn i ” . 22.45 W ia d o m o ś c i. 14.05 M a g a z y n  -R y tm ”  14.05 P io ­

s e n k a  ty g o d n ia .  14.55 P ię ć  m in u t  o  
B a n k  p rz e b o jó w . 17.30 

.M a ty s ia k o w ie ” ’.
U W A G A ; T V  za s trz e g a  s o b ie  p r a w o  J w e  
d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I
16,25 . G o d z in a  d la  ro d z ic ó w ” . 15.50 
G im n a s ty k a  17 W ia d o m o ś c i. 17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  
T V  ju g .  —  „O g ie ń  w  g ó ra c h ” . 18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 „ Z w ie r z ę ta  p rze d  
k a m e ra ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . „  _
k r o n ik a .  20 F i lm  T V  — „ O s ta tn ie  ^ 7 “̂ * 7 * ? ^ O S C I: 
d n i  P o m p e i” . 21.0® K o m e d ia  —  „ T r z y  
c z a ru ją c e  s io s t r z y c z k i” . 22.50 K r o ­
n ik a .  23.05 J a zz  w  W e im a rz e . 0.05 
W ia d o m o ś c i.

K o n c e r t  ż ycze ń
18.30 G r a n ie  ia k  z n u t .  19.30 R a­
d io  — d z ie c io m . 21.05 T y g o d n ik  k u l ­
t u r a ln y .  21.25 „ B r a c tw o  Z ło te j  B la ­
c h y ” . 22.05 Z  k o ło b rz e s k ic h  fe s t iw a ­
l i .  22.4!) N a  r o c k o w a  n u tę . 23.10 P a­
n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 S ły n n e  o r k ie ­
s t r y  r o z r y w k o w e

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  1 —  
S z c z e c iń s k a  p la s ty k a  p io n ie r s k ic h  
l a t  — g. 10— 16; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
27 — S z tu k a  p o ls k a  x x - le c i a  m ię ­
d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t  p o ­
m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  X I I I — X V I I I  w . :  S ta re  s r e b ra ;  
W y b r a n e  o k a z y  b r o n i  — g  10— 16; 
P L A C  R Z E P IC H Y  —  O d d z ia ł H is to ­
r i i  M ia s ta :  D z ie je  S z c z e c in a  — d o ­
k u m e n ty  4 0 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  —  
p a m ię c i p a n i  d y r .  J a n in y  S z c z e r-  
S k ie j —  g. 10—16; Z A M E K  B W A  —  
Z ie m ia  s z c z e c iń s k a  w  m a la r s tw ie  1 
g r a f ic e ;  P la s ty k a  m a r y n is ty c z n a  —

P R O G R A M  I I

17.10 J ,  r o s y js k i ,  17.35 G im n a s ty k a .
1 7 .«  W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ig c a . .e o e n a s ie i 11
18 i  18.25 J .  a n g ie ls k i.  1855 W ia d o -  n i m  l l l^ 0  T v d z ie ń  
m o ś c i. 19 P r .  r o z r y w k o w y .  19.30 - eTO‘ U ,U  l y a z i e n - 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  20 F i lm  f r .  —

21.30 K r o n ik a .  22

P R O G R A M  I I
6 8 17. 22-05. 0.50.
d z ie ń  d o b r y .  6.30 
8.05 N aszym  zd a ­

n ie m . 8.10 P o ra n n a  se re n a d a . 8.40 
S te re o fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  9 „ G r a  w  ta ro ta ” . 9-20 M u  
z y k a .  k tó r a  l u b i  Ja n u sz  K o m a n . 
9.50 „Z ie m - a ,  k tó r ą  B ó g  d a ł K a in o ­
w i ” . 10 G o d z in a  m e lo m a n a . U  Z a w ­
sze  do  je d e n a s te j.  11.10 Ś p ie w a  E w a  
B e m . 11.30 T y d z ie ń  w  s te re o . 12 
S z ta fe ta  o r k ie s t r .  12.25 R a d io w c y  40- 
le c ia .  13.05 Z a w ó d  n a u c z y c ie l.  33.20 

m a lo w a n e j s k r z y n i .  13-30 A lb u m  
o p e r o w y .  14 C o  je s t  g ra ne ?  — p y -  

S O B O T A  ta n ia ,  o d p o w ie d z i,  n a g ro d y . 16 W ie l-
P R O G R A M  1 ilcie d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50

„ Z ie m ia ,  k t ó r a  B ó g  d a ł  K a in o w i ” . 
7.55 J . r o s y js k i .  9..15 G im n a s ty k a .  17.05 F e l ie to n .  17.16 D z ie n n ik .  17.20 
9.25 K r o n ik a .  10.30 K o m e d ia  —  „ T r z y  U c z n io w ie  p rz e d  m ik r o fo n e m . 18 
c z a r u ją c e  s io s t r z y c a k i” . 12.15 W ia -  R ó ż a  W ia t r ó w .  18.30 G w ia z d o z b ió r ,  
d o m o ś c i.  12.20 S p o r t  —  b o k s . 18.50 19.20 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  19.30 W ie -
M o d a  —  z im a  85/86. 14.28 W id o w is k o  c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.10 W ie c z o rn e
d la  d z ie c i.  16 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 r e f le k s je .  21.15 B a l la d y .  21.30 W ie -
S p a c e rk ie m  p rz e z  20 0 . 17.30 W ia -  c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  21.40 T e a tr
d o m o ś c L  18.30 T V  d z ie c ię c a . 19 „ K o  P R  — „ W ie c z n o ś ć  G iie n a ” . 22.10 S tu -  
m lc y  e  o k r e s u  f i lm u  n ie m e g o . 19.2S d io  S te re o  z a p ra s z a . 23 ..G ra  w  ta -  
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r .  .ro ta ” . 23.20 s t u d io  S te re o  za p ra sza  
z  R o s to c k u , 21,15 F i lm  s z w . „ T o -  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .

informator^
H A N D E L  I  U S Ł U G I K ie s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  s ie ć

w  g o d z . o d  6 d o  15 o ra z  d y ż u r n e  
W  S O B O T Ę  c z y n n e  bę dą  s k le p y  d o  g o d z . 18 p r z y  a l .  W y z w o le n ia  f "

o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r n ic z e  i  n a ­
b ia ło w e  w  g o d z . o d  7 d o  13 p r z y  
u l .  B a ł t y c k ie j  25, M e c h a n ic z n e j,  L u -  
b e c k ie g o , K o m u n y  P a ry s k ie j ,  Z ie ­
m o w ita ,  W ło ś c ia ń s k ie j,  P o k o ju ,  S tó ł 
c z y ń s k ie j,  B o h . W a rs z a w y , B a t. 
C h ło p s k ic h , Ż o łę d z io w e j,  a l .  N ie ­
p o d le g ło ś c i,  K o ń s k i  K ie r a t ,  a l .  W o j­
ska  P o ls k ie g o  42 i  134, J a w o ro w e j,  
M io d o w e j,  a l.  M . B u c z k a  35, P o tu -  
ł i c k ie j ,  5 L ip c a ,  P o c z to w e j,  K r z y ­
w o u s te g o , D w o r s k ie j ,  K a ro la  M ia r ­
k i ,  9 M a ją  29, R e w . P a ź d z ie rn ik o ­
w e j  10, K r ó lo w e j  J a d w ig i  9, Ś lą ­
s k ie j  19, 20 K w ie t n ia ,  Ś w ia to w id a  

K o ś c ie ln e j 29, O d ro w ą ż a

a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  p r z y  „ K o s m o ­
s ie ” , a l.  W y z w o le n ia  r ó g  P io t r a  
S k a rg i,  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  r ó g  
J a g ie l lo ń s k ie j,  K a ro la  M ia r k i  r ó g  
K u  S ło ń c u , p la c u  K o ś c iu s z k i,  M ic ­
k ie w ic z a  r ó g  B rz o z o w s k ie g o , os . 
S ło n e c z n e  p r z y  u l .  J a s n e j, a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i p r z y  „ J u n io r z e ” , p la c u  
H o łd u  P r u s k ie g o , p la c  L e n in a  r ó g  
W ie lk o p o ls k ie j .  B ra u n a  P o r to w a  
„ G r z y b e k ” , B u d z is z y ó s k ie j,  E m i l i i  
G ie r  cz a k . D w o rz e c  G łó w n y  P K P  —• 
d o  g o d z . 23.

W  n ie d z ie le  c z y n n e  b e d a  D e l ik a ­
te s y  n r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  _ 25

A r t y le r y j s k ie j ,  A s n y k a  13, M a e ie je -  w  g o d z . o d  9 d o  13, a l .  W y z w o le -
ic z a , S t rz a ło w s k ie j  2, R o b o tn ic z e j 

12, N e h r in g a  45, S z c z e c iń s k ie j 12, 
S to łc z y ń s k ie j 75, U n i i  L u b e ls k ie j ,  
T a t rz a ń s k ie j ,  a l .  N ie p o d le g ło ś c i,  
C h o p in a , P rz y s z ło ś c i,  A r m i i  C z e r­
w o n e j 38, L e le w e la  8, B a rb a r y  2, 
W it k ie w ic z a ,  Z a w a d z k ie g o * 55, S t r u ­
ga , K r a k o w s k ie j  (d o  11), A x e n t o w i-  
cza. p r z y  re s t, „ D o m o w a ” . K u rp ió w .  
O b r. S ta l in g ra d u ,  B o i.  Ś m ia łe g o , 
O d z ie ż o w e j,  K ra s iń s k ie g o ,  S z e ro k ie j,  
P y r z y c k ie j ,  R y m a r s k ie j ,  W rz e s iń -  
s k ie j ,  G o s z c z y ń s k ie g o , os. B u k o w e  
(d o  10), Ś c ie g ie n n e g o  7, N ie m c e w i­
cza , a l.  J e d n o ś c i N a ro d o w e j,  M e ta ­
lo w e j,  K r z e m ie n n e j  48, K o lu m b a .

S k le p y  d y ż u r n e  c z y n n e  d o  17 p r z y
ł. E m i l i i  G ie rc z a k  27, Ł o k ie tk a  18, 

p l .  P o p ie la ,  K o m u n y  P a ry s k ie j,  
D z ie rż o n ia  B a z a ro w e j.  R e y m o n ta . 
N a d  O d rą , S z a ro tk i,  P a rk o w e j ,  D u -

n ia  6/8 c z y n n e  o d  13 d o  17.
K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  

s ta n u  s ie c i w  g o d z . o d  8 d o  14 o ra z  
d y ż u r n e  d o  g o d z . 18 p r z y  a l.  W y z ­
w o le n ia  29, a l .  W y z w o le n ia  r ó g  P io ­
t r a  S k a rg i,  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j ,  K a ro la  M ia r k i  
r ó g  K u  S ło ń c u , M ic k ie w ic z a  r ó g  
B rz o z o w s k ie g o , os. S ło n e c z n e  p r z y  
u l .  J a s n e j,  B u d z is z y ń s k ie j,  a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i p r z y  „ J u n io r z e ” , E m i l i i  
G ie rc z a k , p la c u  H o łd u  P ru s k ie g o , 
D w o r c u  G łó w n y m  P K P  —  d o  g o d z .

P O C Z T A

C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le ­
g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l .  N ie p o d le ­
g ło ś c i 41/42 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w ­
n y m  P K P . P o z o s ta łe  w y m ie n io n e  
c z y n n e  bę dą  o d  8 d o  13 p r z y  u l .

n ik o w s k ie g o ,  S a n to c k ie j,  D o m  H a n -  D w o r c o w e j  20, P o c z to w e j 5, a l .  W y -
d ło w y  „O d z ie ż o w ie c ”  p r z y  a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i c z y n n y  o d  11 d o  16.

S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e \v e x u ”  o ra z  
P S S  „S p o łe m ”  p r z y  a l .  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 47 c z y n n e  o d  10 d o  17.

S k le p y  m ie s n o -w ę d lin ia rs ik ie .  g a r ­
m a ż e ry jn e , d r o b ia r s k ie  o ra z  r y b n e  
p r z y  a l.  W y z w o le n ia  10, S w ie rc z e w *

Z w o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, S t rz a ­
ło w s k ie j  46, D u b o is  9, Z a m k n ię te j  2, 
K r a k o w s k ie j  19, Z e g a d ło w ic z a  12, 
A n ie l i  K r z y w o ń  10, M e ta lo w e j 30, 
B o h . W a rs z a w y  55, S to łc z y ń s k ie j 
149, S z c z e c iń s k ie j 21, J a r o w ita  9, 
B a t .  C h ło p s k ic h  79, B a ł t y c k ie j  38, 
D z ie rż y ń s k ie g o  1, W ilc z e j  13, a l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  35, M ilc z a ń s k ie j  1

s k ie g o  25, a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  34 S z k o ln e j 11, W ło ś c ia ń s k ie j 1, C ho -
c z y n n e  o d  8 d o  13.

S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  o d  13 
d o  17 p r z y  u l .  S to łc z y ń s k ie j,  B o g u ­
s ła w a , T k a c k ie j.

p in a  26, P o l ic e  1 —  G r u n w a ld z k a  
16. P o l ic e  3 — P ia s tó w  5 c z y n n y  
o d  9 d o  l i .

K O M U N IK A C J A
S k le p y  p rz e m y s ło w e  c z y n n e  w  . . .  ................

godz. o d  10 d o  16 z w y ją t k ie m  Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  
k le p u  „ M e b e le k ” , k t ó r y  c z y n n y  k u r s o w a ć  b ę d ą  w e d łu g  s w ią te c z n e -  

o d  8 d o  17. g o  r o z k ła d u  ja z d y .
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Co nam przyniosłeś. 
Mikołaju?

Z akazy  p ro b le m u  nie ro zw iązuje;

Uraduj parkingów na 
osiedlu Przyjaźni i Kaliny

OSTATNIO zmotoryzowani mieszkańcy osiedla Przyjaźń, par­
kujący samochody pod domami, znajdują za wycieraczkami 
karteczki o jednobrzmiącej treści. Napisane jest mniej więcej 
tak — w związku z parkowaniem w  miejscu niedozwolo­
nym, prosimy zgłosić się do Komisariatu MO przy ul. Mickie­
wicza. Mija kilka dni, samochody jak stały tak stoją, więc 
znowu są karteczki. I  tak w kółko. Innej możliwości nie ma, 
przynajmniej na razie. Na osiedlu bowiem brakuje miejse 
do parkowania.
ŹRÓDŁA problemu, który 

wystąpił obecnie z taką wyra­
zistością. należy szukać w biu­
rze projektów. Gdy powstawa­
ło osiedle Przyjaźni, przewi­
dziano jedno stanowisko par­
kingowe na 10 mieszkań. Wkrót 
ce jednak okazało się, że jest 
to zdecydowanie za mało. Spra­
wy nie rozwiązało postawienie 
kilkuset garaży, gdyż samocho­
dów stale przybywało.

Zarząd Szczecińskiej Spół­
dzielni. Mieszkaniowej, na sku-

DZIŚ M ikołaj — dzień długo 
oczekiwany przez najmłod­
szych, pełen niespodzianek ł 
radości. Co też w tym roku 
dostanę od Mikołaja? — w 
wielu główkach od k ilku dni 
kłębiło się to pytanie. „Zamó­
wienia”  oczywiście zostały do­
statecznie wcześniej poczynio­
ne, siejąc niemały popłoch 
wśród rodzicieli, którzy jako 
zaopatrzeniowcy Mikołajowych 
sanek mieli w tym roku trftd- 
ne raczej zadanie.

Przez kilka ostatnich tygod­
ni oferta sklepów z zabawka­
mi nie odbiegała od normy 
czyli zwykłej sztampy. Ci, któ­
rzy zapobiegliwie chcieli dość 
wcześnie porobić zakupy, od­
chodzili od lad zawiedzeni. Do­
piero w ostatniej chw ili „rzu­
cono”  do sklepów atrakcyjniej­
sze rzeczy.

Wczoraj na parterze w „Świę­
cie Dziecka”  przy k ilku  stois­
kach z zabawkami dosłownie 
kłębił się tłum (inna rzecz, iż 
sprzedaż zorganizowano tu 
dość oryginalnie, do jednej 
kasy mianowicie w ił się dłu­
gi ogonek klientów, a w dru­
giej kasjerka czekała na kupu­
jących). Kupowano plastikowe 
nadmuchiwane zwierzątka (ład­
ne, bardzo kolorowe i tanie), 
gry ' i układanki (były nawet 
tzw. „Elektro-tes^” , sygnalizu­
jące zapalającą się żaróweczką 
prawidłową odpowiedź), sporo 
lalek, misiów, koni na biegu­
nach, piłek, różnych „Małych

Na zakończenie sezonu

Turystyczna „Grapa”
J U T R O  i  w  n ie d z ie lę  o d b ę d z ie  s ię  

t r a d y c y jn a  „ G r a p a ”  —  z a k o ń c z e n ie  
X I I  O g ó ln o p o ls k ie g o  In d y w id u a ln e ­
g o  R a jd u  G ó rs k ie g o  (o rg a n iz o w a n e ­
g o  p rz e z  K lu b  T a t rz a ń s k i  i  K o m i­
s ję  T u r y s t y k i  G ó rs k ie j  P T T K )  i  za ­
ra z e m  z a k o ń c z e n ie  se zo n u  tu r y s t y ­
cz n e g o . 7 b m . o g o d z . 10 s p o d  D ę ­
b ó w  K r z y w o u s te g o  w y ru s z y  w y ­
c ie c z k a  d o  ź ró d ła  L w ia  P a szcza , 
g d z ie  p r z y  o g n is k u  o d b ę d z ie  s ię  
k o n k u r s  p io s e n k i tu r y s t y c z n e j.  N a ­
to m ia s t  8 b m . o  g o d z . 10 u c z e s tn ic y  
im p r e z y  s p o tk a ją  s ię  w  k lu b ie  
„ T r a n s b u d u ”  ( u l .  O b o tr y c k a  14b). W  
p r o g r a m ie  —  k o n k u r s y  w ie d z y  o 
g ó ra c h , f o t o g r a f i i  i  p a m ią te k  z g ó r  
o ra z  w rę c z e n ie  n a g ró d . ( ja s )

konstruktorów” , „Małych •bu­
downiczy cli” ’ itp.

W  S K L E P IE  C e n t r a ln e j  S k ła d n ic y  
H a r c e r s k ie j  n a jc z ę ś c ie j n a b y w a n o  
„ F o r tu n ę ” . P o  m in a c h  k u p u ją c y c h  
b y ło  j u ż  w id a ć ,  że p ie rw s z e  c o  ta ­
ta  z r o b i p o  p r z y jś c iu  d o  d o m u , to  
sa m  ze ch ce  z a g ra ć  w  tę  g rę . W  
p la c ó w c e  C S H  w id z ie l iś m y  te ż  tz w .  
p o ls k ie  „ L e g o ”  c z y l i  p la s t ik o w e  
k lo c k i ,  z k tó r y c h  m o ż n a  s k o n s t ru o ­
w a ć  k i l k a  r ó ż n y c h  p o ja z d ó w  (ce n a  
— 620 z ł).

D o d a jm y  o ó n a d to . iż  n ie z łe  je s t 
o s ta tn io  z a o p a trz e n ie  w  s k le p a c h  
p a p ie rn ic z y c h  (są n p . k r e d k i  w  
o p r a w ie  o łó w k o w e j,  b lo k i  r y s u n k o ­
w e , s p o ro  k s ią ż e c z e k  d o  k o lo ro w a ­
n ia )  i  s k le p a c h  s p o r to w y c h  (s a n k i, 
ł y ż w y ,  n a r ty ) .  M ie jm y  n a d z ie ję ,  że 
s y tu a c ja  n ie  p o g o rs z y  s ię  d o  ś w ią t,  
k ie d y  to  z n ó w  trz e b a  b ę d z ie  k u p o ­
w a ć  p r e z e n ty .  (m g )

Znaleziono
W  R E D A K C J I  „ K u r ie r a ”  w  p o ­

k o ju  n r  66 o d e b ra ć  m o żn a  z n a le z io ­
n e ' d o k u m e n ty  E u g e n ii  Z ie n k ie w ic z  
i  P a w ła  K o z ło w s k ie g o .

P r z y b łą k a ł  s ię  d u ż y  ż ó ł ty  p ie s  
p o d o b n y  d o  o w c z a rk a  z  c z a rn a  
m o r d k ą .  W ia d o m o ś ć  te ł.  228-619 w  
g o d z . 9—12 lu b  p o d  a d re se m  o l. 
Grunwaldzki t/14

W  Klubie MPiK

Recital L. Grychtołówny
K L U B  M ię d z y n a ro d o w e j P ra s y  i 

K s ią ż k i  zap rasza  m e lo m a n ó w  na re  
c i t a l  fo r t e p ia n o w y  L i d i i  G r y c h t o ­
łó w n y ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  (8 b m . godz. 13). Z n a n a  p ia ­
n is tk a  w y k o n a  u t w o r y  B a c h a , B e - 
e th o v e n a  i  C h o p in a . S ło w o  w s tę p ­
n e  — W a le r ia n  P a w ło w s k i.  W stęp  
w o ln y .  (U p .)

Uwaga, uczestnicy!

Turniej wiedzy 
o ruchu drogowym
W Y D Z IA Ł  O ś w ia ty  i  W y c h o w a ­

n ia  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w e s p ó ł 
z f u n k c jo n a r iu s z a m i s z c z e c iń s k ie j 
„ d r o g ó w k i ”  o r g a n iz u ją  d r u ż y n o w y  
t u r n ie j  o w ie d z y  o  r u c h u  d r o g o ­
w y m . D r u ż y n y  — re p re z e n ta c je  
s z k ó ł w ra z  z  o p ie k u n a m i,  z b io rą  
s ię  n a  k o n k u r s  e l im in a c y jn y  w  so­
b o tę , 7 g r u d n ia  o  g o d z . 9.30 w  
S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  16 p r z y  u l .  
C h o b o la ń s k ie j 20.

O r g a n iz a to r z y  p ro s z ą  o z a b ra n ie  
ze sob ą  le g i ty m a c j i ,  p r z y b o r ó w  do  
p is a n ia  o ra z  o b u w ia  zas tę p cze g o .

(bez)

tek skarg niezmoioryzowanych 
lokatorów, postanowił rozwią­
zać problem... powołując spe­
cjalną grupę ORMO. Jednym z 
je j zadań jest systematyczne, 
aż do skutku, nękanie właści­
cieli samochodów parkujących 
pod domami (wezwania na ko­
misariat, wnioski na kolegium).

Samochody nie powinny -stań 
w pobliżu budynków mieszkal­
nych. To nie ulega wątpliwo 
ści. Hałasują, zanieczyszczają 
powietrze, utrudniają m. in. 
ekipom MPO dojazd, stwarzają 

“zagrożenie dla bawiących się 
dzieci. Z drugiej jednak stro­
na  jak powiedzieliśmy, istnie­
jące parkingi nie są w stanie 
pomieścić wszystkich pojazdów. 
Stoją więc nie tylko pod do­
mami, ale i wzdłuż ulic osied­
lowych. Najgorzej jest w rejo­
nie przedszkola, samochody 
nadjeżdżające z przeciwka nie 
mogą się minąć.

— Mamy zamiar urządzić 
tokę parkingową na luku po 
przeciwległej stronie przedszko­
la oraz przy dojeździe do ul. 
26 Kwietnia. Samorząd miesz­
kańców kwestionuje jednak 
ten projekt, a nie chcemy nic 
robić wbrew opinii ogółu — 
mówd dyrektor SSM Tadeusz 
Stoczikowski. — Liczba miejsc 
do parkowania powiększy się, 
gdy ruszy zabudowa osiedla od 
rtrony ul. Witkiewicza. Ale to 
dopiero za dwa — trzy łatą.

Podobna sytuacja jest na 
osiedlu Kaliny; I w  tym przy­
padku popełniono błędy w fa­
zie projektowania zapewniając 
lokatorom minimum miejsc do 
parkowania. Co prawda w tej 
chwili powstaje spory zespół 
garaży u zbiegu ulic Derdów-

C z y  n a  P o m o r z a n a c h  g r a s u je  w a m p ir ?

Plotka stugębna, ale...
OD pewnego czasu w Szcze­

cinie kursuje plotka o „wam­
pirze", zabijającym samotne ko 
biety wracające wieczorem do 
domówr. Wyjątkowo okrutny 
morderca — wedle tej wersji 
— działa w dzielnicy Pomorza­
ny...

Wczoraj w Wojewódzkim U- 
rzę-dzie Spraw Wewnętrznych w 
Szczecinie poinformowano nas, 
że na terenie Pomorzan od l i ­
stopada ub. roku nie było żad­
nego zabójstwa kobiety. Przy­
pomniano, iż morderstwo w jed 
riym z mieszkań przy ul. Ne- 
hringa jesienią ub. roku — 
miało podłoże alkoholowe. 
Sprawcę ujęto i osądzono. Tak­
że wczoraj reporterowi „Kurie- 

przedstawiono w WUSW 
młodą kobietę, p. Elżbietę K., 
która — jak głosi plotka —

miała paść śmiertelną ofiarą 
„wampira z Pomorzan” , tym­
czasem fakt taki nigdy • nie 
miał miejsca, a rzekomo „posz­
kodowana” cieszy się jak naj­
lepszym zdrowiem.

Faktem jest natomiast — po­
informowano w WUSW — że 
w dniu 30 października oko­
ło godz. 6 rano oraz tego sa­
mego dnia o godz. 8 i 31 tego 
miesiąca o godz. 5.10 miały miej 
sce napady rabunkowe na sa­
motne kobiety idące do pracy.

Napastnik we wszystkich 
trzech przypadkach usiłował 
wydrzeć napadniętym torebki. 
W jednym — udało mu się_ za­
garnąć razem z torebką kwotę 
5 tys. złotych, klucze od miesz­
kania i inne drobiazgi. Za każ­
dym razem napastnika płoszyli 
przechodnie.

Mimo energicznych działań 
m ilic ji — jeszcze nie udało się 
zatrzymać bandyty.

Oto jego rysopis, podany 
przez jedną z napadniętych: 

Wiek z wyglądu ok. 20—30 
lat, wzrost ok. 174 cm, szczu­
pły, włosy ciemnoblond, ucze­
sane do góry lub lekko na bok, 
twarz pociągła, nos duży. Ubra­
ny w kurtkę koloru zielonego, 
biały sweter z czarnym paskiem 
na ściągaczu, spodnie ciemne.

K T O K O L W IE K  m o że  u d z ie l ić  m i ­
l i c j i  i n fo r m a c j i  o n a p a s tn ik u  —  p ro  
s z o n y  je s t  o  s k o n ta k to w a n ie  s ię  z 
W y d z ia łe m  K r y m in a ln y m  W U S W  w  
S z c z e c in ie , te ł .  30-66-33 lu b  30-G2-35, 
lu b  z n a jb l iż s z ą  je d n o s tk ą  M O .

T rz e b a  te ż  p rz e s trz e c  p a n ie  sa ­
m o tn ie  s p a c e ru ją c e , n ie  t y l k o  po 
z a k a m a rk a c h  c ie m n y c h  u l ic z e k  P o ­
m o rz a n , w y s t r o jo n e  w  z ło tą  b iż u te ­
r ię ,  k o ż u s z k i i t p .  S tw a rz a  to  szcze­
g ó ln ą  o k a z ję  d la  c ie m n y c h  ty p ó w ,  
s z u k a ją c y c h  o f ia r  d o  o k ra d z e n ia .

( W i j )

skiego i 26 Kwietnia, będą też 
parkingi przed budowanym pa­
wilonem handlowym przy ul. 
Jodłowej, ale to wszystko ma­
ło.

Czy rzeczywiście sytuacja jest 
bez wyjścia? Nie ma szans na 
¿godne współżycie zmotoryzo­
wanych z pozostałymi miesz­
kańcami osiedla? Jedno jest 
pewne — samymi zakazami 
problemu się nie rozwiąże. Za­
równo na osiedlu Przyjaźni jak 
i Kaliny muszą powstać nowe 
parkingi (miejsca jest dosyć). 
Dopiero wówczas można wy­
magać, by mieszkańcy tam 
właśnie stawiali swe samocho­
dy. (jas)

Bez wyobraźni
W  P O N IE D Z IA Ł K O W E  n o o o lu d n ie . 

w  g o d z in ie  n a s ilo n e g o  r u c h u  (b y ła  
16.30). g d y  na  D rz y s ta n k u  a u to b u s o ­
w y m  t>od M e d ie u s e m ”  s ta ł  d o s ło w ­
n ie  t łu m  lu d z i  — z a c z ę to  na  Dr a w ia ć  
n e o n  n a  b u d y n k u .  S p a w a c z  s to la -  
c v  n a  d a c h u  z a b r a ł s ię  d o  o ra c y . 
s n o o y  is k ie r  zaś p a d ły  n a  s to ją ­
c y c h  na  p r z y s ta n k u  lu d z i,  bu d zą c  
o r a w d z iw v  oo n ł-och C u d e m  t y l k o  
n ie  d o s z ło  d o  w y p a d k u .  C z y  n a ­
p ra w d ę  n a  ła m a c h  g a z e ty  trz e b a  
n ie k tó r y m  p rz y p o m in a ć , iż  w  p r a c y  
o p ró c z  u ż y t k u  z  r a k  n a le ż y  te ż  ro -  

-b iĆ  u ż y te k  z g ło w y ?  (mg)

Notatnik szczeciński
+  W S Z E C H N IC A  P A N  o d w o łu je  

d z is ie js z y  w y k ła d  p r o f .  K .  O b u -  
c h o w s k ie g o .

+  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  C y b e r ­
n e ty k i  z a p ra sza  na  o d c z y t  d r  in ż .  
K .  P e n k a l i  n t .  „ A u to m a ty z a c ja  b a ­
d a ń  o s t ro ś c i w z r o k u ”  — 6 b m . o 
g o d z . 17 w  P S  p r z y  u l .  S ik o rs k ie g o  
37.

^  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  z a p ra ­
sza d z ie c i 6 b m . o  g o d z . 17.30 na  
„ M i k o ła j k i ” , 7 b m . o g o d z . 11 na  
p r o je k c ję  b a je k .

+  G IE Ł D Y  ro z m a ito ś c i o d b ę d ą  s ię  
7 b m . w  g o d z . 10—14 w  SP-12, i w  
SP-65, na  k tó r e  za p ra sza  S M  „ D ą b ” . 
I I I  b ie g  w o k ó ł  J e z io ra  S z m a ra g d o ­
w e  — z b ió rk a  g o d z . 11 p r z y  z a je ź -  
d z ie  „ S z m a ra g d ” . R a id  m ik o ła jk o ­
w y  — 8 b m . g o d z . 16 z fcrtftrka na  
p ę t l i  W P K M  os. S ło n e czn e .

+  K T P  „ W ie r c ip ię t y ”  1 K T P  • 
.K o m p a s ”  z a p ra s z a ją  d z ie c i i  m ło ­

d z ie ż  na  „ tu r y s ty c z n e g o  M ik o ła ia ”  
7 b m . o g o d z . 16 z b ió rk a  w  D K  

Ś ró d m ie ś c ie ” .
+  W  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y M  D K  o d ­

b ę d z ie  s ię  7 b m . o g o d z . 18 p r e le k ­
c ja  i  p o k a z  p rz e ź ro c z y  p t .  „ G r e c ja  
a n ty c z n a  i  w s p ó łc z e s n a ” .

+  7 B M . o  g o d z . 17 w  M u z e u m  
N a r o d o w y m  (u l.  S ta ro m ły ń s k a )  
w z n o w io n y  z o s ta je  c y k l  s p o tk a ń  p n . 
„ R e l ig ie  i  f i lo z o f ia  D a le k ie g o  
W s c h o d u ” .

+  7 B M . o  g o d z . 18 w  „ K o n t r a s ­
ta c h ”  o d b ę d z ie  s ię  p ie rw s z a  im p r e ­
za z c y k lu  „ G a r a ż  86” , w y s tą p ią  
z e s p o ły  A b a d d o n  o ra z  S ta n  Z v e z -  
da .

4  8 B M . o  g o d z . 10 „ P in o k io ”  
z a p ra sza  d z ie c i n a  p r o je k c ję  b a je k .
0  g o d z . 12 — g ie łd a  o d z ie ż y  i  za b a ­
w e k  o ra z  z b ió rk a  o d z ie ż y  i  za b a ­
w e k  d la  d z ie c i n ie p e łn o s p ra w n y c h .

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  u  z b ie g u  u l ic  M a te jk i
1 M a lc z e w s k ie g o  n a  o k re s  o d  6 b m . 
(g o d z . 19) d o  9 b m . (g o d z . 3) w p r o ­
w a d z o n e  z o s ta ją  n a s tę p u ją c e  z m ia ­
n y  t r a s  n iż e j  w y m ie n io n y c h  l i n i i  
t r a m w a jo w y c h .  T r a m w a j  l i n i i  1 
k u r s o w a ć  b ę d z ie  z G łę b o k ie g o  do  
p l .  R o d ła  i  d a le j  d o  z a je z d n i — 
N ie m ie r z y n  (u l.  R e w . P a ź d z ie rn ik o ­
w e j) ,  4 — z P o m o rz a n  d o  p l.  R o d ła  
i  d a le j  d o  D w o rc a  P K P  n a  N ie b u -  
s z e w łe , 5 —  z K r z e k o w a  d o  p l.  
R o d ła  i  d a le j  d o  L a s u  A rk o ń s k ie g o ,
6 i  10 k u r s o w a ć  b ę d z ie  na  o d c in k u  
G o c ła w  — S to c z n ia  im .  A . W a r -  
sk ie g o , 11 — z P o m o rz a n  d o  p l.  
R o d ła  i  d o  L a s u  A r k o ń s k ie g o .

N a  o d c in k u  p l .  R o d ła  —  S to c z ­
n ia  im .  A . W a rs k ie g o  u r u c h o m io n e  
zo s ta n ą  p o łą c z e n ia  a u to b u s o w e  o 6- 
m in u t o w e j  c z ę s to t l iw o ś c i k u r s o w a ­
n ia .

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  —  999; M O  — 997; S t ra ż  P o ż a rn y  — 998; D ro g o w e  -  981; S p ó łd z ie lc z e  — 992; E le k t r o w n i  — 991; G a z o w e  — 992: W o d . -k a n . —  994 
L o k a t o r s k ie  —  986; IN F O R M A C J E : P K S  — o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  — 469-80; o d ja z d y  a u to b u s ó w  p o ś p ie s z n y c h  — 936; K O L E J O W A  —  935; p o c ią g i ■ 

o d je ż d ż a ją c e  — 933; p o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U s łu g o w a  —  428-14 w  ,g. 7.30— 15.30 ( p ią te k ) ;  S łu ż b a  z d r o w ia  — 446-46 i  425-25 w  g . 7.30—17 ( w  s o b o tę  od  
g . 8 d o  13); O  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A  M O R Z A C H ; R O D Z IN A  ('P L O . P Ż B , P Ż M , . .G r y f ” . „ O d r a ” ) 34-716 o d  g . 8 d o  20; T R A N S O C E A N  — 383-68 

fflBL J ®  — w g .  8—20; S Z P IT A L E :  C h ir .  D z ie c ię c a  —  W o jc ie c h a  7; s o b o ta ; U n i i  L u b e ls k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D y ż u r  o p a rz e n io w y  —  W o jc ie c h a  7; n ie d z ie la :  W o jc ie c h a  <:
l a i a g a i  C h ir .  D o r o s ły c h  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  s o b o ta : A r k o ń s k a ;  n ie d z ie la :  K o le jo w y ;  P R Z Y C H O D N IE : D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 — g  20—7 ; D o r o s ły c h  — J e d n . N a ro ­

d o w e j  12 —  g . 19—7; S to m a to lo g ic z n a  — a-l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 — c a la  d o b ę : D o r M ty c n  — a r. 
Jed-h. N a r o d o w e j  12 —  c a ła  d o b ę ; N a d  O d rą  20 — c a łą  d o b ę : S to m a to lo g ic z n a  — a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 —  c a łą  do fo pę ; A P T E K I :  K r z y w o u s te g o  " a  -  ¿ fe łw j (a o a . o d ­
t r u t k i ) ;  a l .  W y z w o le n ia  107 —  221-012; S to lc z y n ,  N a d  O d rą  20 —  239-422; D ą b ie . G r y  f iń s k a  13 —  612-068, A p t e k i  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g. 8—15.30: K o m u n y  P a ry s k ie j  —
227-930; i  w  « . 8—18: W ło ś c ia ń s k a  1 — 821-697.


